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Expose o polityce zagranicznej rządu
(Telefonem od naszego korespondenta)

( : )  W arszaw a- 15- 2- (S iu ) Sala kom isji bu­
d że tow e j, gdzie od b y ło  się dziś posiedzenie sej 
rmowej komisji spraw zagran icznych , przedsta- 
jw iała w idok n iezw yk ły . M iało się w rażen ie, źe 
lodbyw a się raczej posiedzenie Zgrom adzona  
jN arodow ego. g d y ż  sala w ypełn iona by ła  po­
słam i. senatorami, przew odn iczącym i Tóżnych 
!łkomisyj, urzędnikami iUi. M- in. obecn i byli 
marsz. Sw iia lsk i i prezes S ław ek- Szczególn ie 
^oklaskiwano tę część przem ów ien ia  min- Becka, 
tJctóra d o tyczy ła  odpow iedzi H itlerow i oraz spra 
,w y  paktu o  nieagresji- Dyskus.a została odro­
c zon a  do dnia jutrzejszego. Do głosu zapisani 
zr. posłow ie S tro ik i i Lew ick i-

9 •  •

(: ) Warszawa. 15- 2. P A T  Ekspose, wygło­
szone przed komisją spraw zagranicznych Sej­
mu rozpoczął minister spraw zagranicznych, p- 
Józef Beck od stwierdzenia, że tendencje pollty- 
iki polskiej wyrazić się mogą naibardzlej bezpo 
średnio w  stosunkach i umowach bilateralnych- 
Mówiąc następnie

o akcie o nieagresji 1 umowie koncyUacyjnoj
z  ZSR R ,

lako o poważnym kroku naprzód w  stosunkach
sąsiedzkich stwierdził, źe Jest on zdrową for- 
jmą układów, gdyż był potwierdzeniem I utrwa 
leniem dokonane) już dodatniej niwelacji stosnn 
jków miedzy dwoma państwami. Z drugiej stro 
|ny pakt ten posiada wartość pizykładu. udawad 
nialacego, źe przy konsekwentnym wysiłkn 1 
dobrej woH zawsze można znaleść odpowiednia 
formę dla określenia postępu w  źycln mlędzyna 
rodowem- Szczęśliwa była okoliczność, że ana 
logiczne umowy zawarte zostały Jednocze­
śnie miedzy ZSRR a trzema państwami balty- 
ckłeml, jak również, że sojuszniczka nasza 
Francfa ułożyła swe stosunki z ZSRR na tych- 
! samych ptylstawach, dzięki czemn cały ten sy­
stem układów nabiera ogólniejszego znaczenia 
1 uważać można, że Polska przyczyniła się tą 
'droga do wytworzenia dodatniej atmosfery dla 
prac międzynarodowych. Dalszym terenem, na 
którym znaczna rolę odgrywa inicjatywa pol­
ska, są prace

bloku państw rolniczych Europy 
wschodnie!.

Organizacja ta nie pretenduje do rozstrzygania 
całości zagadnień agrarnych tęi części Enropy. 
niemniej jednak z grupą państw o analogi 
cznych interesach pozwala wnieść w  mlędzyna 
lodowe narady ekonomiczne materiał przygo­
towany i ułatwiający szukanie ogólniejszych 
rozstrzygnięć- Następnie minister mówił o 

o Lidze Narodów, 
która nte iest w  całej pełni organizacja śwtato 
wą. ani »eż Instrumentem mającym załatwiać 
wszystkie obchodzące Polskę sprawv stanowi 
natomiast w  znaczeniu europejsklem bardzo I-

stclny czynnik stabilizacji stosunków- Jeaen z 
głównych jej celów, to jest próba szukania mię 
dzynarodowych rozstrzygnięć na drodze współ 
pracy i porozumienia, jest bardzo bliski tenden 
cłom politycznym Polski. Praca na terenie Li­
gi nie jest dla Polski pozbawiona pewnych trud­
ności, wynikających z chęci nadużywania tego 
fon,ui do celów, nie mających nic wspólnego z 
tą organizacją. Dotyczy to przedewszystktem 
zbyt wielkiej dowolności

w  Interpretowaniu traktatów mniejszościo­
wych-

Minister przypomina że na ostatniej sesji Rady 
Ligi zmuszony być w  dość stanowczy sposób 
ostrzec, że Polska takich procederów toleiować 
ule może. Mówiąc

o konferencji rozbrojeniowe! 
która ma na celu ułatwiać I utrwalać dzieło 
pokoju, minister charakteryzuje pnkojowość 
Polski* Jest to pokojowość pozytywna, czynna, 
wynikająca z głębokiego przekonania polityczno 
go 1 bardzo istotnych cech narodu polskiego. 

^Polska pragnie pokoju; chcąc widzieć trwałe 
rezultaty konferencji, Polska szuka go na dro­
gach realnych i konkretnych- Po roku prac 
konferencji należy obecnie ocenić Jej rezultaty 
i możliwości Rezultat tej oceny spowodował 
ministra do wysunięcia polskiego projektu pra­
ktycznego zakończenia obecnego etapu prac 
rozbrojeniowych. Obecnie minister sądzi, że dla 
Konferencji kształtują się wyraźnie dwie alter­
natywy, albo skromny program, oparty Ba po­
zycjach zasadniczych, łatwych dla dokładnego 
określenia i kontroli, albo niepowodzenie, w y ­
wołujące atmosferę zniechęcenia 1 obniżenia za­
ufania- Mówiąc ■

o tzw- konferencji 5-chi mocarstw 

minister stwierdził z zadowoleniem, że ze stro 
ny najbardziej miarodajnych czynników delega­
cja polska otrzymała zapewnienie, że nie cho­
dziło tu o stworzenie specjalnego organu mię­
dzynarodowego ponad, czy poza Ligą i Konfe­
rencją, gdyż Inaczej musiałoby się zastrzec sta 
nowczo, że żadne postanowienia, odnoszące 
się do na&zycb bezpośrednich, czy pośrednich 
interesów, a powzięte bez naszego współdzia­
łania, nie mogą mieć dla nas oczywiście żadnej 
mocy obowląznjącej- Kończąc minister ośwlad 
czył: W  znanych mi ze sprawozdań dyskusyi 
naszego Sejmu, omawianych również często 
na łamach prasy przebijał się ostatnio stale 

moment propagandy rewizjonistycznej 
niemieckiej

i jej roli w  stosunkach międzynarodowych i 
stosunkach polsko-niemieckich- Kto ma czas i 
pieniądze może robić propagandę, Jaka chce i 
zawsze znajdzie pewna ilość klljentów Nie są 

daę aby znaczeni* tege należało przeceniać.

Dziś w numerze
{prócz ertykułu wstępnego}:
B. Singer: Tragiczni teomedjanci
Dr. R. Taubenszlag: Ku nowej szkole (I I I )
Za kulisom hitleryzmu
Przeciw machinacjom wyborczym w  Wielicze*
(T c ): Zapiski literccko-nankowe
Dziś dodatek: PRZEGLĄD  AKADEMICKI

Nigdy jeszcze słowami zmiany statutu Europy 
nikt nie dokonał. W  ostatnich dniach zajmowa 

lem się jednak tą sprawą, gdy w  artykułach 
prasy angielskiej, traktujących o sprawach Z 

tej dziedziny, wymieniano nazwisuo kanclerza 
Rzeszy- Nlenkcka agencja nrzędów a w  pized 
wczorajszym komunikacie przywróciła Jednak 
tej enuncjacji formę, dopuszczalną w  stosun­
kach międzynarodowych. Enuncjacje tego ro* 
dzaju, męzą]g2pie od Ich znaczenia mlędzyna ro 
dowego, odgrywać muszą zawsze pewną rolę 
w  bezpośrednich stosunkach paisko-nl*mHr 
ckich. Stusuaiki te są bardzo prosto- Nasz sto­
sunek do Niemiecl Ich spraw, będzie dokładni* 
taki sam, jak stosunek Niemiec do PolskŁ W  
praktyce zatem więcej zależy w  tej dziedzinie 
od Berlina, niż od Warszawy- Calem naszem 
postępowaniem wykazujemy, że Polska goto­
wa jest do lojalnej, twórczej współpracy mię­
dzynarodowe! jednak nigdy nie bętseie Igra­
szką w  niczyjem tękrn^

Powolne tempo obrad nad nstawą 
samorządową w Sejmie

(Telefonem od na»wgo Koreapoodcnla)
( : )  Warszawa. 15- 2. (Sm ) Na dzisfeyszem po- 

siedzeniu Sejmu to czy ła  saę w  dalszym c ią g *  
dyskusja nad ustawą sam orządową. W  dyaiar 
sji ogólnej p rzem aw ia ło  kilku posłów, poczęta 
zabrał g ło s  w icem in ister stpraw wewnętrznych 
Korsak dla uzasadnienia ustawy, a następni* 
przystąpiono do dyskusji szczegółow ej- Wobec 
tego, że  do każdego artykułu dyskusji szczegó­
ło w e j zapisanych b y ło  kilkunastu mówców, 
a ustawa zawiera ponad 160 artykułów, za­
chodziła  obawa, że  dzisie jsze posiedzenie Sek  
miu trw ać  będzie dłużej, nóż ostatnie obrady pat 
lamentu francuskiego, gd z ie  om aw iano plan N- 
natisow y premiera. Daladdera- W o b ec  tego 
: ^  • aż dym  artykule, po (przemówieniu dw óch  
posłów , w p ły w a ły  w n ioski klubu BB o  zam ­
knięcie dyskusji, co  w yw o łu je  o c zyw iśc ie  pro­
testy ze  strony opozycji- Jeden z  pos łów  ludo­
w ych  podczas sw ego  ostrego przem ówienia 
p rzec iw ko  ustaw ie za łącza  ogrom n y tom pe tycy j 
poszczegó lnych  gmin p rzec iw ko  ustawie, skla 
dający się z  kilku tys ięcy  arkuszy* Dyskusja to 
c z y  się w  atm osferze dość burzliw ej i o  ile nie 
doSdzie do jak iegoś porozum ienia, ktb też opo­
zyc ja  nie opuści saH na znak protestu- *o nawet 
p rzy  ograniczonej liczbie m ów ców  dyskusla 
trw ać m oże conajmniei de jutra oopołudniu 
Do tej chw ili przedyskutow ano już 6 artyku łów  
ustawy.
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Zwrot w polityce Kola
( T h )  Gdy się chce zupełn ie ob jek tyw n ie  i w  

św ietle  fak tów  osądzić zw ro t w  p o lityce  K o ła  
Ż yd ow sk iego  w  k ierunku w yra źn ego  zam an i­
festow an ia  opozyc ji do rządu, to m usi się z 
g ó ry  w yk lu czyć  a w a  k ry te r ja , k tóre nam  ko­
n ieczn ie  chcą narzucić. Jedno tak ie  k ry te  - 
rju m , to butne czy  lęk liw e  tw ierdzen ie, że od ­
tąd  rząd  jeszcze m n ie j ży c z liw ie , lub  w prost 
n ienaw istn ie  będzie trak tow a ł sp raw y  i postu­
la ty  żydow sk ie. D rugiem  k ry te rju m  z  gó ry  do 
odrzucenia jest w rażen ie, że  teraz odniósł w  
K o le  Ż ydow sk iem  w a lne zw yc ięs tw o  k ierunek 
radyka ln ie jszy , rep rezen tow any przez tego czy 
innego posła nad um iarkow anym , reprezen to­
w an ym  dotychczas p rzez w iększość K o ła

Co do p ierw szego  fa łszyw ego  k ryterju m , to 
m am  na m yśli w  p ie rw szym  rzędzie g losy —  
copraw da zupełnie sporadyczne, a m oże nawet 
ty lk o  po jedyncze —  w  sejm ie  po odczytan iu  
dek larac ji K o ła  Żydow sk iego . Jeden z posłów, 
m e  w iem , ja k ie j m aści i jak iego  nazw iska, 
m ia ł się odezw ać: „W id o c zn ie  się ich jeszcze 
za m ało  b i je “ . O czyw iśc ie , że tak ie odezw an ie 
się n ie  jest n iczem  innem , jak  ty lk o  prostac- 
k iem  cham stwem , k tóre źle św iadczy o p o li­
ty czn ym  rozum ie i ku lturze jego  autora. Jest 
tedy  ty lk o  n iezm iern ie  smutno, że podobne 
u jęc ie  sp raw y  p ow tórzy ło  się w  pewnem  „p o - 
pu iarnem “  piśm ie, które także n iew yraźn ie, 
a le zrozum ia le  groz iło  gn iew em  bogów . O po­
w iadan o  m i, że n iek tórzy  posłow ie z BB p o ­
chodzenia lw ow sk iego  m ieli znowu pod adre 
sem w schodn io-m ałopo lsk ich  posłów  żydów  
skich w y ra z ić  heroiczną groźbę, że „n ie  zaj 
’dą zbyt daleko na te j d rodze".

O drzucam  tego rodzaju  ukryte czy jawne 
pogróżk i n ie ty lko  jako  obe lżyw e dla nas, ale 
też jako w  w ysok im  stopniu ubliżając*; dla 
rządu i pon iża jące jego  honor i sp raw ied li­
wość. T a k  znowu po  dom ow em u, czy  lep ie j, 
p o  fo lw arcznem u  n ie  m ożna i n ie w o ln o  trak ­
tow ać spraw  po litycznych  w  państw ie, które 
n ie  le ży  za  góram i h im ala  jskiem u ty lk o  w  sa­
m em  sercu Europy. D zies ią te j części ludności 
k ra ju  n ie będzie żaden szanujący się rząd trak ­
tow a ł pod kątem  w id zen ia  p rzy ja źn i czy n ie- 
p rzy ja źn i je j parlam entarnego p rzedstaw ic ie l­
stwa. G dybyśm y przyszli do rządu z preten­
s jam i, ażeby nas m ianow a ł am basadoram i lub 
m in istram i, to rząd m a p raw o pow iedzieć: 
N ie , na takie p laców ki ja  pow ołu ję  jed yn ie  i 
W yłączn ie  „m o ich  ludzi", n ie zaś opozyc jon i­
stów . A le  m y  fak tyczn ie  do tak ie j „ro zzu ­
ch w a lon e j" pretensji n ie dochodzim y. Żądam y 
ty lk o  rzeczy, które jeszcze leżą w  obrębie sa­
m ego m in im um  egzystencji, tak w  znaczeniu 
gospodarczem , jak  w  k ierunku politycznym . 
'A te  rzeczy  należą ca łkow ic ie  do s fe ry  e lem en­
tarnych  obow iązków  rządu i do sam ej —  kon­
stytucji. One n ie są zależne od stopnia osobi­
stej p rzy ja źn i pana domu do swoich  gości, bo 
państw o —  b y łob y  dobrze, gd yb y  wspom nian i 
pos łow ie  i w spom niane p ism o „popu la rn e" o 
tem  się raz dow ied z ie li! —  n ie jest p ry w a t­
n ym  fo lw a rk iem  rządu, ty lk o  „pospolitą  rze ­
czą ", z ezego się też w zię ła  nazw a „R zeczpo­
spo lita ". W łaśc ic ie lam i są w szyscy ob yw a te ­
le  i n ie oni w obec tego za leżn i są od łaski pana.

T o  jest jedno. A drugie to  —  rzecz o z w y ­
c ięs tw ie  tego czy  innego kierunku. G dyby 
istotn ie b y ło  tak ie zw ycięstw o, a  w ra z  z niem  
pew na satysfakcja  ze strony zw yc ięzcy  czy 
zw ycięzców , toby należało głośno zaw ołać: Vae 
y ictoribus! B iada zw ycięzcom ! B y łoby  fak ty  
czn ie typow em  pyrrohusow em  zw ycięstw em  
k tóre p rzyp raw ia  przy  pow tórzen iu  o zupełną 
zgubę. Z w yc ięs tw em  interesu żydostw a po l­
skiego, jego dobrobytu, jako  tako uskutecznio­
nego fak tycznego rów noupraw n ien ia  jego. ten 
zw ro t w  naszej po lityce  nie jest. N ie  dobr^ 
gospodarczi i po lityczne położenie żydostwa 
polsk iego nas spow odow ało  do zaostrzen ia o 
pozyc ji, ty lko  w łaśn ie jego  beznadziejna n ie­
mal rozpacz, która nas doprow adziła  nad sa­
mą ju i  przepaść. A  z tego stanu rzeczy chyba

żaden poseł żydow sk i, n iechby jak  bardzo ra ­
dyka lny , sa tys fakc ji n ie czerpie. N aw et n a j­
sk ra jn ie js zy  radyka ł w śród  nas chyba w  c i­
chości serca sobie życzy ł, ażeby um iarkow an i 
ostatecznie m ie li rację.

W  czem  b ow iem  —  a tu dochodzi się do se­
dna rzeczy  —  w y ra z iło  się nasze u m iarkow a­
nie? C zy w  tem , żeśm y rządow i i ca łej op in ji 
publicznej zasłon ili część naszej okropnej b ie ­
d y  i naszych n iedom agań na każdem  polu? N ic  
podobnego. M ów iliśm y jasno i w yraźn ie . M a­
low a liśm y  n a jw ie rn ie j w  św iecie  ca łkow ic i*  
podług natury, jak  na jzagorza ls i naturaliści. 
C zyśm y zm n ie jszy li nasze obyw atelsk ie  żąda­
nia i narodow e aspiracje? N ic  podobnego. Ca­
ły  program  nasz po lityczny , tak naszych sk ra j­
nych  po lityków , jak  i um iarkow anych , m ieści 
się bez reszty w  ram ach postanow ień konsty­
tu cy jnych  i nie może być zm n ie jszon y  przez 
nikogo. Chyba przez tak iego m ałodusznego po­
sła żydow sk iego, z obozu rządow ego, k tó ry  
sam niem al ze skruchą, a na pew no z w y ro ­
zum iałością uznaje, że jego  „skrom ność" w  
w ym ogach  politycznych  gran iczy  o zdradę in ­
teresów  żydow skich . N ik t z nas n ie id zie  na 
licy tac ję  in m inus —  to ju ż za nas za ła tw ia ją  
bogobojn i po litycy , k tórzy  się naw et wprost 
lubują w  „chudych  la tach " sanacyjnych  i n ie­
m i się delektują. M y zw y k li śm ierteln icy, k tó­
rzy  nie dostąp iliśm y laski cudotwórczej, m a­
rzym y  jeszcze ciągle o drobnej choćby ..tlu- 
stości z iem i" i p ragn iem y, b y  nasz naród był 
m n ie j k rzyw dzony, inn ie j deptany, a w ięce j 
dopuszczony do jak ie jś  ludzkiej_ egzystencji.

W ięc  n iem a zw ycięstw a  m aksym alistów  nad 
m in im alistam i, jest ty lk o  bolesne zw ycięstw o  
pesym istów  nad optym istam i. A  to jest okru ­
tnie bolesne zw ycięstw o.

O tóż tak istotnie by ło : w iększość Koła Ż y ­
dow skiego by ła  usposobiona n ie jak o  op tym i­
styczn ie w  stosunku do rządów  pom ajow ych . 
C zeipa ła  z n iew ą tp liw e j p redy lek c ji do rządu, 
k tó ry  nie jest p rogram ow o am ysem ick i. a ra ­
czej akcentu je z ca łym  basem  głębokiego prze­
konania sw o ją  państw ow ą sp raw ied liw ość i 
praworządność, przekreśla jąc w yra źn ie  i n ie ­
dwuznaczn ie w  o fic ja ln ych  enuncjacjach 
wszelką różnicę m iędzy  obyw ate lam i wobec 
p raw  państwa, —  pewną otuchę co do p rzy ­
szłości Ż yd ów  w  Polsce. Z  rozm ów  z czynn i­
kam i rządow ym i, a boda j-że  nawet tu i ó w ­
dzie z osobistego zau fan ia do te j czy  innej de­
cydu jące j osobistości nabra liśm y nadzieję, że 
sprawa żydowska, jako państw ow o n iezm ier­
n ie ważna i tak samo ła tw a i prosta do roz­
w a ża n ia , prędzej czy  późn iej —  raczej prę­
dzej n iż  późn iej —  zacznie za jm ow ać rząd i 
zostanie doprow adzona do jedyn ie  m ożliw ego  
rozw iązan ia , jak iem  jest rzetelne w ykonan ie  
rów noupraw n ien ia , ustawą zasadniczą za gw a ­
rantowanego.

Pokazało się nareszcie, że nasza nadzie ja  b y ­
ła złudna, nasza otucha była  nieuzasadniona.

D laczego się to  teraz pokazało tak jaskraw o?
Pow iem  całkiem  otwarcie, co w e  m n ie za ­

chw ia ło  w iarę  i zau fan ie w  dobrą w olę rządu.
Frzedew szvstk iem : L w ó w !! Na m nie L w ó w  

t.vm razem  zrob ił tak ie samo wstrząsające 
wrażenie, jak k rw aw e  pogrom y w  roku dzie- 
w ięinastego. Jakto? T o  w  sto licy jednej d z ie l­
n icy  jest m ożliw e, żeby zgra ja  opryszków  w 
czapeczkach i bez czapeczek hasała b e z k a n 'c  
przez pięć dni i rozb ija ła  g łow y  żydow sk ie 
n iszczyła żydow sk ie  m ien ie? I to p rzy  m ocnym  
rządzie, k tóry  m a n iezm iern ie  silną rękę? P rzy  
takim  zdecydow anym  rządzie m oże się stać. 
że w o jew oda  przez pięć dni „o rgan izu je  uspo­
k o jen ie " i n ie  może sobie dać rady? T o  nie 
jest naturalne. Tu  tkw i jakaś ciężka wada w  
sam ej strukturze. Tu  w idoczn ie nie grom adzi 
się dostateczna energja. bo ty lko  a g łow y  • 
szvby żydow sk ie  sie rozchodzi. Zresztą jeszcze 
do dnia dzisie jszego nie w id z i się żadnej moc 
n ie jsze j reakcji na zbrodnie w  ow ych  okrop 
nych dniach popełnione. Drobne kary pienięż­

ne wobec bohaterów , k tó rzy  się ze sw oich  
zbrodni tch órz liw ie  w yk łam u ją , n iespełn ia ją  
ani jednej funkcji jaką  nauka i p rak tyka  ocze­
ku je od kary. P rzedew szystk iem  n ie dzia ła  
odstraszająco. R ząd  nie spełn ił sw o je j naj-* 
e lem en tarn ie jsze j pow inności w obec nas i nie 
m oże nadal m ieć naszego zaufania, choćby  
nawet w  ogran iczonej m ierze.

A  teraz położen ie Ż ydów . K a żd y  w id z i, ż e  
ono jest okropne, gorsze od położen ia  innych’ 
w arstw  społecznych. A  jednak  wypiera rię 
Ż yd ów  z p lacówek gospodarczych i nie d a je  
się w zam ian  żadnych innych  możliwości. 
P rzec iw n ie  —  zam yka się przed  n im i na 
w szystk ie  spusty wszystko, co się choćby ja ­

ty chorobach krwi, ikórnych i nerwowych os ogamy 
rirzy stosowaniu naturalnej wody gorzkiej „Fran- 
ijik a - Józefa" regularne funkcjonowanie narządów 

nnwiennych. Zalecana przez lekarzy

kąś szparką otw iera , \ vym iera  pow o li ostatni 
żydow sk i urzędnik państw ow y, a d la  n ow ych  
n iem a m iejsca  w  służbie państw ow ej. W  bu- 
ch a lter ji państw ow ej Ż yd  zn a jdu je  się w y łą ­
czn ie na stron ie dochodów , ale n iem a go  zu ­
pełn ie no stronie rozchodu.

A teraz ciężki rozdzia ł o naszej m łodzieży. 
Co z nią będzie? Co szczególn ie będzie z  naszą 
in teligencją , z kształcącą się m łodzieżą? C zar­
na rozpacz ogarn ia  na w spom nien ie te j gene­
racji. k tórą  n iew iadom o na co jest zasądzona. 
N a  każdym  kroku przeszkoda, trudność, bru? 
ta ln ie  narzucone kłody, a nikt, zgoła nikt, nie 
in teresu je się tem zagadnien iem , k tóre jednak 
m oże m ieć także duże państw ow e znaczenie.

N ie  trzeba zresztą w y lic zać  w szystk ich  o- 
krutnych  bolączek, które nas gnębią, a pow o ­
łany do leczen ia  lekarz jest obojętny, a m oże 
naw et z łow rog i.

'j y lk o  jeden szczegół na leży  jeszcze podkre­
ślić —  lekcew ażen ie, jak ie  nam  rząd okazuje. 
M ów im y, w ołam y, k rzyczym y, a tu ten obraz 
ani razu, ani razu... R ząd  na w szystko m a od­
pow iedź, dobrą czy złą, mocną czy słabą, na 
nasze żale nie m a żadnej odpow iedzi. On ich 
n ie słyszał. C zy  m ożna sobie w  jak iem  c y w i-  
lizow anem  państw ie w yobrazić , ażeby rząd 
ani słow em  nie zareagow ał na m ow y choćby 

Wposla Rozm arina  i posła Som m ersteina na ko- 
‘ m is ji budżetow ej? T o ć  to są rzeczyw iśc ie  

um iarkow an i po litycy . A  m ow y  b y ły  tak na- 
w skróś rzeczowe, tak ilustrowane n iezaprze- 
czonem i fak tam i i cy fram i. Głucho b y ło  w szę­
dzie. Jak ta ściana głucha. C zy  to nie jest n ie­
znośne lekceważen ie?

A  m y  podejrzew am y, że to m ilczen ie  nie 
jest przypadkow e. O no na nas robi w rażen ie 
czegoś ukartowanego. T o  jest w  języku  par­
lam entarnym  m n ie j w ięce j to samo, co Obóz 
M łodych w yraźn ie  w  potocznej m ow ie  w yp o ­
w iedzia ł: M y rob im y antysem ityzm , ale o nim  
n ic m ów im y...

Tak  doszliśm y do bolesnego rezu iiatu . >e 
u trac iliśm y wszelką w ia rę  w  dobrą w o lę  •■zą- 
du. On o nas n ie pom ięta, pam iętać nie chce. 
On naszćj n iedoli n ie w idzi, w id z ieć  nie chce.

C zy to dla Państw a Po lsk iego  jest s tan ow i­
sko zdrow e? N iech  się nad tem  ci zastanow ią, 
k tó rzy  za to państwo ob ję li pełną odpow ie­
dzialność wobec h isto rji. M y teraz żadnych 
nauk, ani upom nień udzielać nie m am y m oż­
ności. N arazie  w id z im y  i czu jem y nasze w ręcz 
straszliw e położenie i n ie napotykam y na ża ­
dną sym patję. na żadne współczucie, a jeszcze 
m n iej na jakąś czynną pomoc.

W  takim  trag icznym  stanie rzeczy  m usie­
liśm y  rządow i w yraźn ie j, an iżeli dotąd rro 
zum ia le j, an iżeli dotąd, pow iedzieć:

N ie  m am y żadnego do tego rządu zaufania. 
N ie  w yd z ie ra m y  rządow i w ładzy, bo  n ie  dą­
żym y  do żadnej w ładzy, a le n ie w ie rzy m y  w  
jego spraw ied liw ość, ani w  jego  w obec a< 
dobrą wolę.

T ak i jest sens zwrotu w polityce Koła ż y ­
dowskiego.
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Zacieśnienie więzów przymierza 
państw Matei Ententy

( ! )  Genewa, 15. 2. (K ) Rada państw. Malej E d- 
jienty zeb.ala się wczoraj wieczór w Genewie poa 
(przewodnictwom jugosłowiańskiego ministra spraw 
pagTanicmych Jewticza na obrady, zmierzające do 
.tjreguLowcma stosunków politycznych Europy 
środkowej. O celach tej konferencji z kół miatrc 
jdajnych donoszą: Państwa Małej Ententy zamfe- 
fza& przez wspólny nkład zapewnić Europie śród- 
tkowej taki staa pokojowy, aby wśród pow^ech- 
bego zadowolenia wszystkie państw i mogiy się 
poświęcić konsolidacji sytuacji wewnętrznej i 
porawum gospoc-łrczym.

L ( : )  Genewa- 15- 2. (K ) Rada pańr.tw M ałej 
(Ententy kontynuowała dziś sw oje  obrady- Jak 
a  kół frO'nforTrowanycli donoszą ma być zawar 
*y układ, jednoczący te trzy państwa w  jeden 
tłok, map oy na terenie międzynarodowym wy  
stępować, lako jednostka jednolita* Ma być u- 
stanowiona fta la  Rada. w  której skład wejdą 
^wszyscy trzej m inistrow ie sp raw  zagrani­
cznych. Rada ta ma decydow ać o  w szystk ich  
ważniej,-zych sprawach zagranicznych B ez jej 
izgody żadne z państw wchodzących w  skiad 
jM alej Ententy nie będzie mogło zaw'erać żad 
tnych układów lub umów z innemi państwami. 
Jakże istniejące obecnie umowy będą mogły 
jby $ rw’njwiane lub przedłużane jedynie za zgo 
idą Rady* Układ ma p rzew id yw a ć  szereg uosta 
.nowień uiętych w  artykuły, za w  era ’gce w gło 
wuych zarysach wytyczne poi'tyk i zagran i­
cznej i gfj.podarczej.

Blok zwrócony przeciw Włochom
( : )  R zym . 15 2- (K I )  Pod jęta  w G enew ie  a- 

kcja państw M ałej En ten w y w o ła ła  w  sferach 
ofic ja lnych  w ie lk ie  w rażenie. K o ła  polityczne 
■rważają, że  tw o rzą cy  się blok państw M a łe j 
Entęnty sk ierow any jest przedew szystk lem  
p rzec iw  włoskie* p o lityce  bałkańskie!-

A jednak Włochy dostarczyły 
Węgrom 32 samolotów

( ! ) Paryż, 15 2. (B ). Mimo dementi ze strony 
węgierskiej. „Echo de Paris“  podtrzymuje swoją 
informację o dostawie samolotów włoskich do
Węgier. Dziennik opierając się Da informacjach, 
pochodzących z niezawodnego źródła, podaje do­
kładną trasę przelotu samolotów włoskich do W ę­
gier i pisze, że samoloty wysyłane były grupami 
3 razy po 6 samolotów i 2 razy po 7, czyli razem 
32 aparaty Nad terenem Austrji leciały one na 
wysokości 6.000 m.. ażeby uniemożliwić spostrze­
żenie ich. Natychmiast po przybyciu na W ęgry 
maszyny zostały rozebrane Da części i złożone w 
bezpieczDem miejscu. Dalej dziennik ów twierdzi, 
ze do chwili obeeDej W łochy dostarczył^ Węgrom 
48 samolotów wojskowych. „Echo de Pari6“ zwra­
ca się do ministra spraw zagranicznych z zapyta­
niem, co zamierza przedsięwziąć w  tej sprawie.

m m *

( : ) {czym. i5. 2. (KI) Mussol-ini zaprzeczy* dziś 
na Raozie ministrów, jakoby 'sńniai jakikolwiek 
układ tajny między Włochami, Niemcami i W ezra 
ml.

Rezolucja antyjapońska
komitetu 19-tu

ttc  wtorek ostateczna decyzja Zgromidzerra LFgi Nar
(!) Genewa, 15. 2. (K ).  Na podstawie powziętej 

wczoraj wieczór uchwały komitetu 19-tu. general­
ny sekretarjat Ligi Narodów zwołał na wturek 
21. bm nadzwyczajną sesję Zgromadzenia L igi 
Narodów, celem powzięcia ostatecznej uecyzjl w 
konflikcie chińsko- japońskim, przy zastosowaniu 
art. 15. ro7dz. 4 paktu L ig i Narodów, który prze 
widuje powzięcie decyzji większością głosów. —  
Uchwalona wczoraj przez komitet 19-tu rezolucja 
zwraca <*ię przeciw stanowisku Japonii i żąda w y­

cofania wojsk japońskich z całej Mandiurji aż do 
otrefy kolejowej, oraz przyznania trzem prowin­
cjom wschoduim Mandżurji autonomji pod suwe­
rennością Chin.

Rezolucja przewiduje dalej, aby do rokowań w 
spraw:e szczegółowego uregulowania kwestji 
mandżurskiej zaproszono również kontraehentów 
paktu waj*.yngtońskiego, oraz Rosję sowiecką i 
Niemcy.

Samoloty peruwiańskie atakują transporty wojsk kolumbijskich
Zerwanie stosunków

' dyplomatycznych
(!) Londyn, 15. 2. (L ) Z Bogoty (Kolum bia) do­

noszą, iż mimo interwencji L igi Narodów, zatarg 
między Peru a Kolumbią o dostęp do Amazonki 
przerodził » ę w konflikt zbrojny Peruv jańskie 
samoloty wojskowe zaatakowały wczoraj okręty, 
transportujące wojska kolumbijskie na Amazonce, 
oraz towarzyszącą im kanonierkę „Cordoba**. 
zrzucając kilka bomb, które jednak nie wyrządzi 
ły żadnych strat, Samoloty kolumbijskie podjęły 
z napastnikiem walkę i zmusiły samoloty pem 
wjańskie do odwrotu.

(!) N ow y Jork, 15. C. (F ) Jak z  Bogoty donoszą,
rząd kolumbijski odwołał swego pot la w Lim ie
i Peru) i polecił mu, aby zażądał wydani * mu pauz- 
portńw dyplomatycznych.

* • •

(: ) Londyn. 15. 2. PAT- Reuter donosi z Bogo­
ty: Wojska kolumbijskie Łaiely miasto peruwiań 
sikie Tararaca kclo Lctycii.

Wiecinie *ftT©dq
me można pozostać. Jednaiwir 

nie Iata,lec25ć:mopoczuCte decy­

duje o młodości. Samopoczucie 

zależy w pierwszym rzędzie od 

odżywiania. Filiżarrc*

mrOMAITEME
codziennie pozwoli Ci zacho-

jy ^ f c SSu wać młodość, czyniąc Twe ciała
zdrowem i clastycznem- 

broszury wysyła bezpłatnie
Fabryko Ch*micEno-F\irmac»afyc*no
Dr. Al WANOIB. S- A. K.«Lńv

Budowa kofei rtadoiu-Warszawa
( : )  Warsawa. 15. 2. P A T . Dzisi-a; odibyło się po­

siedzenie komisji komunikacyjnej Sejmu, na którem 
przyjęto piojckit ustany o budowie kolei Radom- 
Warszawa? będącej połączeniem stolicy z całą li­
nią M iechów— Kraków. Nowa liitija W arszaw a— Ra­
dom— Kraków ma doniosłe znaczenie, gdyż przebi* 
gać będzie przez centralne połacie kraju i przez miej 
scowości upośledzone dotychczas pod względem  ko 
munikacyinym. Budowa nowej linii zatruum-i wielu 
bezrobotnych. Roboty wstepne przy budowle kolei 
Radom— W arszaw*, której koszty obliczane są na 
35 milionów złotych, pokryte mają oyć z operaćyl 
kredytowych oraz tuoduszu inwestycyjnego PKP, 
rozpoczną się z wiorną br. Ponadto komisja przyję 
ła projekt ustawy o likwidacji mienia byłych kcleio 
wyeh kas chorych.

Cisł&k?na s*iii£c*a kolei 
&usirj;ckich

( ! )  Wiedeń, 15. 2. (W ). Sytuacja finansowa au- 
strjaekioh kolei związkowych pogorszyła się do 
tego stopnia, że nie będą one w stanią wypłacić 
pensy j  płatnych w dn. 1. marca Grnerama dyrek­
cja kolei zwróciła się do rządu auttrjackiego z 
prośbą o udzielenie kasie kolejowej potraoi-tego 
na wypłaty kredytu.

Dr Róia Heller osadzona 
w areszcie

( : )  Wiedeń. 15. 2. PAT- Na zarządzenie sądu kra 
jowego została dr. Róża MeLer, przeciwko której 
toczy się śledztwo o wprowadzenie w błąd władzy, 
aresztowana z powodu obawy ucecaiii j odtstawśo- 
na do sądu kratowego.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
(1) Lonuyn, 15. 2. (L ) L ioyd  George uiworayi 

nową purtję opozycyjną, w której skład wdmuŁi 
10 posłów z Waiji. Nowa partja nosi n a w ę  „'UMK 
rałów walijskich*1.

(!) Haga, 15. 2. (R ). Parlament holenderski a*, 
stał dziś rozwiązany z powodu zatargu z r t ą r l f  
Nowe wybory wyznaczone na 28. kwietnia.

(I ;  Ryga, 15. 2. (R ). W edle doniemań z Moskwy* 
na stacji kolejowej Sortirowocznaja zc arzyły cię 
wczoraj dwa pociągi kolei podmiejskie}, pr*ycMni 
9 osób zostało zabitych a 18 cdnie»k> ramy.

K R O M K A ŚLĄSK A ! ZAGŁĘBIA D ABR O W  i 
SK1EGO

Skażenie fererystów 
sosnowieckich

(:) Sosnowiec 15. 2. (K ) W  dniu wczotrajszyn 
w  sądzie okręgowym w Sosnowcu zapadł wyrc- ' 
w głośnej sprawie przeciwko terorystom sosuow i 
okim. Mocą wyroku skazani zostali: Szmu Beker ] 
majster zw „rycerz** na łączną karę 4 iat c. wie- 
Eietna z pozbawieniem praw na 6 lat, Dracia Ise* 
IMoszek Bekermajster po 3 iaia. B-atkew icz n«
2 lata Kupka i Gotfryd po półtora roku Żók ifish 
I Pswekzyk po 4 mtssiace, tiubsier pa 8 nueaJęcy

Klops“ , G rjzgryn  . Krsaka po roku więzień'*- Re 
sztę uniiey raniono. W obec skazanych sąd postano 
wił zastosować aresZ-t bezwzględny. Skazanych uą 
tychnilast aresztowano, za wyjątkiem BekeruiaJ- 
strów i KupkL którzy zbiegli przed w i rokiem do 
Niemiec. Krązj pogłoski. że zostali oni już ufecf 
przez w^ndtze niemieckie ! w najbliższych dniach br 
da przekazani władzom sadowym polskim.

SFNSACYJNE ARESZTOWANIE DYREKTORÓW 
KOPALNI

(: ) Sosnowiec i? 1- (K) Wielkie wrażenie wy 
wolała wśród nr- - - sfer przemysłowych wki 
domość o aresztem:-- ' dyrektorów kopalni „Hc 
!eoa*‘ «  N v c e  pod za z-uteru dwkoMaia nedużyC pc

(:) Warszawa. 15. 2. (Sin) Prawdopodobny prze­
bieg pogody na czwartek, 6 bm.: Zachmu’ /eiŁie
zmienne naogól niewielkie. Po  tnrożneł nocy dn-nn 
odiwdż. Słabnące w iatry zachodnie i yotnocno zacbo
dmie.

datkowych. Wiraż z dyrekcją zaaresz.jx>v» any zęsta^ 
również główny buchalter, CieśJcowsiki. Dalsze do 
chodzenia w  toko-

Katastroffa kopalniana 
na Slasku opolskin:

( ! ) Wrocław, 15. 2. (Sch). W  kopalni „Koen igia  
Louise** w  Zabrzu załamał się wczoraj wieczór fi­
lar, podtrzymujący sklepienie, wekutek czego s-a- 
sypuna została sztolnia, w  której pracowało 10 
górników. Akcja  ratunkowa jest niezwykle utrud­
niona Do godzin przedpołudniowych wydobyto ?  
zabitych y 3 razmych, z których jeden górnik znaj­
duje się w s tL .10 beznadziejnym. Reszka m aj duje 
•ię jMB6ę» W aMypMw; MttalaL
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DOROCZNA ZABAWA EZRY CHAbUC.-DANCING-BRIDGE
10 Sobota, 9-ta w ieczór w  Salach Repr. Ż. D . A . Sobota, 9-fa w ieczór Ifl
*  2 orkiestry — Różne niespodzianki — Dekoracja baru przez arrystę malarza-grafika Otio S-ihiesingera. «
l i ,  . troje wizytowe. Zaproszenia wydaje Sekretarjal Ezry Ckalucowej Mikołajska G niezanin. Telefon 182-58 I I .

Tragiczni komedjanci
(O d  naszego korespondenta se jm ow ego )

W arszaw a , 14. lu tego

G dy budżetow a dyskusja  m a się ku końcow i, 
k iub BB. delegu je na trybunę przedstaw ic ie li 
m niejszości narodow ych . N ie  p rzem aw ia ją  oni 
do budżetu m in isterstw a  sp raw ied liw ośc i lub 
spraw  w ew nętrznych , nie zab iera ją  głosu przy 
budżecie p rezyd ju .n  R ady  M in istrów . N ie  cho­
dzi bow iem  o om aw ian ie  całokształtu  po lityk i 
rządow ej. Resztk i czasu z kontyngentu  klubu 
BB. rzuca się posłom  żydow sk im , b ia łorusk im  
i  ruśińskim . d la  w yrażen ia  hołdu rządow i i 
ty lk o  m iędzy  w ierszam i w o ln o  do te j beczki 
m iodu  w la ć  małą łezkę ża lu  i prośby. Z ab ie ­
la ją  głos w spom nian i posłow ie p rzy  budżecie 
m in isterstw a  skarbu. lub m in isterstw a p rze­
m ysłu  i handlu. A le  jeszcze przed zap isan iem  
do głosu odbyw a  się robota p rzygotow aw cza . 
Zachodzi obawa, że „w y b ra ń cy "  przesadzą w  
kadzeniu, że w y ra ża ją c  żal. pow iedzą  zbyt 
w ie le , w  każdym  razie  w ięce j, n iż  p ozw a la  na 
to  przynależność do bloku w spółpracy z rzą­
dem .

Są tacy, k tórzy n ie pod lega ją  cenzurze. 
Z d o b y ł sobie autonom ję poseł 'W acław  W i ­
ślick i, n iem a obaw y, że zaw ied z ie  nadzie je  rzą 
du, że  w eźm ie  o  ton w y że j, że będzie płakał 
rzew n ie j, n iż  pozw a la  na  to  przynależność do 
[jego Idubu. P rzedstaw ic ie l zw iązku  kupców, 
izeczn ik  „m ąd rych  k a rte li", n ie angażu je się 
zbytn io . Z  trybuny se jm ow e j zabaw i w łas­
nych  tow arzyszy , tocząc w a lkę z  endekam i, 
w yg ło s i m ało  obow iązu jące zdan ia  o  A grilu , 
Szepnie w końcu  coś i o  sp raw ie  żydow sk ie j, 
a le  tak, b y  ucho posła S ław ka  n ie  zosta ło po­
drażn ione. W y ra z i  w reszc ie  nadzieję, że rząd  
uw zg lędn i słuszne postu laty ludności ż y d o w ­
sk ie j. (T y m  i azem  ta nadzie ja  jest matką... 
szczw auych .)

N ie  pod lega  kon tro li rab in  L ew in  z  AguJy. 
N a  k ilk a  dni przedtem  p rzygo tow a ł sobie sw o­
ją  m ow ę, nap isał na m aszyn ie i czekała na u - 
dzie ien ie  głosu. W  kon tyngencie  w yp ad a  k ilka  
m inu t,a le m arszałek  sejm u jest ła skaw v dla 
rab in a  L e w in * . M ów ił p rzedtem  poseł G ryn - 
Daum, potrzebny jest przeto  rabin  d la  odpo­
w ied zi, d la  rep lik i, d la zdezaw uow an ia  i w y ­
kazan ia, że  n ie  jest tak ź le  żyd om , jak  to m y -  
ś i i  poseł G rynbaum , £e n a leży  m ow ę p łaczii 
w ą  zakończyć w yrażen iem  nadzie ji. Pose ł ra ­
b in  L e w in  m ów ić  m oże b ez  ogam iczen ia , p re- 
zyd ju m  sejm u  pam ięta, ja k  się naraża b o g o ­
b o jn y  rabin , b y  zabrać głos w  sejm ie. P r z y b y ł 
iw p iątek  w ieczór, gd y  św iece gore ją  w  bóżn i­
c y  i kan tor śp iew a  Lechu  D o jd i. Posiedzen ie 
odroczono do soboty, rabin L e w in  rozum ie, iż  
H la dobra narodu w a rto  pośw ięcić  i sobotę. 
S tanął na m ów n icy  i p rzem aw ia ł. Zachodziła  
[jedna obaw a, źe  m ow a  je g o  n ie  p rze jd z ie  do 
potom ności, a le  rab in  L e w m  w a lc zy  o  in tere­
s y  narodu żydow sk iego , n aw et naraża jąc się 
Słynnem u pa ragra fow i 20-mu o  gm inach  ż y ­
dow skich .

S to i opa rty  o  parapet rabin  L e w in  i dyktu ­
je  treść sw ego  p rzem ów ien ia . P isze  przedsta­
w ic ie l a jen c ji prasow ej, ż y d , naraża jąc się na 
utratę p raw  w yborczych  do gm in y  żyd ow s­
k ie j. D yk tu je  kandydat na rab ina m iasta  W a r ­
szaw y, łudząc się nadzieją , że w szechm ocny 
w  in terpretacji, w icem arsza łek  Car, rozgrzeszy  
go  z czynu popełnionego. A le  dzięk i temu. W IP  
(W a rsza w sk a  In fo rm ac ja  P ra sow a ) przekaże 
potom ności p rzem ów ien ie  posła rab ina  L e ­
w ina.

D o  głosu zap isa li się i m ni przedstaw ic ie le  
Ż yd z i. Już oddali m o w y  sw o je  do cenzury, ju ż 
wędruje przem ów ien ie  z rąk do rąk, p rzeczy ­
tał członek prezyd jum , przekazał zw ycza jn em u  
postowi, poseł naczelnikowi wydziału jakiegoś

urzędu, naczeln ik  w ydz ia łu  re feren tow i, coraz 
w ięce j w  dół, aż w reszcie urzędnik ostatn iej 
ka tegorji uzgadnia p rzem ów ien ie  m ów ców  ż y ­
dowskich.

N a jd rob n ie jszy  pazurek w  przem ów ien iu  
został w ydarty . M ow a została w ygładzona. P o ­
seł ma głos, może p rzem aw iać z mówmicy, a 
późn ie j odbyw a się w  kuluarach poszuk iw a­
nie dzienn ikarzy  żydow skich . C iche szeptanie 
na ucho, że m ow a by ła  tak opozycy jna , że 
sam S ław ek  w yrzu c ił aż połowę, że naw et w  
resztkach ocalonych jest taka ilość rew o lu cy j­
nych  w yrażeń  o k rzyw d z ie  żydow sk ie j, że 
gd yb y  nie napisano pu łkow nik  L a jb e le  M inc- 
berg  (w  Łodzi jeszcze inny p rzydom ek ), to 
m ożna ny łoby  przypuścić, że p rzem aw ia ł 
Grynbaum . Poseł M incberg poleca gorąco m o­
w ę sw o ją  dzienn ikarzom  żydow sk im , i strach 
b ierze p rzy ią ć  rękopis, a nuż skon fisku ją  r e ­
w o lu cy jn e  p rzem ów ien ie pu łkow n ika M inc- 
berga. W yp o w ied z ia ł on w a lkę na śm ierć i ż y ­
cie  F e tte row i (ś liw k i),  i p rezyd jum  BB zgo ­
dziło  się na tak rew o lu cy jn e  w ystąp ien ie .

nadzieję", „ ż y w ił  zaufanie",I 
uwzględni słuszne postulały.

Wkońcu „wyra/i 
że „wysoki rząd' 
żydow skie.

Drugą mowo hołdowniczą w yg ło s ił posek, 
Jaeger. 11 kartek przygotowano temu m ów cy  
Mówią, że m iał dw adzieściak ilka  kartek napi-* 
sanych, że w e  L w o w ie  w yd a ł już, lub w y d a je  
broszurę z  p rzem ów ien iem , w ygłoszonem  m  
sejm ie. Z  dwudziestu  kartek  ocala ło naskutelc! 
roboty cenzury k lu bow ej ty lk o  k ilka. Pos ło - ' 
w ie  z BB. chętnie ko lportu ją  pogłosk i o L.to 
fiskacie. P rzec ież  ty le  la t ludzie  sk w ap liw i©  
ku pow a li „skon fiskow ane". M oże dzienn ika* 
rze chętn iej wezm ą. Z  tych  k ilku  kartek  w.i 
d jarjuszu  se jm ow ym  ocalało k ilk ad z ies ią t 
w ierszy . B iedny poseł Jaeger. Pom ocn ik  jegOi., 
w spó łd zia ła jący  z n im  przy układaniu m ow y , 
u łożył cały plan gospodarczy d la  Ż y d ó w : prze 
w arstw ow ien ie , pom oc d la  handlu, jak  gdyby 
w szystko dotychczas by ło  już na  najlepszej* 
drodze, i od u lg podatkow ych , od zaprzesta­
nia eksterm inacyjnej po lityk i rząd  k roczy  po, 
lin ji p o lityk i konstruktyw nej, chcąc wreszchs 
osied lić Ż yd ów  na roli.

D yskusja  budżetow a dob iega ju ż  końca. Z a  • 
b ie ra  głos ostatni z zadow olonych , rusińsla 
ksiądz Jaworski. P rzm ów ien ia  i dek laracje zo* 
sta ły  ju ż w ydrukow ane. P ie je  kur, ostatnie 
duchy schodzą z pobojow iska. Za rok odezw ą  
się znowu. Za rok słychać będzie znow u  ta­
n iec szk ieletów , a w  uszach b rzm i ustęp z m o­
w y  posła Jaegera: „Ż yd z i po tra fią  osuszać też 
bagna". N iepraw da . Co rok bow iem  powtarza; 
się ta m uzyka. B. S inger

Wielka narada przedstawicieli 
Żydów niemieckich

Berlin , (Ż A T )  W  zw iązku  z sytuacją  p o lity ­
czną, k tóra  ukształtowała się ostatn io w  N Iem  
czech odby ło  się nadzw ycza jn e posiedzen ie r e ­
prezen tacji n iem ieck ie j k ra jow ych  zw iązków  
gm in  żydow sk ich  pod przew odn ictw em  radcy 
sądow ego W o lf fa , p rezydenta zw iązku  gm in 
żydow sk ich  w  Prusiech.

N a  zebraniu  tem  pruscy, baw arscy, badeń- 
scy, sascy, hescy, m ekleburscy i hanzeatyccy 
członkow ie p rezyd ju m  w yp ow ied z ie li się w  
spraw ie po lityczno-gospodarczej i ku lu tura l- 
n e j sytuacji ludności żydow sk ie j w  całych 
V iem czech i poszczególnych krajach . Rozw aża  
no też w szystk ie  krok i, które należy poczyn ić 
natychm iast, bądź w  b lisk ie j przyszłości.

A b y  m ieć możność pow zięc ia  kon ieczaych  
decyzy j w  każdej ch w ili oraz u trzym an ia  c ią ­
g łego  kontaktu m iędzy o fic ja ln em i organ iza ­
c jam i żydostw a n iem ieck iego, u tw orzono 5- 
osobou e p rezyd jum , które upow ażrione j?st 
do poczyn ien ia  koniecznych k roków  w  cha­
rakterze reprezen tacji żydostw a  niemieckiego^ 
pi ezyd ju m  składa się z trzech prusfc ich i 
dw óch  połudn iow o-n iem ieck ich  członków . Sie­
dziba p rezyd ju m  jest w  Berlin ie.

Ziemia w zatoce haifskie; 
do wydzierżawienie

(0  Jerozolim a- (Ż A T ) R ząd  patesłyńsKi zatn?e 
rza w yd z ie rżaw ić  liczne parcele 7. obszaru nad 
Zatoką flujfską. które stanowią w łasność pań­
stwa, Jak się Ż A T  dow iadu je parcele te w y ­
d zierżaw ione będą n t  dogodnych warunkach 
na okres 49 lat, p rzyczem  przew idziane jest 
dalsze przedłużenie d z ie rża w y  na następne 
49 lat.

W  zw iązku  z  tem  o tw iera ją  się now e widok? 
dla firm żydowskich, k tóre zam ierzają urucho­
mić przedsięb iorstw a p rzem ys łow e  w  porcie 
hańskim- Z szczegó lnych  p rzyw ile jów  k o rzy ­
stać bedą firm y angielskie-

Jak się Ż A T  dowiaduje, pewna liczba firm  
angielskich czyn i już starania o  zaw arcie odpo­
wiednich umów dzierżawnych-

Człow ek, który ukradł 
18 miljonów fr.

( ! )  Onegdaj rozpoczął się w Paryżu proces, któ­
ry wzbudził olbrzymią sensację. Wśród puDlicz- 

ł ności, przysłuchującej się z największem zacieka* 
wieniem procesowi, przeważają typy i typki re- 

ł kratujące się z placów wyścigów konnych. Cho­
dzi tu o proces Laternasa, dependenta notarjalne- 
go, który skradł swemu szefowi 18 miljonów fran­
ków.

Laternas był dependentem u notarjusza Giru- 
dina, człowieka bardzo bogatego i właściciela roz- 

{ ległych dóbr w  południowej Francji. Szei miał do 
swego pomocnika bezwzględne zauanie i od lal ma 

j nawet zarząd swego majątku, a Lateraas tak y m  
1 majątkiem administrował, że w  ciągu jednego ro­

ku skradł swemu szefowi „bagatelkę" w  kwocie 
18 miljonów franków. Sprawa nie wypiłaby na jaw, 
gdyby Laternas żył dalej skromnie i cicho. Zgu­
biła go  namiętność dła totalizatora. Okazało się, 
że Laternas skradzione swemu szefowi miłjony 
przegrał na wyścigach konnych. Rozumie się, że 
i pozatem niczego nie odmawiał; kupił sobie ele­
ganckie auto i  mógł nieraz przegrać w karty kil- 

: kanaście tysięcy franków. Ten to właśnie wy- 
! stawny sposób życia zwrócił na niego uwagę wy 

kryto malwersacje Laternasa i aresztowano go. 
W  trakcie śledztwa zmarł Laternas. ale nie umo­
rzyło to śledztwai, bo na' ławie oskarżonych zasie­
dli restaurator Azemar. który pomagał depeden- 
tow i notarialnemu w  przegrywaniu olbrzymich 
kwot, oraz krewny Laternasa niejaki Lalbelli —  
Oskarżonych bronią znani adwokaci parypcy 
Torres i Campinchi.

KOMUNIKATY.
— PRZED ŚW IT H ASZACH AR. Dziś w e czwar­

tek o  7‘30 w lecz plenarne zebranie członków w  
Domu Akademickim (sala gimn ). Referuje dr. I. 
Schwarzbart n. t : Czy Istnieje .yyjśeie z chaosu 
ogtólnosjońfkiego? Goście mile wldz'unll

— Z E Z R Y  CHA LUCO W EJ. Osobom, którym 
przez przeoczenie nie wysłano zanr^szer na dan­
cing Ezry Chal. z dnia 18 bm. w  Z. Domu Akad., 
wydaje zaproszenia sekretariat Ezry, Mikołajska 
6 m. 3 tel. 182-53. —  Dziś we czwartek posiedze­
nie komitetu imprezowego o 8 w iecz w  lokalu 
Ezry.

—  STARAN IEM  „L IT A R T U " w  sobotę 18 bm. 
o g. 7 w. w  sali Kopernika na U. J. w ieczór 
autorski pt.: Nowym  torem... Udział biorą: Kazi­
m ierz Czachowski, Marjan Czuchnowski, Jalu Ku­
rek, Tadensz Peiper. Stanisław Piętak. Juljan 
Przyboś i Stanisław Telega.

—  ( : )  SADZIMY ZBRODNIE Z § 218 UST NIFM ."
(sprawa Cjankali). Dziś, we czwartek, o godz- 7.45 
w iecz., w  sali Kopernika U. J., odbędzie sdę prabJl- 
czmy sąd nad osobami z „CiarfkalF P r z e w o d n ia  
cy  zaznajamia z aktem oskarżenia, oskarża p ro ton  
kjt, broni 6 obrońców. W yrok wydaje publiczność.
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k l o n i k u  k r c j o w a

Plan prof. Wł. Grabskiej©
(—)  Onegdaj w  Tow . Ekonomistów i Statysty­

ków  w  W arszaw ie prof. W ł Grabski w ygłosił 
^Wńczyt p t  „P lan  przyśpieszenia wyjścia z  kryzy- 
sra obecnego w  Polsce o  własnych siłach*'.

Prelegent uznał za konieczne dalsze kontynuo­
wanie akcji obniżania cen przemysłowych oraz o- 
oniżenia oprocentowania kredytów rolniczych. 
W szakże celem zamknięcia ..nożyc cen*' należy 
Uą? yć do podniesienia cen rolniczych.

Pow yższa jednak akcja stwarza dopiero warun­
ki dla nadejścia poprawy. Zdaniem prof. Grab­
skiego, nadejście tej poprawy należy przyspie­
szyć. W  tym też celu prelegent wysuwa projekt 
Stworzenia „K asy  Likwidacyjnej*', której zada­
niem byłoby upłynnienie zaległości podatkowych. 
Kasa taka byłaby upoważniona do emisji specjal­
nych bonów i obligacyj. Uzyskane w ten sposób 
środki pieniężne Kasa Likwidacyjna przeznaczała­
by  na sfinansowanie robót publicznych i akcję in­
terwencyjną na rynku zbożowym. PonieuTaż za­
ległości podatkowe, samorządowe i ubezp. wyno­
szą ok. 700 milj. zł., prof. Grabski przewiduje, że 
a fksym aina suma emisji bonów i obligacyj w y ­
nosiłaby łącznie ok. 350 milj. zł. Bony musiałyby 
ty ć  niskoprocentowe (2 proc.), ale w  każdej chwi­
li wymieniane na gotówkę. Obligacje spłacane by 
tyby  serjami półroeznemi w ciągu 2 i pół lat. tj. 
w  ciągu tego samego czasu, jak i rozłożone na 
raty zaległości podatkowe. *

Zasiłki dla bezrobotnych ubez­
pieczonych w lwowskim ZUP U
* (—-) Do Lw ow a  powrócił nowomianowany dyre­
ktor lw ow skiego Z L P U  p. Bieniewski z  W arsza­
w y, gdzie odcywsł konferencje z miarodajnymi 
czynnikami w  sprawie sytuacji lw ow skiego ZU- 
PU. i  przedstawił wnioski do najszybszego i spra 
wnego wypłacenia zaległych należności bezrobot­
nych pracowników umysłowych oraz wnioski w  
spraw ie dalszych w yp ła t W  wyniku tych konfe- 
oencyj nastąpiło całkowite uorm ow anie kwestji 
wypłat. Zarządzcriem  z 7 bm. polecono Kasom 
tZborych wypłatę reszty 75 proc. należności za sty- 
■9zeń br. i równocześnie przekazano odpowiednie, 
zttmy na cel powyższy. Dyrektor p. Bieniewski 
polecił uregulować również ewentualne wszelkie 
bant zaległości, należne bezrobotnym, oraz za- 
aządził, by wypłata zasiłków  począwszy już od na- 
lożności za luty br. odbywała się w  terminach 
psawnie zastrzeżonych i  w  pełnej wysokości. W  
ten sposób hezrobotni pracownicy umysłowi o- 
Utzymaja w lutym, względnie w pierwszych

dniach marca zasiłki w  pełnej wysokości bez sto­
sowania zaliczek.

Agencja „Wschód* dowiaduje się równocześnie, 
że na terenie działalności lw ovsk iego  2UPU za­
szła z  dnien. 1 lutego br. nowa sytuacja prawna, 
odnośnie pobierania zasiłków  pr.wz btziobotnych 
pracowników umysłowych. Decydującym momen­
tem dla ustalenia czy zgłoszony bezrobotny pra­
cownik umysłowy pobiera zasiłek 9-miesięczny 
czy 6-miesięczny —- jest ogłoszenie rozporządze­
nia w  Monitorze z dnia 1 lutego br. Należy w y ja ­
śnić. że wszyscy zgłoszeni przzd ty n terminem u- 
zyskali jeszcze prawo pobierania zasiłku 9-mieslę- 
cznego, zgłoszeni 2aś bezrobotni po 1 lutym mają 
prawo do pobierania zasiłku tylko przez 6 mie­
sięcy.

Ważnym również momentem dla prawa pobie­
rania zasiłku 9 miesięcznego przez zgłoszonych 
pized 1 lutym, jest ilość zaliczonych składek. Aby 
uzyskać prawo do 9 miesięcznego zasiłku trzeba 
mieć zaliczonych najmniej 24 miesięcznych skła­
dek.

Koncesje na zarobkowy przewóz 
osób lab towarów

(— ) Ministerstwo komunikacji wy 1 iło zarządze­
nie, na mocy którego wszystkie urzędy wojewódz­
kie mogą już teraz przystąpić do rozpatrywania 
podań i wydawania koneesyj na zarobkowy prze­
w óz osób lub towarów  pojazdami meehaniczne- 
mi. Zarządzenie io  dotyczy nowych przedsię­
biorstw. które będą w przyszłości uruchomione, 
dotychczasowe bowiem mają prawo kursowania 
do 1S kwietnia 1934 roku.

W  związku z tem urzędy wojewódzkie przystą­
p iły do przeprowadzenia odpowiednich czynności. 
P rzy  składaniu podań pobierana będzie tylko o- 
płata stemplowa, a ustawowe opłaty ściągane bę­
dą przy "wydawaniu koncesji. Ostatnio te opłaty 
wynoszą przy wydawaniu koncesji na przewóz o- 
sób po 50 gr. od każdego km. dziennego przebiegu 
każdego pojazdu mechanicznego. Opłaty, które po­
nosić będą pojazdy mechaniczne przewożące towa­
ry przy koncesjonowaniu na oziaczo.iym  obsza 
rze lub w  oznaczonym kierunku w  granicach jed­
nego województwa wyniosą po 50 zł. od tonny 
nośności. O ile koncesja obejmie również teren in­
nego województwa, opłaty będą o 25 proc. wyzsze. 
P rzy  koncesjach wyłącznych opłata będzie po­
dwójną. Opłaiy te będą musiały, być wnoszono w  
gotówce, n nic w znaczkach stemplowych.

Zniżone stawki ubezpieczeniowe 
w autobusach

(—) W łaściciele autobusójy przedstawili p. w i­
ceministrowi komunikacji Gallotowi sprawę ist-

zn6w się pojawiło.
Nftldy mieć się na baczności 

I przy pierwszym objawie przeciw­
działać. Najwierniejszym sprzy­
mierzeńcem są prawdziwe 

t a b l e t k i
A s p i r i n .

Oddawna znane te tabletki usu­
wają I łagodzą bóle głowy, prze­
ziębienia, d przez ożywienie krwi- 
obiegu uniemożliwiają wystąpienie 
grypy, a tem samem i gorączki.

Należy zawsze żądać tabletek 
Asplrln w oryginalnem opako­
waniu z czerwoną banderolą i 

dWejestrowanym znakiem

aprzedaż (B A Y u F w aptekach

r,lejącego przymusu ubezpieczeniu pasażerów w 
autobusach. Przymus ten obowiązuje od 1 lutego, 
jednakże przedsiębiorstwa autobusowe nie wyku­
piły polis ubezpieczeniowych, bo towarzystwa u- 
bezpieczehiowe wprowadziły opłaty w  kwocie 
1,112 zł. rocznie, na co przedsiębiorstwa autobuso­
we zgodzić się nie mogły. Na skutek interwencji 
ministerstwa, doszło do porozumienia między strw 
m m i, przyczem zamiast 1,112 zł. ustalono stawkę 
700 zł.

Finał t  zw. afery kawowej 
w Polsce

{ —)  Jak się dowiadujemy, w wyniku badań

RENE ALBERT UU zM AN

Zazdrość
X21) (C iąg dalszy.,.

C— )  „Czy on ją  koeba? No, tak, oczywiście. Jej 
niepodobna nie kochać, Ale czy jest tak przepeł­
niony nią, jak ja, czy tak sama, jak ja, nią tylko 
żyje? Kiedy sic budzę, myśl o Brygidzie jest moją 
pierwszą myślą. Czy tak samo zjaw i się w  tym 
omroczonym jeszcze działaniem narkozy, umyśle, 
równocześnie zc świadomością życia? Gdyby to 
mnie operowano, pragnąłbym, zapadając w  sen, 
tzuć dłoń Brygidy na czole i znaleźć ją  przy sobie 
po obudzeniu... A le przecież jej nie byłoby przy 
mnie. Z  jakiej racji miałaby być? Onby jej prze­
cież nie puścił**.

Zaczynał się budzić. L nieartykułowanego beł­
kotu poczęły się wyłaniać słowa...’* transforma­
tory... sto tysięcy wolt**. , wymruczał. O tworzył 
półprzytomne oczy. patrzył chwalę na mnie. a po­
tem zaczął mówić coś o operacji: ..ślepa kiszka. , 
bardzo ściśnięta".

"Wzruszyłem ramionami. Chciało mi się śmiać 
z własnej głupoty Doprawdy, nie byłem wesłe za­
zdrosny o transformatory i ‘ ślepą kiszkę

— Uspokoił się pan, doktorze?
— Ależ, nie by len  wcale niespokojny, siostro.

 N ie powiedziałabym tego. — Uśmiechnęła się.
Pan jest bardzo przywiązany do tego pana?

N ie odpowiedziałem. W ziąłem  kapelusz i ręka­
wiczki i już miałem wyjść z pokoju, kiedy zatrzy­
mało mnie wołanie Jana: „B ryg ido !"

Stanąłem, ale nic miałem siły spojrzeć na niego.
— T o  ty, Brygido?
Chwile leża ł cicho, a potem po viedział jakimś 

ehrypłym głosem, który mnie prz i ja ł odrazą: 
„Chcesz? Chcesz zaraz, Brygido?"

Zakonnica pochyliła głowę, zażenowana. Ja 
podszedłem do drzwi, czując, że gardło i język 
mam suche i tsearde jak z drewna.

— Dowidzenia, siostro.
— Dowidzenia, doktorze.
Od drzw i odwróciłem się i spojrzałem na niego, 

oczy miał przymknięte i rozdęte nozdrza. Usły­
szałem jeszcze, jak m ówił: „Pow o li, powoi1" .

Wyszedłem Zaraz za drzwiami spotkałem inną 
pielęgniarkę, która na mój widok zatrzymała sie

— Ćos złego z którym pacjenten. doktorze"
—  Ależ nie, siostro. Nic złego.
— Nie? Tak mi się zdawało .. Może pan bardzo 

zncczonv w  tej chwili?
— Nie.
— T o  dobrze. Myślałam, dowidzenia, doktorzn
_  Dowidzeria. siostro

W  ciągu dziecięciu dni pobytu Jena w  klinice

Brygida była ideałem '„żony chorego". Całe dal 
spędzała w  jego  pokoju. Przyjeżdżała rano, w ie­
czorem czekał na mą samochód. N ie w iałem  wca­
le  sposobności w idywania je j samej, a trudno by­
ło  czatować na nią w korytarzu, gdzie wciąż krę­
cili się ludzie i wszyscy mnie znali. Raz jeden 
spotkałem ją wychodzącą.

—  T o  wesołe — powiedziałem —  rozkosznie p ły­
nie czas.

Musiała się bardzo nudzić, zrozumiała moje 
słowa jako aluzję do je j dni, dni zwierzątka W 
klatce.

—  Cóż robie! —  westchnęła, —  gra  się w  karty, 
przyjmuje w izyty, je słodycze —  i  jakoś dzżrń 
przechodzi.

•— A  ja, który nie mam tych" wszystkicK śsńi- 
kć\v pomocniczych...

—  Och, tył T y  sobie krążysz tu i  ówdzie...
—  Brygido, wyrażasz się, jak posterunkowy. 

Owszem, „krążę", ale sam
—  A leż Jacku, nie chcesz chyba, żebym ter**

: pędzała z tobą popołudnia!
..Nie chcesz chyba"! Owszem, chciałem tego be*> 

sprzecznie. T o  też zaprzeczyłem bez przekonani*.
— No, teraz... oczywiście, że teraz nie. A le  kle* 

dy Brygido, wrócim y do normalnego życia?
— Do normalnego żyd a ! Mówisz, jakbyś byl 

conajmniej moim mężem.
—  Niestety! Nie jestem taki zuchwały. Chci*» 

łtm  tylko powiedzieć, że dla małe, to Ju t właftBt*
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Komisji śledczej, prowadzonych z  polecenia mini. 
sterstwa w  Rio de Janeiro, została .wZg. -jzar.a 
Narodowa Rada Kawowa w Brazylji i  ageutly je j 
przejęła specjalna komisja, utworzona przy de* 
partan.encie ministerstwa skarbu. Te- krok rzą­
du brazylijskiego rozwiązuje równocześnie b iz  
żadnego wynagrodzenia wszelkie umowy Raoy 
K aw „w e j z .,IIegoiną“ , która, jak wiadomo, otrzy­
mała prawo monopolowej sprzedaży kawy w  Po l­
sce. \V myśl bowiem umowy „iiegom y“ z  rząuem 
brazylijskim (art. 5), na wypaaek rozwiązania 
rady kawowej następuje automaty :zne rozw iąza­
nie kontraktów.

Ggiomny spatlek bielskiego 
eksportu sukienniczego

(—) Z Bielska donosi nasz korespondent (M ): 
Według cy fr podanych przez Bielsko- Bialską 1- 
z tę  Przem ysłowo- Handlową w  roku 1932 bielski 
przemysł tekstylny w yw iózł zagranicę 68,171 lig. 
sukna różnego gatunku wart.łśei 2,192 OOu zł. O- 
znacza to w porównaniu z rok ie n poprzednim 
spadek eksportu o 72 proe. ilośei, etyli 70,5 proc. 
wartości. K atastro fa ln a  ta zm ia ia  na gorsze  jest 
w  p ierw szym  rzędzie wynikiem spadku funta an­
gielskiego, z  k tórego to powodu w yrob y  angiel 
skie prawie w zupełności wyparły produkcję biel 
ska z krajów skandynawskich, które były g łów ­
nymi odbiorcami bielskiego sukna. Oprócz tego 
nowe przepisy przywozowe wpro,i idzone w osta- 
t iim  roku przez większość krajów  europejskich 
przyczyniły się do spadku eksportu bielskiego.

16 marca podniesienie upadłości 
Banku Handlowego

(— )  Na dzień 16 marca br. wy:; raczone zostało 
W  łódzkim Sądzie Okręgowym specjalne zebranie 
w ierzycieli upadłego Banku Handlowego \\ Lodzi 
dra omówienia układu i ewenta tlnego podniesie­
nia upadłości. Układ ten przewiduje spłatę wszyst­
kich wierzytelności, nieprztkraczająrych tysiąca 
z ł w  60 proc. gotówką w  okresie 3 miesięcy od i 
daty wyroku, zatwierdzającego tu.ł.sd. W ierzytel- ' 
Dości ponad tysiąc zł. wypłacane będą w  3(1 proc. 
w  uprzywilejowanych akcjach VI-tej emisji tego 
banku, reszta zaś 30 proc. gotówką w  4 latach co 
fi miesiące. Wobec osiągnięcia porozumienia, w  
kołach zainteresowanych utrzymuje się opinja. iż 
Łic nie stanie na przeszkodzie do podniesienia u- 
padłości w  dniu 15 marca.

KRÓWKA ZAGRgNlCJNA
Niemcy spłacą częściowo swój 

dług
R—)  Na ostatniem posiedzeniu Banku Wypłat 

Międzynarodowych zadecydowano przedłużyć 
B inkow i Rzeszy niemieckiej kredyt w  kwocie 86 
inilj. dolarów. Przypuszczać jednak należy, że w  
pierwszycn dniach marca br. BaDk Rzeszy doko­
na częściowej spłaty tego długu, a to w  kwocie 
6 do 10 milj. doi.

tyc ,e  noimalne, jedynie coś w art;: w idywać clę 
tum, u nas, chodzić z tobą po mieście... Brygido, 
najdroższa Brygido, —  kiedyż cię znów zobaczę?

—  Przedewszystkiem, kiedy nas stąd zwolnisz, 
panie doktorze. W  tyn, domu ty jesteś władcą ab­
solutnym, ja — niczem. A  pazatem — nie nazywaj 
mnie „B rygidą najdroższą** tutaj, gdzie jest tyle 
ss-konnic dokoła. T o  mnie żenuje, doprawdy. 
i A  w ięc przynajmniej nudziła się przy nim tro- 
Cbę. Było to dla mnie, bądź co bądź. pewną po­
ciechą.
i Codziennie przychodziłem do pokoju Jana z u- 
.rzędową lekarską wizytą. Za każdym razem pod­
chodziłem do drzw i z niepokojem. Czy znajdę tam 
Brygidę? Czy siedzi pr2y nim? Moż<* moje nadej 
ście spłoszy jaką czułą scenę, może przerw ie ich 
pocałunek...
I Czasem otwierałem drzw i szybko, niespodzie­
wanie, wiedziony złośliwą ciekawością. Ini.yn 
razem — bałem się, że widok będzie zbyt ciężki 
do zniesienia. Szedłem głośno i powoli otwiera 
łem drzwi. A l f  te subtelności prz ‘ chpaziły niezau­
ważona Brygidę zastawałem zwykle zagłębioną 
w  fotelu, albo wyciągniętą na sz-zlongu, zdała od 
łóżka. Najczęściej czytała coś sobie albo mężowi, 
czssem kładła pasjanse, lub polerowała paznokcie j 
Świeża blizna, nosząca jeszcze ślady klamer, roz 
dz-elała ich, niby miecz Zygfryda; mogłem być 
spokojny: w  pokoju chorego panowała najcm tliw - 
•zc pod słońcem nuda. (C. d. n.).

Przemysł brytyjski przeciwko 
powrotowi do goldstandardu
( — ) Federation o f B rilis li Industries w yda l ko­

munikat, w  którym  podkreśla, że rząd nie może 
przedsięw ziąć żadnych k roków  w  kierunku po 
wrotu do parytetu zlo la , zćfnini nie uzyska polnej 
gw aranc ji, że  posunięcie to  le ży  w  interesie p rze­
mysłu bry ty jsk iego  i że  inne państwa utrzym ają 
golostanJard lub pow rócą  do niego Dążenia rzą ­
du angielskiego winne iść w  kierunku stw orzen ia

systemu m onetarnego, opartego  na porozumienia
W. Br;, lanji i innych państw, które zechcą zasto­
sować a viel>ic system s ,l •elingn.w . W aluta taka 
m ogłaby się przyczynić do s1 ili i l iz  ic ji stosunków 
w  A n glji i liy lnby zaczątkiem  ir . łw g o  systen-u 
finansow ego św iata.

Z-.lniuen*. h ry ly jsk ieh  sfer finansowych, należy 
dążyć do p ) i n ie.sicni i r e n  i stab ilizacji stosunh&w 
oraz, do w iększe j kapita lizacji w A n glji i w  k ra ­
jach, które kiedyś przejdą na system  szterAn- 
go wy.

Dr* Jur. et pbil. RUDOLF TAUBENSZLAG*

Ku nowej szkole
Ili. Nauczmy młodzież szkolna pracować samodzielnie!
§ W  artykułach poprzednich rozw inęliśm y

hasło: Zostaw m y uczniowi wolne popohianic
przez p rzerzu cone całej pracy naukowej w y ­
chowanka na teren uczelni poHuternatowej w  
godzinach przedpołudniowych i południowych, 
o raz om ów iliśm y uksatąftowarze programu
szko ły  i ółin ternatowej. w ysu w a jąc  postulat: 
Dajm y m łodzieży w  szkole w iedzę  scaloną
przez stworzon e szko ły  średniej globalne1

Pedagogika nowoczesna potępia w szelk ie me* 
toJy nauczania, co legające na wtłaczaniu bier­
nemu uczn iow i do g ło w y  w  sposob mechanicz 
ny w la don ości szkolnych, kmre wanien nastę­
pnie na lekcji r e .y o w a ć .  c zy  też reprodukc 
wać- W ied za  taka jest bezwartościowa- uczeń 
nabyw a ją n^ełiętnie. pod przymusem bez za ­
interesowania — rad. że może ją po -jprzepy- 
!aniu“  p rzez nauczyciela lub ..zdaniu'* nauczy­
c ie low i puścić w  niepam:ęć jak zbyteczny ba­
last.

Uczeń nie pow'inien w  szkole w ied zy  naby­
wać. lecz pow in ien ią zdobyw ać. T y lk o  wiedza- 
tio której uczeń samodzielnie dotrze, którą sam 
zd ob ęd ze  —  za interesowany w* pokonaniu tru­
dności. piętgtącyfcb się na drodze, —  którą o- 
siągme w  tw órczym  w ysiłku  własnej po m y sic 
w osci c zy  wynalazczości —• ma w artość w ie ­
d zy  zdobytej i p rzysw ojonej rzetelnie-

W  szkole tedy nie na leży  uczuia nauczać- t j. 
w b ijać  mu w  g ło w ę  wiadomość* naukowych —  
n a leży  natomiast zaprawiać go do sam odzielne­
go uczenia się, t. j- zdobyw an ia  w iedzy .

W  ostatnich kilkunastu latach pow stały róż­
ne system y samodzielnej, tąbomtoryrne.i pracy 
ucznia w  szkole- NaJ: opstJarniejszym stał się 
zw . plan daltoński, którego w prow adzen ie w 
życ ie  nastręcza liczne trudności i połączone jest 
z w ielu  n iebezpieczeństwam i dla sztsoly- Zobo­
w iązuje on uczn iów  by  w  przeciągu pew nego  
okresu czasu, naprzykład miesiąca- Samodziel­
nie w  pracowniach szkolnych w ykonali pewne 
prace, k ió re  z  końcem p ow yższego  okresu m a­
ją nauczycielow i o  udać. zdać i t. d-

N iestety praktyka szKolna w ykaza ła  że :
1) Praca daltońska p tó w ą d p  do egzam inów  

u czo iow skch  z końcem danego okresu p racy  
szkolnel Pom ija jąc fakt. że każdy egzamin z 
szerszego ma eriału. w  krótkim  odbyty  czasie 
dać m oże w yn ik i przypadkowe, n ieodpow ia  lar 
jące praw dzie — podkreślam y jedynie oko licz­
ność szczególnej wagi. a m ianow icie naruszę 
nie p rzez system  egzam inacyjny zasady iedno 
stajmei. jedynie ow ocnej pracy ucznia W  p-a 
k tyce bow iem  szkolne' rozpoczyna przeciętny 
uczeń poważną pracę, przylotowawczą dopiero 
w  obhczu egzaminu- koncentrując wysiłk i swe 
na p łaszczyźn ie k ró k ie g o  stosunkowo oJcinka 
czasow ego , co p row adzi do przepracowania, 
zdenerw ow an ia i t. d- Praca  jego  o czyw is ta
jest pow ierzchow na m ałowartościowa. oraz 

co  najważniejsza n e  posiada cech trwałości- 
Znaczny stosunkowe dsetek uczniów pójdzie 
zresztą do egzaminu zgo ła  n iep rzygo tow an y 
lub połow icznie p rzygo*ow an y  -na los szoze 
ścia“ . N ieliczne jednostki jedyn e  spelną w  zu­
pełności —  trybem  równom iernej, jednostajnej, 
od bow edzia ln e j pracy szkolnej — poruczone 
Im zadania-

2) Praca  daltońska będzie m ieć często chara

k ‘e r  pracy nienaukowe!, pozbaw ionej cech  sy  
i-tema yczmośc* i ścisłości, rogłęb ien ia i dok ła­
dności. pełnej luk. b łę ló w  i usterek, które na 
sw ia ło dzienne n igdy nie wyjdą, albo które na 
jaw  w ydobędzie  jedynie przypadek- Praca  prz© 
ciernego ucznia podążać będzie za zw y c za i sifla- 
kiem bezow ocnych  streszczeń. banalnych ogó l­
ników. encyk lopedyczn ie nagrom adzonych  
szczegó łów . Znaczny stosunkowo odsetek  ucz­
n iów  będzie się zresztą  posługiwał mechaaiCSJ 
nie w  siposób pasożytn iczy  gotow em i p r z e k ­
łam: sw ych  kolegów , c z y  osób  trzecich- N ie li­
czne jednostki jedyn ie będą w  stanie k ro czyć  
po drodze rzetelnej, ow ocnej, rozw ija jącej i r  
mys-ł. sam oozielnej pracy naukowej.

3) P raca  daltońska oparta jest na indyw idu­
alnym  wysiłku jednostki, zgodnym  z  jej zdo l­
nościam i charakterem  i t. d- Z natury rz e c zy  
tedy p row adzić  musi — o  He u e m o w ie  szcze­
rze pragną w yw ią za ć  się ze sw ych  zadań —  do 
w yśc igu  p racy  w ych ow an k ów  szkolnych —  
W  w yścigu  tym  w yb ija ią  się na c zo ło  najlepsi 
—  dakko za  nimi w loką  s'ę najsłabsi. W  ryw a­
lizacji tej w ystąp ić musi na jaw  osłabien ie po­
czucia Sipolecznego grupy klasowej, rozluźnie­
nie jej w ięzi i spoistości. Zespół rozbiła się w  
okruchy, ułamki indywidualne- Zamiast zw a r ­
tego bądź co badź szeregu  danej k lasy — poła­
w ia się tyraljerka daltońska. U czn iow ie  pracu­
ją obok siebie, nie ze sobą P row adzi to do zna­
m iennego rozwoju, przerostu naw et indyw idu­
alizmu, posiadającego z natury rz e c zy  tenden­
cje od ś ro dko wo-s po leczm e.

Pow odem  trzech pow yższych  g łów n ych  nie* 
domagań planu daltońskiego jest przeniesienie 
żyw cem  na p łaszczyznę szko ły  metod p racy u- 
m w ersyteck ie i które c z ę - '«  zaw odzą  n aw et na 
wszechnicach. P rzeszczep ien ie  organizacji pra­
cy. stosowanej w  świecie osób dorosłych  doi- 
-za łych . na sferę m łodzieży dorastającej roz­
wijające., sie dopiero, a *atem  zasadniczo nie­
dojrza łej —  tłum aczy nam podniesione w* w y ­
w odach p ow yższych  braki now ego systemu-

„P lan  daltoński zam ienia szkołę średnią na u- 
n iw ersy iet. aby w  konsekwencji zd eg rado\v a?* 
wszechnice do poziomu — szko ły  powszech- 
nei‘* —  pow iedzia ł paradoksalnie jeden z k r y ty ­
ków  am erykańskiego systemu pedagogicznego-

N ależy tedy z re fo rm ow ać system sam odr-cr 
nej p racy  ucznia p rzez stw orzen ie takiej o rga ­
nizacji szkolnej, k tóraby um ożliw iała osiągn ię­
cie k o tzyśc i planu —  w yk lucza ła  jednakowoż 
główne przynajrmiiei jego  b łędy i w ady- Orga­
nizacją taką jest szkoła średnia półinternato­
wa-

Sz-koła średnia półin’ erna 'owa. w  której m ło­
dzież p rzebyw a  łączn ie 500 minut- j. go Jz n y  
przedpołudniowe i p o łu du ów e (z -k tó rych  co 
najmniej 100 minut, a zatem jedna piąta ogó ln e ­
go  czasu przypadnie na p rzerw y  odpoczynko­
w e ). —  jest w  stanie urzeczyw istn ić zasadę sa­
modzielnej p racy  ucznia pod stałym  kierunkiem 
nauczyciela, nie narażając się na trudności i lf-e- 
bezpieczeństwa planu daltońskiego.

Każda lekcja przedm iotu intelektualnego roz 
padać się będzie  na trzy  odcinki, w yn oszące  
łącznie 70 ~8Q minut:

1) Przygotowań*©. —  Nauczyciel wprowadza 
uczniów w  zarysy nowego materiału naukowe­
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g o  oraz przysposabia rdi do saincdrelnego Łdo 
bycia pewnych wiadomość:. rcz-wiązania pew­
nych z a s a d n i#  i u- p rz e z  w skazan ie  im od- 
tpowiedniej lek-ury i źródeł, na których maja 
się oprzeć, w zg lędn ie  polecenie mi dokonania 
odpowiednich obserwacyj i eksperym entów , z 
fctórych maja wyciągnąć wnioski-

2) Przeprowadzeni®. —  Uczniowie wykonują 
jsamoizielnie, W grupach hrb ipoiedyńczo. zada­
nia wytyczone i zakreślone im przez nauczy- 
cłela, ictóry w  trakcie pracy ich utrzymuje kon­
takt 7. nimi bądź z inicjatywy własnei. bądź na 
prośbę zwracających ste do niego po radę. 
względnie comoc, wychowanków szkomych-

3) Przedyskutowanie. —  Nauczyciel pomaga 
aCŁuiiojn w  uporządkowaniu i utwierdzeniu wia 
aomości lub doświadczenia, uzyskanego na lek 
:Q? bieżącej oraz lekcjach uoiegłj ch, przycze-m 
iW k rd za  w  jakim stopniu uczniowie opano­
wują ma tej ja! rzutkowy oraz nim operują-

Norm y czasow e  poszczcgób iyc ii od c in ków  
lekcyjnych  nic dadzą się ściśle określk - /ąsadą 
«h in o  być, i<- odcś-rifek drugi, g łów n y , o  k tóre­
go  p ie rw szy  prow adzi i ku któremu -rzeci się 
zw raca , nic pow in ien b yć  k ró tszy  od  sumy q- 
bydwu-

Szkoła  półinternatowa laboratoryjna polega 
tedy  na ni> us-annem, równomiernem uczeniu 
jię. t. j. zdobywano* wiedzy przez wychowan­
ka pod stałym kierunkiem nauczy Jela-

W  artykułach naszych p rze is taw iliśm j w  o- 
gólnit!;owym za rys ie  plan now ej s zk o ły : półin­
ternatow ej. globalnej i laboratoryjnej. N ie  byliś­
m y, oczyw is ta , w  stanie b liżej uzasadnić i roz­
p row adzić  naszego piu jekm - W szystk im  -ym 
jednakow oż, k tó rzy  interesują się problem em  
o d n ow y  szkolnictwa w  ducnu naszych v y w o  
dów , s łu żym y Ł ca łą  gotowością dalszemi, bar­
d z ie j szczegó łow ym i w yjaśn ien iam i

N A  HORYZONCIE PO LITYCZNYM

Za kulisami hitleryzmu
Otto Strasser o „iyrtmdystach" Adolfa Hitlera

§ O rgan p ra sow i’ skrajnego lew ego  skrzy- 
clła narodow ych  socja listów  niemieckich. 
,S ch w a rze  F ron t" (C za rn y  front), pozostający 
pod redakoią Ottona Strassera, brata G rzego ­
rza Strassera, zam ieścił interesujący i sym pto­
m atyczny  artysu t w  sprawie sytuacji obecnej 
w  Niem czech D la Strassera. skrajnego lew i­
co w ca  w  sensie narodow o-socja listycznym , 
k tó ry  odrzuca a priori n azw ę .h itleryzm * i . hit­
le ro w cy " , jako sym bol i s i nonim zdrady intere­
sów  mas, dącrch  za hasłami i program em  na* 
lodowo-śocjaliistycznym . Hitler i jego .niby 
rząd" jest n iczem  innem. jak ziawstklem  przej­
ściowym, któremu w  historii N iem iec w spó łcze­
snych .sądzono odegrać rolę żyrondystów  z 
wielkiej R ew olucji Francuskiej-

Strasser p isze:
..Jak nazw ać gabine: HHler— Pa,-en —H..głn  

b erg?  R eakcyjnym  c zy  . źy ron d ys tj ;zp y m “ ? 
iPozom ie gabinet ren ma charakter reaKcyine 
g o : H iigenberg Pa pen reprezentują reakcję e
konoiniczną Schwcrin  — Krossigk i Neurath —  
reaKoię polityczną- W rażan ie  złudne zaterr w si 
■akie —  H itler jett jeńcem reakcji

,.Ale p r z y S ą fa ją c  się rzeczom  zbliąka. w i­
dzim y, iż  gahbne: h ,r1era  jest gabinetem %v 
rondy".

.,Od lat już tw ierdzim y, żc  zasadniczym  b łę­
dem libera łów  i m arksistów  ;est p o rów n yw a­
nie faszyzm u  7- narodow ym  socjalizmem. Od 
'a : dowodziimy ź e  n a rod ow i’ socjalizm  jest ru­
chem rew olu cy jnym  i ż e  m ylą sie ci. k tó rzy  
sadzą o  narodowym  socialiźm ie ppdłtut h itlery­

zmu, skorum powanego p rzez  w p ły w y  .iberali- 
styczne j reakcyjne- 

„M y lą  snę ci, k tó rzy  sądzą- że ..faszyzm  p rzy­
szedł do w ła d zy . W  rzeczyw is to śc i jest to pier­
w s z y  zw iastun rewolucji naroaow o socjalisty­
cznej, arętanei jeszcze  p rze*  reakcję k lóra  ju­
tro w y zw o li się .ednak 1 stanie pod sztandarem 
„Jakobinów  R ew olu c ji N iem ieck iej"

..Ogres H itler— Klereńsłci skończy się prędiko. 
gdy  ujawni sie1 n iem oc ekonom iczna polityczna 
i kulturalna rządu Hitlera- ŻródłOm nędzy nł«- 
miecKie] le^t: kapitalizm, parlamentaryzm i 
W ersal. Czy r7-ąd Hblera będzie chciał, będzie 
m ógł obalić kodeks cyw ilny, konstytucję w e i­
marską, trąktat wersalsk i? Skład gabinetu H i­
tlera. jego  za leżność od  centrum i od prezyden­
ta R zeszy oraz sama mentalność H itlera są 
gw arancją  n iem ożliw ości czegoś uc dolanego. 
P ochody z pot no om am i nie nakarmią n Kogo, 
ok rzyk i .,Heil“  nie obalą traktatu v.ersalskIe- 
go  a p rzys ięga jąc  na konstytucję weim arską, 
n ie p r z y g o ;ow u :e  sie szturmu na u-$-t-r6; Lurżua* 
z y ju y™  kapitalizm.

„Jeżeli H itlerow i się *daje. ż e ob?cną swoją 
ifoli-iyką. pom aga -io utrwalenia się itsfo.ui so 
ajali-sitycznego, ezeń mu się zdaje, że b ę a z e  
m ig ł w y r z e c  się s-wych zobow iązań w obec 
socjalizmu radykalnego. sżOKwąc masy na ko­
munistów. stw ierdzim y, że  Żyronda zdradziła  
■socjalizm n arodow y  i 'w yrzekn ie  m y się lej"- 

I  ten g ło s  też jest przyczynk iem  do \vy św ie ­
tlenia sytuacji wewnętrznej, w Niemczech

Wybuch w Neunkirchen
(!) Pt> L>iii*zt'in zbadaniu s-kutków ga.iafctrofy w 

Neunkirchen, okazuje się. że jest ona jo lu  u, z naj­
cięższych i najtragiczniejszych w swoim rodzaju. 
Dotychczas zdołano stwierdzić Gti osób zabitych. 
170 ciężko rannych i przeszło 1 ÓQ0 lżej rannych 
pąnnje jednakże przekonanie, że liczbą zabitych 
przekroczy 100 o?ób. Z list robotników można 
wnosić, że pęd gruzami rozwalonej fabryki ben­
zolu pochowane Kt ioszczc zwłoki 2 t-vlkc robot 
rdk.ęw które prawdopjdot-nie musiały całkowici, 
płonąć* lak  że nie można będzie ich poznać. IN" 

zawałonemi domami ulicy Saarbrucken leża jeszcze 
z pewnością także zwłoki około 10 osób, tak. ię  Ii 
sta zabitych już tym sposobem wzrośnie do prz< - 
i ło  70. L iczby Lekko. rannych ustalić jest prawi' 

niepodobna, ponieważ większość z nich, po nałóż' 
niu pierwszych opatrunków, uduła się do domó\' 
i. do rodzin. Leżących ciężko rannych w zpitaiacl 
mają nadzieję -uratować, aż do małego ebłepr; 
włącznie. który wyszedł z katastrofy ze zmiażdż" 
ną czaszką.

W  centrum miąsta ani jedna szvha nie ocalał:, 
W szystkie wystawy sklepów i magazynów są cal 
kow icie zrujnowane, a towary wyrzucone były si­
łą wybuchu na ulicę. W  pewnej drukami gdzie su

i/C zawalił aię na-głowy robouitków,-cudem- prawie 
nikt nie stracił życia; uatoniia.sc w jednym z ki 
nematografów zawalający się sufit zabił 3 widzów
i bardzo wieiu ciężko poranił.

Pochód nieustanny rannych i nieszczęśliwych, 
którzy musieli uciekać z zawalonych domów, nie 
ma zdaje się KOóra. Setki ich znalazły tymczaso­
we schronienie w okolicznych gospodach. Pośród 
dotkniętych katastrofą znajduje się bardzo wiele 
Izieci. Załogi ratunkowe pracują w nocy przy re­

flektorach niestrudzenie, ażeby uwolnić ofiary kata 
idroly żywcem pogrzebane, z gruzów. Obok wstrzą­
sających w age iji całych rodzin które razem zgi­
nęły od tego morderczego wybuchu, są rówti eż 
wypadki cudownego wprost ocalenia. Tak na przy­
kład pewne mąłżęjjsiwp ®  domy c^łjmwkde zrjij- 
iowany»n można było wydobyć z piwnicy bez naj­
mniejszej rany. Pewmn naoczny świadek, który 
podczas wybuchu znajdował ślę w pobliżu zbior­
nika gazu, oświadcza, że w 8 do 4 sekund po pierw 
szym wybuchu uderzył w niego olbrzymi płomień. 
XY  pierwszej chwllf świadka tego siła wybuchu wy 
rzuciła w powietrze. Oślepiony i ogłuszony de­
tonacją sądził on, 6? już ginie. alo.;X-udywr,ym spo­
sobom apądł znów no ziemię, w  k-órej notoczył^

f /L c f v c v r < L
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go jak  piłką. K iedy oprzytomniał z oszołomienia, 
zobaczył już ty lico walące się dokoła domy.

P o  katastrofie rozgrywały się na zniszczonych 
ulicach i placach przemysłowego miasteczka strasz­
liw e sceny. Kordony policji i straży ogniowej, 
która odcięły terec, dotknięty katastrofą, przery­
wane są smle przez krewnych rpbotźików, zamieś* 
kujących przy  Sąarbr8cKenstrasse, którzy głów­
nie ipstaii dotknięci nieszczęściem Już kwadrans 
po pierwszym wybuchu wynoszono zabitych i ran­
nych z zawalonych domów. Organizacja pomocy 
>re wadzona jest z Saarbrucken. W  godzinę po -ka­

tastrofie z Saarbrticken, Pfalz, Homburga, Zwei 
brticken i Kaiserslautern dążyły wielkie kolumny 
z lekarzami i personelem sanitarnym do Neuńkir- 
chen. Pośpiesznie załadowywano specjalnie zaopa­
trzone samochody ciężarowe, które z pochodnia­
mi podążyły do Neunkirckep. Cały korpus strzel­
ców  z Zagłębia Saary przewieziono do Neunljtir- 
chen samochodami tuwarowemi i otoczył on miasto 
dokoła, zamy kając doń .dostęp. Sąmoch"dy zaś u- 
żywanc są do przewożenia zabitych i rannych. Eo 
boty muszą być prowadzone bardzo ostrożnie, po­
nieważ w 15 domach, zawalonych najbliżej fabryki 
całe rodziny jeszcze znajdują cię pod gruzami W  
chwili wybuchu oczekiwały one właśnie powrotu 
swoich ojców i synów z roboty. Ofiary katastrofy 
poam uiyl wypadek, jaki zaszedł równocześnie z 
powodu wybuch u z tramwajem, kióry przejeżdżą} 
w chwili k-dtastrofy. Siłą napom powietrza dąoh 
wagonu uległ zupełnemu zerwaniu z korpusu i  
wszystkich pasażerów poszarpać w straszny spo­
sób. Poszczególne członki pasażerów tak były po­
rozrzucane, że nie można było ustalić, <ło którygo 
l ni eh należały.

Jak oswiaa.czył przedstawicielom pracy dyrek­
tor naczelny zakładów! żelaznych Neunkirchen, 
p. Thąpt. przyczyny katastrofy nie mogą jeszcze 
być usr.alone. Stwierdzono tylko, że płomień z*- 
pałny ogarnął zbiornik gaeu z -zewnątrz.

.,B. Z. Am Mittag1' lansuje7 informację, Którą 
należy przyjmować z zastrzeżeniem, że kata$r.pofa 
wyWołana-była przez akt b,abotaaB' Pogłoskę tą 
jednakże, wzmacnia, fakt, żc zbmrnik gazu nalejal 
do-najbardziej współczesnyełi w-Pkitopio : b y l 
opai rzony ,wo wszystkie udoskonalenia I środld- za­
pobiegawcze.

Neuenkireben p.oaębne jert do miasta!, dotknię* 
tego najstraszliwszem trzęsieniem ziemi, a ludność 
jego  snuje się ponuro pośród zglisz i zw ałów .do 
niedawna wielce ożywionego centrum przemysło­
wego.

E t t t A  ZE  Ś W IA T A

Najbardziej iotetesaj^ca 
filantropka

1 ( ! )  Donieśliśmy już, że lady Houston imanaoje-
wyprawę na Mount Everest, Wiadomość ta zwróci- 
łą  znowu powszechną uwagę na łady Houston, któ­
rą uważać można za najciekawszą fiłantropkę 
świata, Przed rokiem obiecała lady Fanny Lucy] 
Houston kanclerzowi angielskiemu kilkaset tysię­
cy  funtów szterlingów, atoli pod warunkiem, by  
pieniądze te użyte zostały wyłącznie tylko n* 
zbrojenia. Kanclerz skarbu Chamberlain musiał 
grzecznie odpowiedzieć ż że rząd angielski na" to­
go  rodz:iju -warunki zgodzić się nie może. N ie za­
dowolił" to lady Houston która bardzo energicz­
nie zaatakowała ministra w liśęie otwarfym ogło­
szonym w prasie angielskiej. Później tensam los 
spotkał też i MacDonelda, którego poprostu na­
zwała „łotrem " i „zdrajcą".

Jak wici zimy. lady Houston jest czasami amazon 
ką bąrdzę gyyałtojrąą^.nie--.wynika,z.tego jednak 
byjiąjmń''cj.,4py dc^rpć jo j sęrca nie była tak feno­
menalną jąk je j  odwaga. Gdy tząd angielski ze 
względów oszczędnościowych chciał zeszłego ro­
ku skasować zawody lotnipze, lady Houston rów­
nież w sposób gwałtowny przeciw temu zaprotes* 
towaV, ale óoląezvła rów-nocześnie czek. który t<* 
zawody umożliwił.

Przed kilku la r  latnna była lady Houston *  
tego te mogła w sewtanku do *kaibu paa»tą> te
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Dzień polityczny

Sir 8

uegiac rolo dobrodziejki. Jako wdowa magnr.ta 
okrętowego sira Roberta Houstona stała się uaj-
boga-uzą. kobietą Anglji 1 prawieże, jedyną posia­
daczką w j>py Jersey Jako obywatelka Jersey 
mogła korzystać z przywileju, by nie zapłacie 
podatku spadkowego. Ponieważ A ijg lja  była wuw j 
czas w t.rtidnem położeniu materjalnem. zdobyła 
■ię lady Houston na gest wielkopański t przesłała 
i  karbowi państwa czek na kilka miljonów funtów 
azterlingów.

Lady Houston umiała i przed wojną zwracać na 
aiebie uwagą. Drugi raz wyszła za mąż za lorda 
Byrona, krewnego alboteż potomka jakiegoś krew 
nego słynnego poety angielskiego, wesz.la więc w 
sferę najwyższej arystokracji angielskiej. Mimoto 
była sufrażystką i brała udział we wszystkich naj­
burzliwszych demonstracjach sufrażystek przed 
wojną. Gdy wujna wybucnła. stała się imp^rjalist- 
ką. ale równocześnie z własnych funduszów7 ufun­
dowała rozmaite sanatorja dla wracających z fron 
tu żołnierzy, za, cc uzyskała od króla order ..Da­
mę of t.he British Empire11. Jest więc nietylko ła­
dy. ale też i ..dame“ . Trzecim jej mężem został 
multimiljoner sir RoLert Houston, a wtenczas zna­
lazła się w  sytuacji, że mogła wszystkim swoim 
kaprysom zadość uczynić. A że jest przytem ko­
bietą niezmiernie dobrą, działa więc bardzo dużo 
dobrego poza ..kawałami11, o których głośno roz­
pisuje się prasa angielska.

Sowiety wreceją 
do dawnego systemu nauczania

§ W szys tk ie  niedom agania obecnego ustro­
ju  sow ieck iego  są po w iększe j części rezultatem 
zacofania u m ysłow ego  i kulturalnego ludności- 
S o w ie ty  w praw dzie  energ iczn ie  likw idują ana!- 
fabttyzitn. ale ipoziom u m ys łow y  kraju bardzo 
rużo jeszcze pozostaw ia do życzenia- 

I Szkoln ictw o i w ych ow an ie  m łod z ieży  w  S o ­
w ietach uchodziło dotychczas n ietylko w  Rosji, 
a le  i na ca łym  ś w ie c e  za dziedzinę wprost w zo 
nową. Obecnie centralny kom itet party komuni- 
ity fe t ic j  og łasza  izarządzen-ie- ostro kryryiku 
fetco działalność kom isarza o św ia tow ego  Dub- 
n ow a  i p rezyden ta  głów nego nakładu państw o­
wego Tom skiego za w ydan e  p rze z  nich podrę- 
esaJŁ do  szkół, k tóre ani ipod w zg lędem  jako­
ści, ani ilości n ie spełniają sw ych  zadań. P rzy  
•lei sposobności s tw ierd za  centralny Kom  -et. że  
bała dutychczasow a polityka szkolna sowietów 
las* w ad liw a i że reforma jest twaj konieczną- 

i ' )  D otyc łłęzasow e tendencje, b y  ze s zk o ły  usu> 
ttąć w jzy s rk ie  podręczniki, b y  w ych ow an ia  nie 
Opierać na sta łym  i ogó lnym  program ie, uważa 
kom itet centralny zą  sakodliwy, pon iew aż nie 
'daje m toazneźy ogó ln ego  w j  kształcenia, ani te- 
* o  zapasu w ied zy , b ez k tórego  m łodzież nie po 
* ra fi dostosować się do n ow ych  w arunków  ż y  
'c iow ych . Zarządzen ie centralnego komitetu na­
k łada w ięc  tak, na kom isarza o św ia tow ego  Dub- 
now a, lak i na Tom sk iego  obow iązek  b y  do 
35 czerwicą br- w yd an o  w e  w szystk ich  szko­
łach  rosyjskich now ^ pod ręcznik i o ra z  opraco 
twano dok ładny plan nauki, k tó ry  ma w e ś ć  w  
-zastosowanie z now ym  rokiem  szkolnym-

Liga P. Z. P. N. w sprawie 
rzekomego przekupienia graczy

( : )  Zarząd Ligi P-ZP-N. komrusidkuóe:
Pod koniec sezonu jes.enuego w  Toku wb'egłym. 

w  czasie ostatnich zawodów piłkarskich o mistrzo­
stwo Ligi uikazały się w  prasie listy otwarte, opa 
Ifraone wieloma podp.sami. które podawały do wia 
domoścl fakt rzekomego prz-eka (pienia poszczegól­
nych graczy i wpływania w  sposób niedopuszczal­
ny przez działaczy klubów zagrożonych spadkiem 
na reZwtai zawodów na boisku.

Władze oiłkarskie w  następstwie ukazania się 
łych listów i niezdiiowych pogtosęk nurtujących o- 
Dłnję publiczna, przystąpiły do szczegółowego śledź 
twa w  tej sprawie, chcąc z cała bezw*KlędaośC'a 
ukarać winnych. Śledztwo prowadzone baTdzo dirc 
biw feW fl i u  wwgifśu aa komac m ełć przMtacbaaia

P. Prystor —  kandydatem 
na Prezydenta?

§ W  „Robotniku" e zy ia rry :

W  niektórych koiacli sanacyjnych uchodzi 
za rzecz pewną. że w iększość B. B- W . R- w  
Zgrom adzeniu Narodow em  pow7oIa  p- Al- P ry  
stora na stanowisko Prezydenta R zeczyp osp o ­
litej-

P . P rys to r  ma rzekom o w z  w -ązku z tem u- 
stąpić z Rządu bea:>ośrednio po zakończen u 
sesji buidżetówei Sejmu i Senatu; prem ierem  zo  
sta łby p- P ierack i. w zględn ie p- S ław ek , cho­
c iaż m ów ią i o  p. Becku-

Przed zmianam; w rządzie?
§ Łód zk i G łos Poran n y" donosi:
W  związiku ze zb liża jącym  się końcem sesii 

se jm ow ej która przy obe nie wzięte-m tempie w 
p ierw szych  dniach marca będzie zamkniętó. po­
naw iają się pogłoski o zm ianie gabinetu. I tak: 
na czele rządu w  p ierw szych  dniach marca 
stanie p- Beck. jatko prem jer i minister spraw  
zagranicznych- Duże zm iany zajdą w minister­
stw ie skarbu, skąd odejdzie  obecny nrnisfNr 
Zaw adzk i i w icem inister Jastrzębski- T ek ę  mi-

iPoza Warszawą, przeciągnęło się prawie dwa mie­
siące.

W  wyniku tego śledztwa okazało się, że:
a) prawdziwi autorzy omawianych listów na we 

zwanie W- G, i D. Ligi, ogłoszone w  prasie, nie 
zgłosili się,

b) listy okazały się złośliwym anonimem, a pod­
pisy sfałszowane, gdyż hidz-ie. których nazwiska 
pod nimi umieszczono, wezyr ani > badani w tej spra 
wie zeznań, że listu takiego nie znają, a podpisy :ie 
zostały sporządzone przez nich,

c) zarzut y, skierowane pod adresem klubów na 
umyślne osłabienie składu nie dają absolutnie żadne 
go konkretnego materału dowodowego w  kierunku 
porozumienia się obu drużyn, kJerow nic-two Uuihu 
bowiem j'est tylko i wyłącznie uprawnione do zesta 
wiania składu i pominięcie pewnych, nawet najlep­
szych w  pojęciu ogółu graczy, nfe może być przez 
żadne władze kwestionowane.

W  konkluzji więc Zarząd Ligi podając do wiado 
mości publicznej szczegóły śledztwa przypuszcza, 
ie  przyczyni się do oczyszczenia niezdrowe! atmo­
sfery, która zatruta iest sztucznie przez n.eodpowiie 
omie i ukrywające się pod anonimami jednostki.

 O-----

Mecz tennisowy Danja-Pobka 
w Kopenhadze

przegrywają Polacy 5:4 pk t

(— ) Jak już donieśliśmy p tao lał Ulrich Tło- 
czyńskiego, a Jattobsen Wittmana, zaś Jędrzejow­
ska zwyciężyła Sperling. W  drugim dmu turnieju 
na hali Jędrzejowska pokonała Dorn 6:1, 6:3, Ję­
drzejowska, Wittman parę B?rg Nlilsen, Glerup ' 
6:3, 6:2, zaś Ulrich. Henriksjo — Tłoczyńskiego. 
Wittmana 6:1, 6:3. Punkty były w ifd  wyrównane. 
W  trzecim dniu wyniki brzmiały: Jatobsen—Tło 
czyński 9:7, 6:8. 7.9. U lrych—Witt nan 6 :0, 6 1, Ję­
drzejowska—P io  6:4, 8:6.

( : )  OSTATNI DZIEfl M ISTRZOSTW  NARCIAR­
SKICH f IS  W  INNSBRUCKU przyniósł w b.egu na 
50 km zwycięstwo Firnów l Szwedów, którzy na 32 
zawodników, startujących, zdobyli 7 pierwszych 
miejsc- 1) Saarlcc-n (FM .). 2) l  Tetstroem (Szw e 
cła), 3) BarffttfMtn (SzwO, 4) LUhkanen (Fin;-),

nistra skarbu obejtni-e generainy referent buaże ■ 
t-u p o M  edz ński-

W sprawie rozwiązywania 
Rad miejskich

§ M inister spraw' w ew nętrznych  w yd a ł do 
w o jew odów  okólnik, w  którym  poleca, aby 
wszelk ie decyzje, dotyczące ro zw iązyw an ia  
rad miej-ski-h. składania z urzędu członków  
m agistratów  o ra z  ustanawiania kom isarzy rzą 
dowych, należące do z-akres-u działania w o je w o ­
dów, w yd aw an e  b y ły  po uprzedniem  uŁgod- 
ntefHu z  m inisterstwem  spraw wewnętrznych- 
Zarządzen ie to m otyw ow ane jest tem, iż  ro z ­
w ią zyw an ie  reprezen tacyj miejskich w  drodze 
uprawnień nadzorczych  w o jew o d ó w  wkracza 
częste w  sferę interesów o charakterze ogólno- 
paftfJwowym  i politycznym .

W  sprawozdaniach- k ierow anych  do M n- 
Si: raw  W ewn- poza uzasadnieniem koniecz­
ności w ydan ia  odnośnych uecyzyj. na leży po 
dać stan finansowy miasta- ze szczególne™  u- 
względn-ienicm momentu, c z y  dla ewentualnej 
pop raw y tego stanu konieczną jest pomoc z  ze­
wnątrz, czy też n ow y  zarząd m ógłby dokonać 
tej p op raw y  wiasnem i środkami-

S) Federson, 6) lied-iuiuc, , )  Enghmd (Szw ecja t 
8) Nowak (C-zechosł.). U )  Sircin (Austria),

( : )  P O LS C Y  N AR C IAR ZE  ODJECHALI Z INNS- 
BR11CKA po konkursach skoków, nie startując du 
biegu na 50 kun, w  których nie mieli naornia.iszycb 
szans.

—  ( : )  SEKCJA N AR C IAR SK A  ŻKS „M A K K A B I"
w  Krakowie urządea w  Zwardoniu w daliach od. 
24 bm. do 5 marca 10-dniowy Obóz Narciarską ilość 
uczestników ogra mcc o na Jnf-or macie i wpisy w 
godzinach biurowych w firmie Dom Handlowy Sil- 
bersteina, Kraków. Skawińska 5- Tel. 106-92 lub 
w  lokalu Klubowym, codziennie od 7-30 do 6.30 wiecz 
Kurs prowadzi dypl. ins-tiruktor PZN. p. Dawid R-o’ 
tenberg.

—  ( : )  SEKCJA N A R C IAR SK A  ŻKS „M A K K A B l" 
urząaaa wycieczkę jednodniowa na Baranią Górę 
ze zjazdem do M'isly. W yjazd 18 bm., koszta około 
13 zb Wycieczka jest punktowana do odznaki gór­
skiej PZN., prowadzi przodownik odznaki górskiej 
kol. Rottenberg. Wpisy i informacje w  iokalu klubo 
wym  do piątku włącznie między godz. 7.30 -8-30. 
P rzy  odpowiedniej ilości zgłoszeń w yc6„zka  Po­
dzielona będzie na dwie grupy, pierwsza grupa wy 
jedzle w  piątek.

—  ( : )  WYCIECZKĘ NA KLIMCZOK urządza w 
Diedziielę, 19 bm- Żyd. Akad. Koło MU. Krajom. Ko­
szty zł- 6. W  pierwszych dniach marca odbędzie 
się 4-dmiowa wycieczka w  Tatry do Sz zyroskie- 
k-u Jeziora tylko dla zupełnie wprawnych narcia-rzy- 
Informacje w  lokalu Kola, Gołębia 2, m. 9. Termin 
nadsyłania zdjęć na wystawę „Ulica Żydowska" u 
ptywa 26 bm.

—  ( : )  SEKCJA N A R C IA R SK A  R T S  „JU TRZEN  
K A“ . Wyjazd na obóz w Korhdelowie nastąpi w  n“ 
bliższych dniach. Zgłoszenia przyjmuje H Better 
Krakowska 49, tel. nr. 1149. W  sobotę. 15 bm. 
w7 niedz tlę 19 bm. kurs narciarski dla początkują­
cych i zaawansowanych pad fachowtm kterowm 
ctwem. Zbiórka w  obu dniach o 10 rano. Pod kia 
sztorem Norbertanek- Kosz,ty dla członków 50 ?' 
dla nie członków 1 zł-

ODPOW IEDZI REDUKCJI.

(—) S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  W. A.- Biuro Pale­
styńskie, Kraków, Dietlowska 81.

E. F,: Poradnie przedmałżeńskie w  Krakowie: 
przy Kasie Chorych (ul. Batorską) i w Magistra­
cie (gmach główny).

dużej ilości świadków, z których część zamieszkuje
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Zydzl /anfeehali korzystania 
z prądu elektrycznego na znak 
nrowsta przeciwko właścicielowi 
elektrowni
- ę j) Z Serocka donoszą: Mieszkaniec tamtejszy

Stanisław Klinbewicz, właściciel miejscowej elek 
-tiowni od kilku miesięcy prow idzi zaciętą agita­
c ję  antyżydowską. Występuje on na wszystkich ze 
braniach endeckich i nawołuje Jo bojkotu Żydów.

Miejscowa ludność żydowska postanowiła prze­
to  żyw iołow o na znak protestu zaniechać koizysla 
aia z  prądu elektrycznego. Od dwóch tygodni Ży­
dzi w  mieszkaniach i sklepach używają wyłącz­
nie lamp naftowy?!] Ta akcja obronna już odnio­
sła  pewien skutek. Agitator bojkot iw y  usiłuje na­
w iązać rozmowy z ludnością żydowską.

Ukaranie pogromczyków
, (— ) Ze Lw ow a donoszą: Onegdaj zapadł wyrok 
W toczącym się przed lwowskim  sądem okręgo­
wym procesie odwoławczym przeciw akademi­
kom, których sąd grodzki w  drodze administracyj­
nej skazał na grzywnę lub areszt za adział w eks­
cesach antyżydowskich.

Sąd zasądził W ilka i Użyń&kiego po 50 zł. lub 
5 dni aresztu, F legla 30 zł (3 dni aresztu), Olsze­
wskiego, Bardeckiego, Rosoła, vYiśniewskiogo, Ja­
skulskiego, Popławskiego, Sawickiego. Krawczu­
ka, Sobolewskiego, Blicharskiego, Śliwińskiego, 
Fysieckiego po 20 zł. lub 2 dni aresztu, a Raczyń­
skiego na 30 zł. lub 3 dni aresztu. Resztę ohwfnio- 
rych, a mianowicie Ślezano wskiego, Patieę i Wo- 
łow iaka uwolniono.

Podczas ogłaszania wyroku Jeden ze świadków, 
student praw Michałowski ząsl ibł i dostał krw o­
toku. Zawezwana karetka pogotowia ratunkowe­
go ouwiozla studenta do do nu akademickiego 
przy ul. Łozińskiego, w którym mieszka.

Uhłop zamordował swą teściową, 
poczem popełnił samobójstwo

(— ) Zr Lw ow a donoszą: OncgJnj powiatowa
komenda policji państwowej z latarnio wana zosta­
ła wiadomością o strasznej tragedji, której w i­
downią była wieś Zazule kolo Złoczowa. Miano- 
w .cie 25-tetni mieszkaniec tej wsi Stefan Pańezy- 
szyn zamordował swoją teściową Teklę Stojano- 
v ską, a następnie sam popełnił samobójstwo 
Lliższe szczegóły są następujące: Stefan Pańczy- 
Szyn chorował od pięciu miesięcy na uogi i  zo­
stał odpi owadzony przez swoją żonę Marję do 
szpitala w  Złoczowie. Po zbidrniu lekarskiem 
Pańczyszyn nagle zbiegł ze szpitala w niewiado­
mym kierunku i dopiero później okazało się, że u- 
citk ł do domu, gdzie zamordował teściową. Po 
tym czynie zniegl do Jasu i tam się powiesił. Le­
karz dyżurujący, który go  badał, informuje, że już 
w czasie badania denat okazał objawy nienormal- 
r-ości i prawdopodODnie wskutek zamieszania u- 
mysłu popełnił ten czyn. Na miejsce udała się bry­
gada śledcza ze Złoczowa.

Um arł z głodu, 
a pieniądze miał w cholewie

( j )  Podczas ostatnich mroafów w  W arszaw ie na 
rogu ul. Tow arow ej i Krochmalnej posterunko­
w y znalazł nieprzytomnego wskutek zimna i w y­
cieńczenia starca. Pogotow ie przew iozło nieszczę 
ftliwego do filji Warsz. D i nu Za "Obk. wydziału 
opieki społecznej magistratu. Tam, po odzyskaniu 
przytomności okazało się. iż nieszczęśliwym jest 
77-letni Henryk Kreczman e.n irytowany zwrotn i­
czy tramwajowy. Podczas szczegółowego prze­
glądania garderoby okazało się, iż Kreczman miał 
ukryte w  cholewie za woiłokie.n dwa portfele, 
zawierające 6.480 złotych gotówką.

Syn dwóch ojców 
czeka na nazwisko

( j )  Z Lodzi donoszą: W ydział cyw ilny łódzkiego 
sądu okręgowego rozpatrywać będzie niezwykłą 
skargę o zmianę nazwiska dz:erka Przed 9-du 
laty panna A. E. zawarła znajoność z panem S. 
W., który nieoczekiwanie wyjechał zagranicę, zo­
stawiając matkę z 'nieślubny u synkiem. Pani 
fc. po pewnym czasie poznała niejakiego 
pana I. K., za którego wyszła za >nąi, uważając, 
iż kochanek porzucił ją nazawsze 
1 P raw ow ity  mąt uznał dziecko tej za swoie. Do­
życie jednak nie było zgodne i ostatnio nidłżeó- 
Itw o rozw iodło się W  trakcie sprawy rozwodo­
wej nieoczekiwanie w rócił pan S. W. z zagrani­

cy i po rozwodzie pojął p F za żonę. Drugi mąż. 
v  iedząc o tem, żc jest ojcem dziecka E.. nie chciał 
zgodzić się na to, ażeby syn jego nosił nazwisko 
pierwszego męża swojej żony. Wohec tego w y ­
stąpił do sądu,, domagając się przywrócenia sy­
nowi nazwiska ojcowskiego.

Ponieważ w  pierwszej metryce dziecka K przy­
znał sie do ojcostwa, a w  drugiej metryce do o j­
costwa pan W., wobec tego synek p. E. będzie 
miał dwu prawowitych ojców.

Śmierć matki prjy zwłokach córki
(j) Onegdaj w W arszaw ie zm u .li blp. Chana Ne 

choma Zolbergowa. żona p. Ic-hoka /olberga. pre 
zi sa tow. ,,t£zrali“  i b. radnego miasla.

Do mieszkania zmarłej przybyła matka jej 86- 
lelilia Hena Rubinowa Opłakując zgon swojej 
córki, Rubinowa z rozpaczy nagle dostała ataku 
sercowego, upadła przy zwłokach córki i w  cią­
gu jednej minuty zmarła.

W yw oła ło  to na obecnych wstrząsające wraże­
nie.

P o  pogrzebie córki przewieziono na cmentarz 
zwłuki matki.

Pochowanie zwłok błp. Heny Rubinowej odbyło 
sit wieczorem. Zwłoki je j pochowano obok świe­
żej mogiły córki.

Podpaic-ukc ratusza w Bydgoszcz} 1
(j) Onegdaj około godz. 7-ej rano zauważono 

wydobywające s ę kłęby dymu r płomieni z drugie 
go pięlra ratusza bydgoskiego. Przybyła na miej­
sce straż pożarna ogień po 10-ciu minutach uga­
siła.

Natychmiast przeprowadzone śledztwo wykaza­
ło. że jakiś osobnik dostał się do ratusza przez 
strych i tam w dwócb miejscach podłożył ogień. 
Drzwi prowadzące na strych byty nadwerężone i 
zamek wyrwany.

Niektóre akta i części schodów spłonęły.
Krąży pogłoska, że pożar jest dziełem ludzi, któ- 

ly tn  zależało. pa . .usunięciu pewnych akt,., gayż 
w  ostatnich dniach wykryto w magistracie szereg 
nadużyć, w związku z ezem zawieszono w  urzędo­
waniu kilku urzędników', a kijku nawet odstawio­
no do więzienia.

Również nie pozbawiona słuszności jest pogło­
ska, że na usunięciu akt zależało kilku osobom, 
l.lóre podczas zaboru wysługi w aiy się Niemcom 
i obecnie chciałypy uniknąć ewentualnie kom pro-. 
mitacji.

Śledztwo spoczywa w  rękach policji.

Koniec uO-letuiego procesu 
o dom w Warszawie

( j )  N iezwykle ciekawe powództwo rozstrzyga­
ne było przez wszystkie instacje sądowe

Sprawa rozpoczęła się w  r. 1932 i trwała przez 
lal 30.

W  owyin to czasie magistrat w W arszaw ie u- 
dzielił zezwolenia na budowę domu przy ul. Szo­
pena nr. 1, który wygtawił p. Spokomy. lnż. miej­
ski M iłkowski odmierzył linję regulacyjną. Kamte 
nica przy ul. Szopena powstawała pomiędzy pu- 
stemi placami, zatem miasto musiało wytknąć p. 
Spokornemu linję budowy

Gdy w  r. Is03 dom był już pod dachem, magi­
strat stwierdził, iż inż. M iłkowski pomyFt się w  
pc miarach i licząc odległość ód sztachet parku U- 
jazdowskiego a nie oa podmurowania, wyznaczył 
zbyt wąską w  tem miejscu ulicę. Różnica wynosi 
około 3 łokci, co .stanowi około 70 łokci kwadra 
towych, zajętej przez budowę przestrzeni z te  
renu ulicy.

Magistrat wystąpił przeciwko p. Spokornemu 
na drogę sądową o odebranie owych 70 łokci i 
zwalenie znajdującego sie na tej przestrzeni muru.

Sąd w  2 instancjach powództwo aigistratu  od­
dalił, piętnując w motywach wyroku najęte przez 
magistrat stanowisko Sąd zaznaczył, że w  dzi­
siejszych czasach głodu mieszkaniowego zwale­
nie 5-ciopiętrowej ka nienicy dla celów estetycz­
nych jest niedopuszi żalne.

Sąd Najwyższy uznał również pretensje magi­
stratu za nieuzasadnioue i skargę kasacyjną od­
dalił.

premji ubezpieczeniowej podpalił st >Jole Ogień 
szybko rozszerzył się na sąsiednie bu Synki, po\yo 
dując straty, dosięgające 20.000 zł. Ponieważ prze 
wód sądowy nie dostarczył dostatecznych dowo­
dów winy oskarżonego, sad go uwolnił.

— SENSACYJNA SPR A W A  PRZED  TKYBl>:- ' 
Ń.AŁEM. Niebezpieczny bandy*), 28-letni W łady­
sław Bielawa powrócił z Franci: lo Polski, prze: 
kraczajac nielegalnie granicę i na terenie tarnow- 
si im przez długi czas dokonywał niesłychanie 
śn.iałych włamań i napadów. Kiedy policja odna­
lazła wreszcie kryjówkę b mdyly, Bielawa zaba­
rykadował sie. i nrzez długi czas ostrzeliwał po­
licję W reszcie ustąpił. Teraz stinął przed kodein, 
odpowiadając ponadto zo wyszydzanie religji i- 
łluźnierstwn. Celem zbadania stanu umysłowego 
Bielawy, rozprawę odroczono.

_  N IE ZAM Ę ŻN A  ZOFJA B A ŁU T  z W oli Rzę- 
dzińskiej koło Tarnowa urodziła prz .1 miesią- . 
cem dziecko pici żeńskiej. N ie mając środków na 
utrzymanie dziecka, podrzuciła je w  Tarnow ie-w  ■ 
korytarzu domu p izy  ul. Wałowej. Dzieckiem zao­
piekował się żłóbek, a matką — policja.

KRONIKA TARNOWSKA
— PRZED  SADEM PR ZYSIĘG ŁYC H  staiml « iK  

letm gospodarz z Świebodzina sofo jlUninwn, kió 
remu akt oskarżenia zarzuca, jż rei e.n uzyskania

— —ojjo-----

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
— Z K A H Ą LU  BIALSKIEGO. W  ub. czwartek 

odbyło się posiedzenie Zarządu gminy żydow­
skiej w  Białej, który mimo unieważnienia wybo­
rów przez Starostwo, tymczasowo prowadzi diuej 
agendy Gm.ny. Rabin dr. Hirschfeld przedłożył 
Zarząd, plan przebudowy łaźni rytualnej w  Białej 
ka sztem 25.000 zł, Uchwalono jednak poczekać je ­
szcze, aż skończą się rokowania z Zarządem gigi* 
óy żydowskiej w  Bielsku w  sprawie budowy 
wspólnej łaźin. Jak się w  międzyczasie dowiadu­
jemy, rokowania te, prowadzone już od dłuższe­
go ezasn, nic daty dotąd żadnego rezultatu. —  Do 
ożywionej wymiai.y zdań przyszło po sprawozda­
niu prź6wo‘3i/iczącego komisji ubojowej, p. Fa> 
id ta (ort.), przyczęm na wniosek p. Pawła Brat* 
ta (sjon.) uchwalono wytoczyć szochetowi Schar- 
tpwi postępowanie dyscyplinarne, ponieważ dppu- 
ścił się różnych nadużyć. — Z  budżetu kabalnegal 
Starosiwo w  Białej skreśliło 5.000 zł, przede- 
wszystkiem na koszt poborow funkcjonariuszy I  
urzędników. W  ten sposób podatki kabaine zosta­
ną obniżone o dalsze 5,000 zł i wynoszą obetnie 
41.000 zł. Po  załatwieniu kilku pilnych podań, 
z których wynikało w* sposob jaskrawy, jak da­
leko nędza szerzy się wśród mieszczaństwa żydów 
słiego, posiedzenie zamknięto.

— WIEOziÓR PO ŻE G N A LN Y  N A  CZEŚĆ W Y ­
JEŻD ŻAJĄCYCH  DO P A L E S T Y N Y  T O W A R Z Y ­
SZY, urządza dziś w e czwartek o g. 8‘30 wiecz. W 
sali Kasyna sjonistycznego (Bielsko, Kolejow a 19K 
org. sjon. „Haszrchar“, wspólnie z „Klubem sjo- 
nistycznych mandaturjuszów". —  W  ub. poniedŁ* 
łek wyjechały z Bielska do Palestyny kierownicz­
ki miejscowej organizacji m łydzieży sjonistycz- 
r.ej „H «noar Hacjoni“ , R ita Silbigerówna i Fanny; 
Wassertheilówna. Tego  samego dnia udała się ro ­
dzina Beiserów z Białej na s t i»y  pobyt dó svna 
do Palestyny. Odjeżdża jących odprowadził? licz­
na grupa młodzieży sjonistyczaej aż do granicy 
czeskiej W  następnym tygodniu odjeżdża z  B iel­
ska druga grupa członków org. „Hat oa.' rlacjoni**.

-  W IECZÓ R D YSKU SYJN Y N T. „śtJttADO- 
ME M AC IERZYŃSTW O '1 dziś o 8'30 wiecz* w lo* 
kplu M l/.A, R ieNko Kolejowa 19.

DZIŚ W  K IN AC H : Apollo: „Carmencita“ . —
Mitjskie Bielsko: „Postrach gór“ . — Miejskie B ia­
ła: „Gehenna kobiet*1 (S ilv ia  Sidney).

Z DZIEDZIC
Rada Nadzorcza Dziedzickiego Banku Spółdziel­

czego na posiedzeniu z dn 12 ub. m. zawiesiła W 
urzędowaniu wszystkich członków Zarządu Ban­
ku i pow ierzyła tymczasowe prowadzenie agend 
bankowych pp. St. Sternlichtowi, Z. Bochnerowł, 
1. Murkowi i inż. O. Wachsmanowi. Sąd Handlo- 
w y w  Ciejftyńie polecił Radzie zgłoszenie do reje­
stru handlowego zawieszenia w  urzędowaniu dy­
rektora Banku p. dra M. Gartenberga. W  zw iązka 
z tem odbęazie się w  niedzielę 19 bm. o g. 14-tef 
w  sali hotelu Schaeebauma w  Dziedzicach' nad­
zwyczajne walne zgromadzenie członków Dzie- 
ozickiego Banku Spółdzielczego.

W alne zebranie ŻTGS. „Makkabi" w  Dziedzi­
ce eh które miało się odbyć w  dniu dzisiejszym, 
zostało odłożone ,U)
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L i i i  czwartek 16 bni. premjera w teatue , . A P C Ł iO “ .  Najnowszy film, o którym dys*.ntuji etuy Świat 
Czołowe sreydz PMtAMOlJNTU o zdumicwaj-scem mistizowstwie i przepysznej iuuracnji trtści j !ormy.

P R ZED ZIW N A SPRAWA KLARY DE: A K
'A spaniały potężny dramat serca, zmysłów, tęsknoty, oieip enia i namiętność ludzkich. Poryw skala upięcia. 
Barwność akcji. Film ten ukazuje w przedziwnie aityst. sposób pełnię naigłębszych wzruszeń i przeżyć mi­
łosnych. Fenomenalna gra znakomitych artystów: Wynne GIBSON, Pat 0 'fii lEN Francas C E L  Arcydz. to 
trjumfain. pochodzie idzie obecnie przez największe ekrany ziemi, bijąc wszyst. dot>clicz. rekordy powodzenia.

(!; W czerwcu 1932 r. Zarząd Żydowskiej Orni 
ay  Wyznaniowej we W ieliczce na zarząuzeme p. 
Starosty powiatu krakowskiego przystąpił do 
ezvrmośc-i przygotowawczych dla przeprowadze­
nia wyborów do zarządu tejże gminy. 'Klomts.ia W y ­
borcza powołana została do życia z pogwałceniem 
obowiązujących przepisów, nie dopuszczając od­
powiedniej reprezentacji organizacji 9jonistycznej, 
która przy wyborach do zarządu tejże gminy w 
1928 r. odbytych uzyskała 30 proc. ogółem odda­
nych głosów Alimo że w ększość Komisji Wybor­
czej została tendencyjnie zestawiona, Starosta po­
wiatu krakowskiego —  mimo protestu —  komisję 
tę zatwierdził i tolerował sprzeczne z przepisami 
ustawy postępowanie tejże większości w kom 
nji wyborczej., zmierzające do tego. by za wszelką 
cenę przy wyborach odpowiednio spreparowa­
nych większość uzyskać. Starosta powiatu kra­
kowskiego nietylko nie uk ióta ł bezprawna, aie 
U l  przez zatwierdzani,- różnych posunięć więk­
szości komisji, do dalszego takiego postępowania, 
ją  zachęcał A le  nie na teta koniec. Starosta pówia 
tow y nietylko nie korzystał ze swoich obowiąz­
ków nadzorczych gdy zwracano uwagę na nadu­
życia aokonywane przez większość komisji wybór 
ozej, ale sarn. też wydawał zarządzenia pozostające 
w  wyraźnej sprzeczności z przepisami ustami. 1 
tak:

1) W  myśl wyraźnych przepisów ustawy, a to 
paragr. 20 Rozp. Min. Wyznań Rei i Oświecenia 
Publ. z dnia 24. października 1930 r. spis wybor­
ców ma być sporządzony na podstawie stałego, re­
jestru ludności, do którego prowadzenia zobowią­
zana jest także gmina. Mimo tak wyraźnego prze­
pisu ustawy Starosta powiatu krakowskiego nie 
zarządził, by spis wyborców został sporządzony na 
podstawie takiego rejestru ludności, lecz na pod­
stawie jakiegoś niemiarodajuego wykazu płatni­
ków poaatku gminnego, przez co złaman przepis u- 
•tawy i  dopuścił do nadużyć, które wyrażają się 
chociażby w tem. że na ogółem 600 ostatecznie n- 
prawnionych do głosowania, było 350 pominiętych.

2) W  myśl przepisów pa ragi 38 Rozp. Min. W  
R. i O. P  z dn. 24. 10. i930 r. wycofanie, uzupeł­
nienie i połączenie Ust kandydatów jest dozwolo­
ne najpóźniej na pełnych 5 dni nrzed dniem wybo­
rów, zaś w myśl przepsóW paragr 43 tego same­
go  rozporządzenia nie później jaik na 3 dni przed 
dniem wyborów komisja winna podać do publicz­
nej wiadomości listy kandydatów wraz z dołączo- 
nemi oświadczeniami o połąrzańn i wyjaśnić zna-

Przeciw machina ciem wyborczym
w Wieliczce!

interpelacja posłów Koła Żydowskiego i in. do P. Ministra Spraw Wewnętrznych w sprawie bez­
prawnego . .  kowania się władzy nadzorczej przy wyborach do Gminy Wyzaanowej Żydowskiej

we Wiuliczce.

czenie ust kandj datów i ich połączenia. Pan Sta­
rosta powiat/u krakowskiego dopuścił się ąwn ‘go 
złamania tych przepisów, a to swojemi następują- 
cemi zarządzeniami:

Mimo. że wyboiy do zarządu Gminy Żydowskiej 
w W ie liczce  wyznaczone były- na 27. listopada 
1932 r., konrsja wyborcza unieważniła dwie listy 
kandydatów du. 24. listopada, a więc na dwa dni 
przed wĄ'bora mi, które zostały jednak zatwierdzo 
ne w  tymże samym duiu przez i i  Starostę powiatu 
krakowskiego, zaś zblokowanie list zostało za­
twierdzone i ogłoszone dopiero ’25. listopada wie­
czorem. a więc na 1 dzień przed wyborami Mimo 
to, że listy zostały ogłoszone 25. listopada gdyż 
dopiero wtedy zostały zatwierdzone ostatecznie i 
zblokowanie zostało uznane za ważne. p. Starosta 
powiatu krakowskiego zarządził, by wybory od­
były się 27. !i dopala, a więc nie dotrzymał usta­
wą zakreślonego terminu 5 1 3-r-h dniowego któ­
ry powinien oddzielić termin wyborów od za­
twierdzenia i ogłoszenia listy.

3', Sprzecznie z przepi ami paragr. 75 Rozp. Min. 
W. R. i O. P. z dn. 24. 10. 1930 p. Starosta pow. 
krakowskiego zarządził, by zaprosić rabina na po­
siedzenie konstytuujące zarządu, ażeby w ten spe 
sóli dopomóc większości komisji wyborczej, któ­
ra, mimo wszystko, bezwzględnej większości przy 
wylroraeh nie uzyskała. —  do ukoronowania swe. 
go  dzieła. , i wy boru przewodniczącego Żydow­
skiej Gmmy Wyznaniowej w W ieliczce, osoby po­
chodzącej z tej większości, która aparat wyborczy 
opanowała.

4) Pan Starosta pow a owy dopuścił m in. też do 
tego. że członkowie z większości w Komisji W y ­
borczej przyjęli specjalnego sekretarza komisji 
wyborczej, który był płatny z własnych fundu 
szów członków komisji wyborczej.

Ten, swojem postępowaniem p. Starosta powia­
tu krakowskiego dopuścił się złamania ustawy i 
dopomógł więttszości komisji wyborczej do pr«>- 
wadzenia swojego niecnego proceceni, p-owaazą- 
cego do uzyskania większości przez mniejszość

Wobec powyższego podpisać1 zapytują Pana Mi 
nisttra:

1) Czy powyższe fakty są Mn znaue?
2) Jakie uunierza podjąć krok5, by powyższe 

bezprawie zostało usunięte?
3) JalJe zamierza powziąć kroki, by winnych 

pociągnąć do odpowleoziahiuści?
Warszawa, dnia 14. lutego 1988r.

CZW ARTEK. 16 LUTEGO 
Kruków (312S) 1140 Przegląd prnsy, wiadomo­

ści meteorologiczne. 11‘58 Sygnał, hejnał. 1210 P ły  
‘ y i  2‘30 Wiadomości meteoroiogiezje. 1235 Kon­
cert !■ illiarmonji Warsz.,: dy . J. Oziniiński, L. 
Szczepańska (sopr.), W. Kochański (sk rz ), J. Lc- 
fełd (fortep.). — Zagai T. M lyzner. —  W progra­
mie: Bratims, Schubert, J. Strauss. 15TO W iado­
mości eksportowe i gospodarcze. 1525 Kronika 
harcerska. 15‘3b „B iałe ozupeczki** —  J. Wyczół- 
kowska- Surynowa (W arszawa). 15 50 Gramofon. 
16‘10 „Rzeczy ciekawe* —i J. Bajsarowicz. 1(3*25 
Średni kurs francuskiego — L. Roquiguy. 16*40 
„Księżaey wielkopolscy** — prof. A. Janowski. 17 
Gramofon. — M przerw ie: konunikaty LOPP. 
17*40 Odczyt „Uzdrow isko Wis»a — zimą — prof. 
I larski. 18 Muzyka lekka. W  or.jerwie: wiadomo 
ści. 19 Skrzynka pocztowa — inż. Broniewski. 
19*15 Rozmaitości. 19*30 Kwadrans literacki: opo­
wiadanie P  Szumilasa: „Opi viadanie starego

Macieja** (z  r. 1863). 19*43 Dziennik prasowy. 20 
Z Katowic: Oratorjum „Juda Makaheusz** Huen- 
ala: ku czci śp. por. Żw irk i i inż. W igury W 
przerw ieą wiadouuści sportowe i prasowe. 22‘55 
Wiadomości meteorologiczne. 23 Muzyka tanecz­
na. 24 Hejnał

* • _

W arszawa (1411.8) 11*40—15*25 p. Kraków. 15*25 
Piosenki T  Mankiewiczówny (p ły ly ). 15*35— 16*10 
p Kraków  i 16*25— 19 p, Kraków. 19 Rozmaito­
ści. 19*20 Komunikaty rolnicze. 19*30-2-1 p. K ra ­
ków.

Katow ice (108.7) 11*40—1525 p. Kraków. 15*25 
Ceduła giełdową 15*35—10*10 i 13*25- 17 p. Kra- 
kóiw, 17 Zespół smyczkowy (koncert). 17*40—19 
p Kranów 19 M. Mikuła — bel) et on suortowy. 
19*15 Rozmaitości. 19*30—24 p. Krabów.

Lw ów  (330.7) 11*40—15*25 p. Kraków. 15 25 G ieł­
da zbożowa. 15*30 P ły ty  i S'lva. 16 „Po la ry  na L i­
tw ie i L itw in i w  Polsce" __  dr. St. Żejmis. 16*15
Gramofon. 16*25— 17 p K .aków . 17 Koncert 12-le 
tniego pianisty L  Rappela. 17*15 Skrzynka poczto 
\va dzieci. 17*28 Gramofon. 1710—18 p. Kraków 
18 Muzyka lekki. 18*50 Feljetou literacki l. W ie 
niewskiej. 19*05 Rozmaitości. 19120 j. W  ar ssawa

^ c o K  Ski komitet Pom«Cf
wyra/.n dargu naJt-crdcczTiie:,sze podzięko*
wonią Sekcji Imprezowej Związku Zawód Żyd* 
Prac- Umysłowych /a bezinteresowny współ­
udział w  rierbatce bridżowej, urządzonej w e  
„Wizo** przy ul, Florjańskkj 28, na izeciz bezro­
botnych- 1006

Chajele Oroiisr w Krakowi#
S łj uua pieśniarka żydowska, znana odtwórczy­

ni piosenek ludowych i melodyj chasydzkim 
Cl,ajelc Grcber przybywa w  tych dniach do K ra ­
kowa. Pani Grobcr należała ongiś do zespołu 
„habimy**. Program  jej obejmaje w ie le  piosenek 
ludowych, chasydzkich, niezwykle meiwdyjnyiŁ. 
Z ostatriej podróży po Palestynie przyw ozi nasza- 
artystka o św iatowej sław ie nowy repertuar In­
dowych piosenek. W ystępy artystki w  warszaw* 
skim teatrze „Nowości** i Filharn.ouji w  L o a z f 
cieszyły się. nadzwyrzajnem powodzeniem. P u d  
Grober wystąpi w  Krakow ie tylko u.vmkrouiłe, 
w najbliższą sobotę i niedzielę.

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś *
jutro powtórzenie sztuki „Romans-* Snelaona, 
głównymi bohaterami pp.: J irosziwską, dyr. O- 
sterwą i Ruszkowskim, w dalszej p ren jćtow ej ob­
sadzie zespołu. „Romans** został reżyscroko skre­
ślony, tak iż przedstawienia od aia wczorajszego 
kończyć się będą już o godz. ll- te j w  nocy.

—  „GOTÓW KA*1 lekka i wesoła satyryczna ko- 
medja spółki autorskiej Ebermayera i Cammer- 
lol.ra, poruszająca aktualny problem dzisiejszych 
stosunków bankowo finasowycii, ukaże się na 
premjerze w  sobotę.

— O.KTUALIZACJA TE A TR U  (na marginesie 
Gotówki**) przedpremjerową prelekcję Wygłosi

prof. Tadeusz Biliński dziś o godz. 7 wiccz. w  
Kollegjum W ykładów Naukowych.

—  „M AD EM O I8ELLE“  kouedja Devala zoM i- 
t ie oowlórzoną. w niedziele ,>jpohlitiiu.

— ‘ „U  PRO W AD ZEN IE  Z  SE 1 \ TU“  opera ko 
n iczna w Irzęch aktacn (4-eh odsłonach) W  A. 
Mozarta, dotąd zupełnie nieznana w  Kraków,e, bę 
dzie najbliższa 21 tą premjera knkow sk ie j ope­
ry w poniedziulpk 20 bra.

— BTTR Y  M ELONIK  Czytelni Towarzyskiej Ry­
nek ał. 39 powtarza na ogólne źadanie rew ję 
Kołowrotek plotek w sohetę dniu 18 i niedzielę 19 
bm. pocz. o gooz. 9 wieczór.

TE A TR  IM. J SŁOW ACKIEGO
Czwartek 8 wiecz,.: „Romans**.
lwiątek S wiccz.: ],Romans“

R E P L ftT U A P  K IN  K R A K O W S K IC H
A D R IA : ..10 procent dla mnie**.
a PO L u O: „Przedziwna -prawa K lary Dc Ań*.
A T LA N T IC : .„Bezdomni" .Droga w żyett;).
B A G A TE LA : „Kobieta kam eleoi“ .
DOM ŻOŁNIERZA „Taacząc> Wiedeń".
PROM IEŃ: „Marokko Marl.ma Dietrich, Gary 

Cooper).
SŁOŃCE: „M iłość i zemsta dońskiego kozaka**
SZTU KA: „Rozkoszna przygoda*- rKate Nagy,

Jean Perier).
U C IEC łlĄ : „W iktorja  i j t j  buzar * (Iw an Petro- 

\vic7. i Ernest Yerebęs). Muzyka Paw ła Abfatu-na
W A N D A : „Dobroftyńca 1udz«ości‘* (Buste, Kęa 

fon).

20 -21 p Kraków.
Sziuttgard (3C(J.C) 1010 Poranek inuzycamy. JOB5 

Pieśni Renu 12 i 13*30 Muzyka. 17 Koncert sob- 
stów, śpiew '.Motart, VI agner). 19‘30 OrKiestrn. 
śpiew. 20 Koncurt 

Lipsk '389.6) 16 Muzyka, lekką. 19*30 Orkiestra 
sytnfon. 21 1») Komedja. 22*30—24 Muzyka taneczna.

Rzym (441.2) 13 i 17*30 Muzyka, 20*45 Koncert 
symfon.

P raS:. (488.6) 12*30 i 16*10 Muzyka. 2135 KoHcerl 
z okazji święt? narodowego L itw y. 22*15—2S Mu­
zyka taneczna 

W iedeń (.518.1) 11*30 Kwartet 15*30 Soąal -
skrzypcowa P A. Piska.’ ltł‘2-5 i 20 Muzyka. 21/r 
W ielka msza es-dur J. F. Hurmla. 22*45 Muzą-ku 
taneczna, śpiew.

KU  CZCI ŚP. POR Ż W IR K I I  INŻ. W IG U R l 
Dziś 1C l itego wszystkie stacje polskie trgnś- 

u i tują o godzinie 8—11 wieczorem katowicką an 
r,'vcję ku czci tragicznie zmarłych ‘otalków śp 
nor. Żw irk i i inż. W igury. Wykonane będzie ipię 
kne oratorjum J. H  HttucU „Juda M tu m en ig '
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PRZEGLĄD AKADEMICKI
Rok III.

Bunt Młodych -  zażegnany!
§ S tanow isko dwóch naj\t ażn-eiszi t li s-iron- 
fcw politycznych  .Polski, sanacji i endcc!j, w o ­

bec sp raw y  żydow sk ie j, nw żnaby m iedzy 'nne- 
j i  sdia-raikfteTyzować w  następujący prosty spo 

sófb: endecia uważa spraw ę te za p ierw szorzę- 
iy ,  bodaj c z y  m e  na jw ażn ie jszy  prohlem na­

go ży c ia  politycznego, podczas gd y  sanacja 
nie p rzyw ią zu je  do kw estji żydow sk ie j — co- 
«*ajmuiiej chw ilow o —  tak iego znaczenia, odsu- 
Iwając ią iprzeto na plan dalszy- P rzechodzi nad 
n ią  po prostu do porządku dziennego- Tak  jest 
,-wygodniej- Żydam i zajmują się działacze B- B , 
a le  to też ty lko praktycy, a nie teoretycy , i to 
Jedynie z  okazji w yb o rów - 
' P odczas  gdy  sferom  rządow ym  udaje się zna 
-komrcie zam ykać o c zy  i uszy na sprawy żydo- 
wsiktfe, to na jednym  terenie p rzyb ra ł problem 
■ten ła tw opalny charakter- T o  uniwersytety. Ż y ­
d ow sk i aKadcmik znalazł się w  osob liw ej sytu­
a c ji Na jego  skórce ro zg ry w a  się lw ia  część 
w a lk i p rzec iw ko żydostwu- Jest on. skoro chce­
m y to patetyczn ie nazwać. „W in k e lred em " ż j -  
do&twa, ow ą  „Z ielscheibe". w  którą w ym ierzo ­
ne są ataki antysem ickie- Jest on poprostu. sko­
ro  u żyw ać będziem y p rzyk ładów  nur ej apot-eo- 
^ującycn, kozłem  ofiarnym  społeczeństwa ż y ­
dow sk iego- O tó ż  na uniwersytetach problem  
żyd ow sk i znaiduie sie w ciąż na porządku dzień 
tiym- M a to ten skutek, że nie ty  KO akademik 
endecki u^naie doniosłość kwestji żydow sk ie j
—  oczyw ista  w- znaczeniu n ega tyw n em . — ale 
tak samo akademik „p ro rząd ow y" zmuszony 
jest zerw ać ze  zręczna taktyką niedostrzegania 
k w e ^ ji żydow sk ie j i opuścić dyskretną rezer­
w ę ,  za którą się schronił jego  starszy  tow a­
rzysz (bezlparty jny. Oto geneza  numeru „żyd o  
‘w sk iego  „Buntu M łodych*1-

„Bunt M łodych " jest organem  Poruczników , 
to znaczy takich, k tórzy  — rebus sic stantibus
—  będą k iedyś Pułkownikam i. W yd a w a n y  zaś 
jest p rzez M ocarstw ow ców - Określm y tych, 
choć fo jest w ysoce  n ieściśle iako sanacyjnych 
ikonserw aty-tów . Jes- to jeden z paradoksów 
naszego życ ia  politycznego, że polscy konser­
w atyśc i są w  niektórych kwestiach, lak naprzy- 
kład w  dziedzin ie parlamentaryzmu, a w  =&cz«- 
gólności w  kwestii żydow sk ie j, liberałam i I po ­
stępowcami- W  Każdym razie w iększym i dem o­
kratami, aniżeli dem okraci z  obozu N arodow ej 
„D em okracji"-

W yob raża łem  sobie p. M ack iew icza  jako 
. człow ieka , który pow ie w oie  zdanie m-imo, że 

większość myśli inaczej. Ale w obec tak drażli­
w ego  tematu, jak k w es ta  żydowska. onuś ci la  
p. M a c k i e w i c z u  ;eg<J o. w a g a -  P isze p. MacWte- 
wicz.  iż o b a w i a  się „m arki a n t y s e m i t y " -  Sądzę 
iż o w i e l e  b a r d z e j  o b a w i a  się m arki.•• żydof: 
la ! T o te ż  zamienia się p. M ack iew icz w  dyp lo­
matę- P iękn ie i zajmująco opow iada, ale n-le na 
temat, na który- nuał pis ać .  Nadto stosuje meto­
d ę: pars pro toto- Lep ie j o szczegółach, aniżeli 
o  zasadach- P- M ackiew icz nie m ów i nam 
gdzie : u kogo wodzi rozw iązan ie kwestji żyd o ­
wskiej- Raczej pozostaw ia to czyteln ikow i, by 
ten sobie interpre ow al- za kim się p Mack t-  
w ic z  w ypow iada. A w ięc  opow iada  nam p M a­
ck iew icz o  organizacjach akademickich na uni­
w ersytetach  carskiei Rosii. o  niedoli dzłsł«jsze- 
go  inteligenta, c- 'deo logji m ocarstw ow ej i t. d. 
A le tąk jak w  bajce kryją  się n iek iedy głebok e 
fnyśli, które urzeznaczone są dla intt-1 gentnlej- 
Szegc słuchacza, tak 'e ż  można w y ło w ić  z w y- 
tvodów  p- M ackiew icz®  nowe m yśli niezm ier­
nie charakterystyrżne dla nastroiów panuja 
ttych w śród  tych. do k t ó r y c h  należy p Mack-e 
wi-cŁ i  tak przy zn a ć  p- M ack iew icz "ż asynr 

ac<a zbankrutowała że „ogrom na w iększość

diaspory ośw iadczy ła  się za program em  naro­
d o w y  m*-, ba, że P o la c y  pow inni nie chcieć asy­
milacji Ż yd ów . P rzy zn a ie  lojalnie p. M ackie­
w ic z  w  dalszym  ciągu, że Rząd popiera i idz-ie 
Tazem z czynnikiem , k tó ry  „oczyw iśc ie  zasłu- 
guie na n azw ę czarnej reakcji żydow sk ie j", ma­
jąc na m yśli Agudę. T łu m aczy  to p. M ack ie­
w ic z  polską racią stanus A le  ta polska racja sfa 
nu m ów i mu teraz, że „popieran ie obozu o rto ­
doksyjnego nie powinno wystarczać**- W n iosek  
jednas, k tóry stąd w yc ią ga  acz p o zy tyw n y , 
jest ciasny- W yp ow ia d a  się p- M ack iew icz za 
h ebra jskem  szkolnictwem dia Ż yd ó w  w  P o l­
sce. I na tern koniec Pardon ! Dla ścisłości za ­
u w ażyć  należy, że  p o tęp a  bojkot gospodarczy 
w obec Żydów - O  .o konkluzje p. M ack iew icza. 
Potem  m a ły  wypad pod adresem  „narodow- 
c ó w “  żydow sk ich  (jak  naz3rw a  p- M ack iew icz 
d j skrętnie skm istów), k tórym  zarzuca niekon­
sekwencję. bo „żądając odrębności narodowej, 
żądają takiego udziału w  Trądach nad pań­
stwem. jak gd yb y  nie uważali siebie za  naród 
odrębny"- C z y ż  jeSft Pan., Parne M ack iew icz, 
zwolennik iem  „Państw a  N a rod ow ego "?  Mocar- 
s tw o w iec?  Chyba, że n ie! —  Ostatecznie odno­
simy wrażenie po przeczytaniu  artykułu p- Ma- 
w e w ic z a ,  ż e  mocno poturbował Jankla-.- 

P . Dr- M oszyńskiem u chciałem  pow iedzieć, 
iż  u życie pałki w  żadnym  wypadku nie jest do ­
puszczalne- oraz, że  w praw dzie  „w p ły w  ideo­
wy. k tóry  Ż yd z i w yw iera ją , jest szk.odhwy*, 
ale jemu w ca le  dotąd nie zaszkodził. A lbow iem  
to. co pisze o  popieraniu przez Ż ydów  prądów  
antyreligłinych. an t}n a rod ow ych  i a r jlj*raqy  
cyjnych, o  naszym  destruktywnym  w p ły w ie  na 
sztukę, naukę i literaturę, są to stare dow cipy 
antysem ickie, których dziś żaden szanujący się 
endek na ser jo nie m ówi- M im o to w id z i p. Dr 
M oszyński, że dzis ie jszy  antysem ityzm  to ty l­
ko negacja- I że  antysem ityzm  francuski, ongiś 
potężni-, załam ał się. bo rów n ież się ogran icza ł 
ty lko  do negacji- Na to odpow iadam y, że żaden 
antysem ityzm  n igdy nie stw orzy  program u

Nr. 4.
Zjazd Zarządów Ktil ProuiuicjonalnyEft 

„Ognisko"
§ Dni« 1 marca b- r- odbędzie się wr salach re­

prezentacyjnych Żydowskiego Domu Akademi­
ckiego w Krakowie Zjazd Zarządów Kół Pro­
wincjonalnych „Ogniska”, z  następującym po­
rządkiem d ziemnym:

1) Otwarcie Zjazdu-
2) Powitanie-
3) W ybór Prezydjum i Komisyj.
4) Refe, at kol. R. Wolfa, Przew. R°s- Prow- 

na temat: Położenie żyd- młodzieży akademi­
ckiej, a stowarzyszenia samopomocowe.

5) Sprawozdanie Kół.
6) Dyskusja generalna.
7) Wnioski KomłsyJ.
8) FwentuaUa.
Zjazd i ozpocztile się o godz. 10 tei I trw ać 

będzie przez cały dzień. _
Zjazd zaszczycą swoją obecnością D elegat 

Senatu Akademickiego U- J- Kurator Stow Prol* 
Dr. Rafał TaubenscMag oraz delegat Central­
nego Komitetu Wykonawczego Żydowskich 
Stowarzyszeń Samopomocowych w  Polsce z 
Warszawy.

tw órczego, pozytyw nego- A  Francja, mimo, ż> 
z ło ży ła  antysem ityzm  do muzeum patologicz­
nego. nie została z jedzona p rzez  Ż yd ów , iest 
dziś mocarstwem , mimo, że posiada dziś w  rzą* 
dziie sw ym  dw óch Żydów ...

Z  panami Roliekiim i K irkotem , pow tarza ją­
cym i jota w  jotę argum enty tajemniczych o- 
aezw , tikóre ukazały się na muracb W a rs za w y , 
że bezrobocie  w  P o lsce  usunąć można. w y m r  
cając Ż yd ó w  z  Polski, nie będziem y dyaputo- 
wać- Ich poglądy p rzec ież  doskonale znam y, a: 
nam chodziło o pozmaire *y'ch .a. drugiej stromy 
barykady**-

P oc ieszam y się, czy ta jąc  s łow a  p- P i uszyń- 
sk-ego. P iękne i g łębokie. D la tęgo  jednego ar­
tykułu w arta ło  w yd a ć  „numer żyd o w sk i"  -,Brutt 
tu Młodych**- P- Pm szyńsk i jest narazńe odoso­
bniony- W ie rzm y  w  to, że  przyidą  piękne cza ­
sy. k iedy pog lądy  p. P ruszyńsk iego  w yw o ła ją  
bunt M łodych ! M . PomePanz.

,|5o----------

„Za i przeciw autonomiis r t f t

(— ) W alka o reformę uniwe~=ytetów ogarnęła 
obecnie i młodzież akademicką.

Narazie przynosimy krótkie sprawozdanie z 
przebiegu tej akcji w Krakow ie Lwow ie.

Na naszej wszechnicy odD>ly  się dwa wiece, je­
den, zwołany przez Legjon Młodych n izy  współu­
dziale Akademickiego Związku Strzeleckiego w  
sali Muzeum Przem ysłowego dnia 2ó ub. m., który 
opowiedział się za rzędowym projektem, w  któ­
rym widzi: ..1) konsekwentne realizowanie myśli 
państwowej, obronę wolności nauki, 3) ogranicze­
nie samowoli t bezprawia, 4) usunięcie tych 
wszystkich uchybień, które z konieczności musia­
ły naruszać pow agę w ładz uniwersyteckich i do­
prowadzić do kolizji z interesami państwa". Zaraz 
w następnym dniu odbył się drugi wiec z inicjaty­
wy delegacji Kół Naukowych U. J. (znajdującej 
się w rękach endeckich) i to w  g naebu Collegjum 
Novum. Na wiecu obecny Dyl rektor U J prol 
Kutrzeba. W iec odbył się w  niezwykle podnicco 
nej atmosferze. Zgłoszono dwie rezolucje, jedną 
„za projektem*, drugą .przeciw" Do głosowania

nie doszło, albowiem naskutek ogólnej wrzawy, 
w iec został rozwiązany. Po  opuszczeniu gmachu 
uniwersyteckiego, młodzież endecka usiłowała u- 
tworzyć pochód, który jednak został rychło zli­
kwidowany.

W e Lw ow ie  zwołany został w iec do sali, nie 
stanowiącej terenu uniwersyteckiego, skutkiem 
czego Starostwo grodzkie nie udzieliło pozwolenia 
na jego  odbycie. W  powiedziałsk, dnia 30 ub. m. 
młodzież endecka dokonała — jak wiadomo — na* 
padn na prof. Kamila Stefkę, obrzucając go  zgni- 
łemi jajami. W hallu uniwersyteckim gromadziły 
sie tłumy studentów, domagających się zwołania 
wiecu jednak na skutek interwencji ks. prof. Ger- 
stmana, rektora U. J. K. do wiecu nie doszło. W! 
Domu Techników wywieszono kuułę z szmat, ude­
korowaną oraerem „Polon ia  Restituta** z naoiseifc 
„minister ciemnoty**.

W e wtorek 31 ub. m. odbył się w iec ogólno- aka­
demicki, którego rezolucje wypowiadają się ostro 
przeciw  zniesieniu autonomji

Kronika życia akademickiego
A F E R A  PROF. COHNA RO ZSZERZA S I? !

(— ) „Dekada Akademicka" donosi: Prasa ber­
lińska notuje nowe antysemickie wystąpienie prze 
ciwko Żydom profesorom wyż-.zyeh uczeim nie­
mieckich. Do sejmu pruskiego wpłynął wniosek, 
domagajacy się oieuprobowaniu postanowień se- 
i ttu wyższej szkoły tech.licznej w Berlinie o mia­
nowaniu p Schwerina profesorem zwyczajnym

budownictwa. Wniosek ten motywowany jest chę­
cią zapobieżenia podohnym zamieszkom, jak i* 
m iały miejsce na wykładach prof. Cohna na uni­
wersytecie we Wrocławiu.

O SZUKAŃCZA AFE R A  U N I YSRSYTECKA:
W PA R Y Ż U .

Pisma niemieckie podają / P a -yża, że na wy*



Sfer 12 „N O W Y  DZIENNIK" M -fck  17. II. 193.) Kr . 46

dziale medycznym tamtejszego aaiwersytetu w ła­
dze wpadły na ślad skandalicznego oszustwa w
kc misji egzaminacyjnej. Następstwem tego faktu 
łęd/.ie unieważnienie około 300 prac dokto-skich, 
już przez komisję przyjętych, a w  związku z  tead 
donoszą o samobójstwie pewnego urzędnika kan­
dela rji wydziału.

l i s t y  g o ń c z e  z a  w i c e p r e z e s e m  b r a t ­
n i e j  p o m o c y  w s h

W wyniku toczącego się śle Jztwa w  sprawie 
nadużyć w  Bratniej Pomocy WSU w  W arszawie, 
rozesłano listy gończe za jej wiceprezesem, An­
drzejem Krzywickim , który po ujawnieniu afery 
ulotnił się w  niewiadomym kierunku. Sprzenie- 
v ierzył on około zł 8000.

K W FSTJA  ŻYD O W SKA W  B R A T N IA K U  M ED Y­
KÓW  U. J.t!

Dowiadujemy się, że onegdaj Komisja senacka 
U. J. rozpatrywała sprawę uchwalenia przez B ra­
tniak Medyków usunięcia żydów  z tyi instytucji. 
Senat jeszcze swej npinji w tej sprawie nie nade­
słał do Bratniaka Medyków, g ly ż  nie istnieje —  
zdaje się —  w  tej sprawie jednomyślność wśród 
komisji.

Do sprawy tej, n iezniernie doniosłej dla mło­
dzieży żydowskiej na U. J. powrócimy.

A K A D E M IA  SZTUK P IĘ K N YC H  W  L E N IN ­
GRADZIE.

Z dniem 1 stycznia br. została otwarta w  Lenin­
gradzie Akademja Sztuk Pięknych. W  bieżącym 
roku rozpoczęta zostanie Ludowa w ielkiego gma­
chu, który będz’ 3 w przyszłości siedziba Akade- 
mjL Akadem ja posiadać będz'e wydziały: malar­
stwa, rzeźby, architektury, grafiki i teatru z od 
działem Iduowytu!

Zamknięcie „Przeglądu Akademickiego"

Podlotki i amfant z teatru
( j )  Młody i  bardzo przystojny artysta z  wiedeń­

skiego Burgteatru A lfred  Lohner znalazł się o- 
Lecrie w  sytuacji niezwykle przykrej Oto. jak 
donosi prasa wiedeńska,*tamtejsza policja obycza 
jow a prowadzi docnaazenie w  sprawie rzekomycli 
Orgij, które odbywały się w do nu artysty, któ­
r y  broni się tein, że od dłuższego czasu napasto­
wany był przez podlotki. W  jeJnem z  gimnazjów 
żeńskich w e Wiedniu powstał mianowicie klub 
adoratorek Lobnera. Adoratorki nachodziły go 
w  prywntnem mieszkaniu, prosiły go o autogra- 
my i narzucały mu się ze swą miłością. Ponieważ 
Było mu tego już za dużo, okazał się wobec nich 
niebardzo grzeczny. Być też może, że tę niegrze- 
czność okazał nie wszystkim podlotkom i nape- 
wno miał też swoje faworytki. W każdym razi. 
ten entuzjazm podlotków może mieć dla artysty 
fatalne następstwa, a lbow ien  przesłuchiwane 
przez policję dziewczątka opowiadały, że ulubio­
ny ich artysta był też mistrza n miłości.

Nallepsi łyłwiarze śwista

Na zdjęciu widzimy zwycięsców w zawodach o 
Orl lewej strony: mistrzyni S o ija  Henjc i trzecia

ra Rotter-

niistrzostwo świata w  jeździć figurowej na lodzi 
w  mistrzostwie Holovska. Obok mistrzowska pa- 

Szoilas.
 -  -  —     -

Czy wiecie, £e• • a

—  T ra m w a je  w  Pradze czeskiej w ys tąp iły  
do m in isterstw a  o św ia ly  z prośbą o  p rze łoże­
nie w yk ład ów  w  szkołach na godz. 8 i pól ra ­
no, zam iast 8 m ej, aby uniknąć zb y t w ie lk ie ­
go  natłoku w  wagonach podczas godzin ran­
nych.

—  \Y okolicach K a iru  prof. Selim  Hassan 
odkrvł groby k ró lew sk ie j dynastji Kofron, 
gdzie  spoczyw ały  rnumje faraonów .

—  K o le je  w  Czechosłow acji eksploatu ją na 
w łasną rękę lin je  autobusowe długości 8127 
km., na których biegną autobusy w  liczb ie  650 
w ozów .

w y z n a m

TO N IE  ON.

(— ) Speaner radjowy ogłosił właśnie: „Strasz­
ny wypadek samochodowy zdarzył się dzisiejsze­
go popołudnia na szosie w  Charloltenbrrgu

— Och, na nułość Boską! — zaw oła ła  A ra- 
beila sieiLząca przy radju". — Chyba to nie będzie 
mój Maks! Choć 011 właśnie jechał tą szosą!

„Nieprzytomny pasażer auta nie mógł costać do­
tąd rozpoznany. Nosił granatowe obranie —",

—  Okropne! — zoczęła szlochać Arabella —  to 
on jest!

— „m iał łysinę —
— Och, straszne!
— „a  w kieszeni miał pokwitowany racnunei 

krawiecki firmy Beier i Ska.
Arabella odetchnęła z  ulgą-
■— Pokwitowanie rachunku — ch wała Bogu! T o  

nie jest Maks! (Ulk )

GODNE N AŚL AD O W A N I A.

— Skąd pan bierze zawsze swoje dowcipne i 
mąure uwagi?

— Zupełnie proste, myślę coś bardzo głupiego, 
a wypowiadam coś w ręcz przeciwnego.

RÓŻNICA.

—  Jaka jest różnica między ży  vy n a umarłym?
—  K to  na czas uskoczy na bok, gdy nadjeżdża 

pędzące auto, jest żywy, a kto nie uskoczy nt> bok 
jest umarły. { — )

Zapiski literacko*naukowa
, <— )  „F IL M  EW Y  E VAR D “ . Pod takim tytułem 
ukazała się niedawno ostatnia część try logji An­
drzeja Struga „Żó łty  krzyż" (Gebethner i W olff, 
1933; str. 394)

L IT E R A T U R A  K R Y T Y C Z N A . Roman Kołoniee- 
k i zapowiada tom studjów krytycznych o nowej 
literaturze polskiej. Tom nosić będzie tytuł: „Z y g ­
fryd i rękawice bokserskie * —  J. N. Millei zapo­
w iada tom pt. „N a gruzach Grenady". Jest to nie­
jako uzupełnienie i rozszerzenie wydanej w  r. 
1926 „Zarazy  w  Grenadzie". P oz R en  pracuje J. N. 
M iller nad rozprawa pt. „W alka poięć we współ­
czesnej poezji polskiej". W  pracy tej uwzględni 
autor m. in również rozwój i przemiany języka 
współczesnej poezji polskiej.

N O V A LIS  PO  POLSKU. W  wydawanym przez 
prof Ganszyńca we Lw ow ie  cyklu tekstów i prze­
kładów „Parnassos" ukazał się tomik przekładu 
Novalisa „Geistige Lieder". Przekładu dokonał A. 
Szczerbowski, tomik wstępem opatrzył A  Stern- 
bach. (Lw ów  1933, str. 39). Jest to już drugi prze­
kład „P ieśn i" Novalisa; p ierwszego przekładu do­
konał w  r. 192C Adam Stodor i wydał w cyklu 
„B ibljoteki Powszechnej (przekład Stodora nie­
szczególny). P rzy  sposobności przypomnieć też 
warto, że przekładu „Henryka von Ofterdingen" 
Novalisa dokonał w  swoim czasie (w  r. 1912) Fr. 
Mirando! - (P ik ).

ŁA D N A  C YFR A . Tomik poezyj Rainei Maria 
Rilke‘go  wydany w  cyklu wydawniczym „Insel- 
baendchen' (Insel- Verlag ,Lipsk) p. t „Gedichte" 
n kazał się niedawno — jak podaje prasa —  w  stu­

tysięcznym egzemplarzu. Szczególnie jak na na­
kład poezyj wcale ładna cyfra.

B A JK I R  C.APKa . Karol Capek wydał ostatnio 
ciekawy toni „Bajek". Są to na ogół tradycyjnie, 
ogólnie znane bajki, podane jednak w  form ie w y­
raźnie zmodernizowanej, nie bez inwektywy saty 
rycznej.

FENOM ENOLOGIA UCZONEGO ^zkic na takt 
temat zamieścili C. Chevalley i A. D.andieu w  jed­
nym z  ostatnich zeszytów' czasopisma, .ikazające 
go się w M arsylji pL „Cahiers du Sud". W  tym sa­
mym zeszycie czytamy nadto in. in. przyczynki 
pióra Larbauda, Miomandre i C.assou'a i in.

S IN C LA IR  LE W IS  wydal ostatnio nową po­
wieść zatytułowaną „Ann Vieke.'s‘ ‘ Powieść osnu­
ta jest na tle życia działaczki społecznej, która 
z  czasem poświęca się publicysty ce. Jest to pierw - 
sza powieść Sinclaira Lew isa napisana w ciągu 
o: tatnich lat czterech. Aator przebył niedawno 
ciężką chorobę płuc w Londynie i odbywa obecnie 
kurację na Semmeringu

„P O R W A N IE  E U R O PY " Taki tytuł nos! nowa 
powieść znanego i w  Polsce pisarza rosyjskiego 
Konstantego Fiedina. „Porw an ie Europy" to 
pierwsza rzecz autora powieści „Miasta i lata" po 
jego powrocie do Leningradu z zagranicy, gdzie 
pisarz przebywał po meżkiej chorobie przez kilka 
lat na kuracji.

F ILM O W A N I!: PRZED STAW IEŃ . Z współu­
działem znanych reżyserów  Mey irholda. Stanisła­
wskiego, Tairowm, Eisensteina, Pu iowkina i sze­
regu artystów sceny i ekraau powołano w  Mo- <
skwie do życia komitet, który iw  się zająć dokka 
drem filmowaniem najlepszych przedstawień tra- i

tralnycb w  Rosji. Na p ierwszy ogień pójść ma |

szereg przebojowych aztuk wystawionych w  tea­
trach Meyeruolda, Stanisławskiego i Tairowa,

„K R O L  PAU SO LE " Na desk icn „Morskiego 
Oka" w W arszaw ie projektow'ane jest w ystaw ie­
nie komedji muzycznej A  Honeggcra pt. „K ró l 
Puusole". R tźyserja powierzona bęaz.e Leonow 
Schillerowi, k ierownictwo muzyczne Grzegorzowi 
Fitelbergowi- Jak wiadomo, komedju muzyczno 
„K ró l Pausole" filmowana jest obecnie przez Gra 
Łowskiego, o czem pisaliśmy obszernie w  naszym 
ostatn.m dodatku filmowym.

SOC.TAI IZM W B. KONGRESÓWCE. Niedawno 
nakładem Centr. Komitetu Wykon. P. P. S. ukazu 
ło  się nowe wydanie dzieła Feliksa Perła, które 
ukazało się w roku 1910. pt. „Dzieje ruchu socja­
listycznego w zaborze rosyjskim \ (W  irszawa 
1932; str. 468 t. X II ).  Ponowne wydanie pracy 
Perlą  przypomina, że książka jednego z  współ 
twórców  P. P. S jest w łaściw ie wciąż jeszcze naj­
lepszą chyba praca o  polskim socjaliżmie, mimo 
pewnych braków. 1 tak jednym z głównych bra 
ków pracy jest je j niezupelność. bo kończy się li­
na faktem utworzenia P. P. S. i nie przedstawia 
dwóch ostatnich okresów socjalizm u'w Polsce.

Z A K O PA N E  wyznaczyć zamierza doroczna no 
grodę za najlepsze dzieło z zakresu malarstwa, 
rzeźby ceramiki i architektury.

A R TU R  PRĘD SKI wydaje nową powieść za ty ­
tułowaną „Bełtowski zredukowany' .. Tematem i 
c* nowa powieści sa losy bezrobotnego; akcja przy 
pc mina sprawę Żyrardowa i BI ichowskłego. N e 
w a powieść Artura Prędskiego okaże się nakłr
aetr. u ars 1 iwskiego wydawnictwa „Sfinks".

CJu.)
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Narty —  Dancing —  Bridge
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw owych w Kra­

kowie i iow arzystw o  Krzew ien ia Narciarstwa w 
(Krakowie roapoczyna urachair.ianie seryj pociągów 
wycleTzikowycli po cenach poponiartiych.

Ł  Nadaw y czajajy pociąg Narty-Dancing-Bridgc 
WTfu**7̂  luz w  niedzielę, 19 bm. z Krakowa do Za 
kuipaiiego. Odiiazd z Krakowa: godz. 6.55 —  przyjazd 
oo Zakopanego godiz. 11-05. Odtjazd z Zakopaneg 
£jdz, 18-31, przyjazd do Krakowa gcdz. 22.40. Ko­
koty prze.aadai tam i z powrotem zł. 8.50. Wygodny 
prfcejazd wagonami pudmanowslkiieinl 111. klasy. W  
pociągu.; Jaraciu,*. z muzyką iazzbatidową i bufet w 
wagonie Testaiuracyjnym, stoliki do gry w bridge‘a 
w j  wiszysiifatóh przedziałach.

W  Zi kopańem na życzenie wycieczki narciarsk ;e 
pod fachówem kierownictwem, wycieozk piesie 
wizgi. saniami ora* zwiedzenie skoczni narciarskiej 
podczas zawodów o mistrzos‘wo Polski.

Informacji udEieiają i spr7"dają imienne karty u 
icŁsatiniictrwa Płura Podróży: „Orbis", „Wagons Lifs 
Cook « Polski Związek Turystyczny w  Krakowie.

—  D ZI? NOCNY D YŻU R  A P T E K : ul. Grodzka
22, płac Matejki 3, ul. W ybickiego 1, Rakowicka 
3% Dietla 36 i Kalwaryjska 27.

—  ( : )  KOMISJA M1ĘDZYSTOWARZYSZENIOWA 
ŻYDOWSKICH INSTYTUCYJ SPOŁECZNYCH 1 
OPIEKUŃCZYCH W  KRAKOWIE zawiadamia wszys 
ttkie zainteresowane stowarzyszenia, że podania o 
zezwolenie na urządzenie zbiórki puiblicżnej w  cią­
gu roku bieżącego należy już teraz składać do rąk 
Sekretariatu komisji MiędzystowarZyszen-owei ul 
Sai ego 3, parter tZielona 3, Związek Sierót Żyd.J 
Podania mają opiewać: Do Starostwa Grodzkiego w 
Krakowie przez Komisje Między stowarzyszeniową 
Zyd Insiytncyj Spot. Oipiek. Termin składania po­
dań upływa i  dniem 1 lewie nn  br.

—  (: )  KOLONJA CHALUCÓW OGÓLNO-SjOŃ 
SK CH. Dziś, o godz. 5 popoł. nastąpi otwarcie n 
smicdniowej kolonii chaiuców ogódno-sjońJcich W’ 
Chrzanowie w pJudze hachszary „Akiby"- Zbiórka 
ohaltcdw wyjeżdżających z Krakowa, o godz. 12 30 
w  poł w 'okalu własnym, przy tul. Stradom 15

—  DZIŚ ODCZYT M IN ISTRA  STRASSBURGE 
R A  W K R AK O W IE . Dziś we czwartek wygłosi 
minister Henryk Strassburger, b. komisarz gene­
ralny R. P. w  Gdańsku, odczyt: „D laczego i w  ja ­
ki sposób dążą Niemcy do aneksji Pomorza". Od­
czyt odbędzie się o godz. C wiecz. w  sali klubu 
Społecznego, Rynek gł. 32, st ira.iiem Związku o- 
Łrony kresów zachodnich.

—  „U  PO D STAW  K R YZYS U ". Staraniem Str. 
Ludowego wygłosi odczyt na ten temat dziś we 
czwartek o 6 wiecz. p. Jerzy Kuncewicz z W ar­
szawy, w sali Domu Ludowego Radziwiłł«/wska
23. Wstęp za okazaniem zaproszenia, które wyda­
je  sekr. Koła miejskiego Str. Ludowego, Mały 
Rynek 4

—  SPĘD I CENY KONI na targu w Krakowie 
. przy ul, Zabłocie były następujące: Ogółem spę­
dzono 179 koni i płacono za sztukę: za konie po­
jazdowe od 150 do 250 zł, za konie pociągowe 
lekkie od 80 do 150 zł, za konie rzeźne od 20 do 
40 zł. Ze spędzonycn koni sprzedano na rzeź miej 
scową 6 sztuk. Ceny koni roboczych i pojazdo­
wych utrzymały się na poziomie targu poprzednie 
go. Popyt słaby .Tendencja zniżkowa dla koni rzr 
żnyrb.

— TRAGEDJA O PARZONYCH DZIECI. Wczo 
raj donieśliśmy o tragicznym wypadku, jakiemu 
nległ połtoraletni Marjan Turek. Jak się dowia 
dujemy, wypadek miał miejsce podczas eksplozji 
nafty. Płomienie przerzuciły się na sukienkę dzie­
cka, parząc je dotkliwie. Drugi wypadek miał miej 
sce na W oli Duchackiej 221. gdzie 3-letnia Danuta 
Zecman, naskutek niedostatecz lego dozoru, popa 
rzyła się dotkliw ie gorąca herbatą.

—  ECHA TRAG ED JI N A  CMEN1 \RZU R A kO  
w i (  K IM . Marja Głowania, która jak donieśliśmy, 
targnęła się na swe życie na cmentarzu rakowic­
kim zmarła onegdaj w  szpitalu. Natomiast d-uga 
ofiara kamaebu smobójetego, tj. Henryk Piech, po

l i f t_________  i m
przy u l. Mikołajskiej 9, lei. 178-25 koncerty płernszorzednego zespołu muzycz­
nego "ołacrunc z dancingami. Początek koncertu godz. 7.30. Dancingi od godz. 9.
w czwartki, soboty, niedziele i wtorki od godz. 5 - 8 - 3 0  l  t v c  O t lo c l t .  Jena wrazi peubwec". zt 1 50 
S p e c ja ln ie  u r z ą d z o n a  S a la  K r iJ i o u u .  (kartowe 50 g fj O s o b n e  g a b in e t y  tou-a.-zyskią-

Rezygnacja Dr Ducha nie będzie dziś rozpatrywana
( r g )  Jak ju ż  don ieśliśm y, odbędzie się w  

dniu d zis ie jszym  w yb ó r  prezydenta m iasta 
K rakow a.

W y b ó r  zostanie dokonany na ta jnem  posie­
dzeniu R ady M ie jsk ie j, które odbędzie się o 
godz. 6 -te j pop. na Ratuszu.

N a  posiedzen ie to zostali zaproszen i w szyscy 
radcy m iejscy . Radca, k tóry  pom im o zapro­
szenia, na posiedzenie w yborcze nie przybył, 
lub przed ukończeniem  w yboru  się oddalił, 
je że li n ieobecności sw o je j lub oddalenia się 
dostatecznie nie u sp raw ied liw i, traci m andat 
i  przed up ływ em  tr/ecli la t do R ady M ie jsk ie j 
w yb ran ym  być nie może.

Pon iew aż n ie  p o jaw iła  się żadna kandyda­
tura poza płk. dr. K ap lick im . w yn ór jego  nie 
u lega w ątp liw ości.

Posiedzen ie zaga i w iceprezyden t dr. K lim ec- 
ki, jako urzędu jący zastępca p .ezyden ta  m ia ­
sta.

P o  w yborze  kom i j  skrutacyjne j im ien iem  
klubów  radzieckich  prof. dr. Kum anieeki 
zgłosi kandydaturę p. płk. dr. Kaplickiogo.

G łosow anie odbędzie się kartkam i.
Po  głosowaniu  odbędzie się jawne posiedze­

nie, na k tóre przybędzie  płk. dr. Kap liek i
Sekretarz prezyd jum  m iasta płk. P io trow sk i 

odczyta w yn ik  w yborów , poezein jeden z raJS 
: eów  pow ita  nowoohranego prezydenta m iasta 

K i akowa.
W y b ó r  podlega zatw ierdzen iu  przez P rezy ­

denta Rzeczypospolite j.
Jak się dow iadu jem y, sprawa rezygn ac ji 

w iceprezydenta dr. Ducha n ie nęd/ie rozpa- 
t!/rfi',ą na dzisic jszem  posiedzeniu. Posiedze­
nie to pośw ięcone jest bow iem  jed yn ie  w y b o ­
row i prezyuenta.

Spraw ą rezygnacji dr. Ducha za jm ie  się n a j­
b liższe posiedzenie Rady M ie jsk ie j, p raw dopo­
dobnie w  pon iedziałek  przyszłego tygodn ia.

Konferencja kolejowa polskuNiemiecka
w Krakowie

( r g )  W czo ra j rozpoczęła w  K rakow ie  sw e . szczególności za drzewo, 
obrady polsko-n iem iecka kon ferencja  k o le jo - K on ferencja  pozostaje w zw iązku  z  ostatn le- 
wa. K on ferencja  n ia za przedm iot obrad spra- m i zm ianam i ta ry fow em i na Po lsk ich  K o le - 
w ę ta ry f p rzew ozow ych  za różne tow ary, a w  I jacn  Państw ow ych .

Szcferzy hulają...
Władze policyjne zajęły się osobą W alerjana 

Bąkowskiego szofera, zam. przy ul. Poznańskiej 
20, który naskutek nieostrożnej i szybkiej jazdy 
samochodem spowodował dwa wypadki.

I tak, na ul. Bronowickiej najechał on na jedno­
konną furmankę, prowadzoną przez Andrzeja Mi- 
lowskiego z Bronowie. Skutki zderzenia były fa 
ialne, gayż koń został na miejsca zabity.

Jaaąc dalej, najechał Bąkowski na drodze w 
Bronpwicach na furmankę prowadzoną przez Fe­
liksa Lopackiego zam. w  W oli Duchackiej. 1 w 
lym wypadku koń ciągnący wóz został zabity.

Szkoda w  obu wypadkach wynosi 400 zL W y­
padku w  ludziach nie było. Szofer zostanie pocig. 
gnięty do odpowiedzialności karno- sądowej.

• * •

Na szosie pod Bronowicami zdarzył się jeszcze 
jeden wypaaek samocnodowy. Aute.n osobowem 
jechał obok szofera 25-letni Andrzej Konik. W  pe­
wnej chwili samochód w  pełnym biegu wjechał 
na jadącą z przeciwnej strony furę. Konik uderzył 
głową o furę i doznał rany na czole oraz załama­
nia podstav/y czaszki. Szofer, którego Konik nie 
zna, zbiegł.

w rócił wczoraj do przytomności. Odmawia jednak 
jakichkolwiek wyjaśnień.

— M IA Ł  PECHA. Policja aresitowała: Micha­
lika Jana (lat 22) robotaika zam. w  Kurdwano- 
w ie pow. Kraków  za kradzież wyrobów tytonio­
wych wartości około 1000 zł z Kiosku przy ul. 
Lwowskiej. Kradzież została popełaiona w nocy 
z dnia 10 na 11 bm.

— K R A D Z IE Ż  M IESZKANIO W A. Zajączkowski 
Karol zam. Strzelecka 15 zgłosił do policji, żp 
skradzaono mu z  mieszkania dwa zegarki męskie 
srebrne, obrączkę złotą, szpilkę do krawatu, parę 
spinek złotych do mankietów łącznej wartości 
około 500 zł,

— STRAŻ PO ŻAR N A  USUW A T Y N K  GROŻĄ­
CY RUNIĘCIEM. Straszny wypadek, jaki zdarzył 
się onegdaj na Małym Rynku uprzytomnił niebez­
pieczeństwo, grożące przechodniom ze strony spa 
dających odłamków kruszącego się tynku. Toteż 
w dniu wczorajszym straż pożarna interwenjowa 
la już w  kilku wypadkach, usuwajac ze ścian Jo- 
rrów zmurszałą nawierzchnię.

I tak naskutek zawiadomienia jednego z  prze­
chodniów wyjechała straż pożarna na ulicę Szpi­
talną 1. 8, gdzie został ze ścian domu usunięty 
tynk grożący runięciem. Niezależnie od tego, na 
zarządzenie budownictwa miejskiego usunięto 
tynk z domu na ul Florjańskiej 1. 49 i z „Pra ła- 
tówki" na Małym Rynku.

Z M A R L I W  K R A K O W IE : Schaja Kapłan (1. 58) 
z Mielca, Genia AUschuler (1. 58), Jada Brand- 
stŁdter (L 28).

A. KUSSABUN, D lE lLA 15 
; YWAN1, CFRATY, LINOLEUM

— „U B RAŁEM  SIĘ W  CGM T A  M IA Ł ". Oto ha­
sło Reduty Artystów, która w  nadchodzącą sóbo- 
tę po brzegi zapełni sale Starego Tatru. Lec* 
hasła „Ubrałem się w  com ta m iał" nie należy 
brać dosłownie. W ręcz przeciwnie, ubierz się
■ ■hoć na raty, częściowo ale oryginalnie, ale do­
wcipnie i przedewszystkiem dyskretnie. K łopoty 
zaś należy zostawić w  domu. Zapomnieć o nich. 
Komitet przygotował już cały szereg niespodzia­
nek, trzymanych narazie w dyskrecji, Tb  pewna, 
że nie zabraKnie niczego. W  projekcie jest m. In. 
namiot świadomego macierzyństwa i tp. aktualja. 
Z. modnych tańców odtańczony będzie „pOdkozio- 
łek", stanowiący prawdziwą atrakcję sezonu. Taft 
czy się go na trzy faux pas. Resztę programu o- 
krywa chw ilowo tajemnica. Zaproszenia otrzy­
mał sam kwiat lipowy towarzystwa krakowskiego.

U  E  Q  |H ł  A  ■ n lf t a ia o k a  in d y js k a . la g o d a a , sr*>
■ ■ E  I I  H ■ ■ I  f i  ■ m a ty c z n a , c e n a  22 30*— k g . P o lec a

P». JAW ORNICKI. Kraków, Rynek O t. 44.
— o —

— ZYGM UNT SCHORR W  KATO W ICACH . W  
sobotę dnia 25 bm. odbędzie się w  Katowicach sta 
raniem tamtejszego Zjednoczenia kobiet żydow­
skich W IZO  w  sali Powstańców, pi. Y/olności
o godz. 9 wiecz. dancing połączony z autorski'- 
wieczorem humoru żydowskiego znakomitego s 
tyryka Zygmunta Scborra xc Lwowa.



ORZECZNICTWO PODATKOWE NAJWYŻSZE­
GO TRYBUNAŁU ADMINioFR/yCYJNIiGO i  

SĄLiU NAJWYŻSZEGO.
( ! ) .\a pólkach księgarsKich ukazał się odbiór 

wyroków dotyczących podatku dochodowego i  
pyzem', sine,ego ujwyższego Trybunału Adm ni- 
śtiacYjiicgo i Sądu Najwyższego w opiacuwaniu 
Bronisław U iłuśfeldą, radc-y skarbowego w War- 
tzawie. obejmujący okres i932 r. Praca omawia 
na podaje tezy prawne odnośnych wyroków, tu­
dzież ich uzasadnienie. Materjał został rczm esz- 
t zonr w sposób niezwykle dogodny dla czytelnika. 
W  , końcu pracy znajdujemy dla każdego podatku 
skorowidz zarówno chronologiczny, jak i liczbo­
wy. a ponadto szczegółowo opracowany skoro­
w idz rzeczowy. Dzięki temu zbiór wyroków mojte 
być niezneierme użyteczny nietylko w  ręka fa­
chowca. lecz ułkże i laika. Skład główny w uaięg
F. Hoesicka w Warszawie.

— -o-o-n-----
—  P O S IE D Z E N IE  W Y D Z I A Ł U  ŻYR . T O W . 

GliWN. odbędzie się w  piątek d. 17 bm. punkt, o 
godz. 7 wiecz.. Orzeszkowej 7, II. p.

 o§o-----

— ( . )  M ALa R S IW O  i  g r a f ik a  n a  l u d z k ie j
SKÓRZE. Ciekawy i od wieków praktykowany &pi 
sób dekoracji ciała ludzkiego omówi na zebraniu To 
warzystwa M toSników Książki pror Luiw ■ Jag 
Dr. Franciszek Walter dziś. we czwartek, o godzi­
nie 8-15 wiecz. w  Muzeonm Przemysluwem. ul. Sme 
leftsK 9. W M jp dila wszystkich wolny i bezpłatny.

„Dzień wnltskćw
w procesie Reicherta

GIEŁDA KRAKOWSKA
C .a k ć . 1, 15. Z  1933. Akcje ą trzyma—' Doiąr 

bez zmiany.
Akcja bankowo: Bank Polski 73.
Zebranie giełdowe cechowało newielKą chęć 

Jo pracy. Poszukiwano 3-proc. Poż. Budowlaną 
4-proc Prem  Poż. dolarową i 4-proc. Prem poż. 

-Inwestycyjną jednakowoż bez notowania. Robio­
no jeętgrde Bankiem Polski po kursie ustalonym 

t nieco mocniej przy więka*eu> tąoętr O-
Lroty małe.

Na pogiełdziu rucn żywszy. Znaczniejszych o- 
brotow dokonano 5-proc. Pożyczką Kcnwersyjną 
po kursie 43, 4-proc. Pożyczką Miasta Krakowa 
33 i  7-proc. Pożyczką Stabilizacyjną dolarowi, w 
płaceniu doi 57.75 za 100, nieco mocniej.

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na ryn&u walutowym w  obrotach prywatnych 

i  międzybankowych szczt gólniejszych zmian nie 
zanotowano. Nastrój spokojny Podaż wystarcza 
jąca. W  Krakow ie dolar gotówkowy 8.90 i pół do 
8.92 i pół, czeki bankowo 8.90 i trzy  czw. do 8-92 
i  trzy  czw. Kursa orjentscyjne: Funt szterling 
30.70—30.90. Frank szwajcarski 17215—172.50. Mai 
t ą  niemiecka 211.50—212.50.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
W ars—iv, n, 15. 2- P A T  Akcje: Bank Polski 73.50 

74, Starachowice 8.75. Pożyczki: 3-proc. bndowra- 
na 43 i jedna czw., 43 i pół, 4-proc. Inweslycyjn* 
ser. 111 i pół, 5-proc. konwersyjna 43 i jedna 
czw., 6-proc. dolarowa 58 i poł, 4-proc dolarowa 
58 i pół, 7-proc stabilizacyjna 58, 56 i pół, 56 
i trzy czw., (61 i pół, 62 i jedna czw., 61 i trzy 
czw.- setki), 10-proc. kolejowa 102, L isty zast BGK 
bez miany, pożyczki słabsze, listy przeważnie słab 
sze.

Jłev .zyi Belgja 124.35, 124.66, 124.04, Gdańsk 
173.25, 173,68, 172.82, Londyn 30.72, 30.87 30.57, No 
w y  Jork S 922, 8.942, S.902, telegr. 8.926, 8.946, 
8.90C. Paryż 34.89, 34.98, 34.80, Szwajcarja 172.20, 
172.63, 171.77, W łochy 45.67, 45.89, 45.45, Berlin w 
obr. pryw. 212.15, niejednolita.

G iF l n.A P O Z N A Ń S K A  

Poznańska giełda zbożowa z dnia 15 2. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 300 ton 17.50, 55 ton 17.35. 
835 ton 17 25, 60 ton 17 20, 60 ton -715, 315 ton 
1710, 30 ton 17.05 spokojne, owies 75 ton 14.25. 
45 ton 14, 45 ton 13 90 spokojne, pszenica 45 ton 
3G.55 spokojne. Ceny oejent icyjne: żyto 16.85- 
17.10 spokojne, owies 13.75- -14 spok yjne, mąka ży 
tnia 65-proc. 26—27 stałe, otręby żytnie P75- -10, 
pszenne 8.50—9.50, grube 9.75—10.75. Ogólne urpo­
robienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA  
Zurych, 15. 2 PAT. Paryż 20.27 i trzy  czw., Lon­

dyn 17.85. Nowy Jork 5 lS i trzy c zw , Belgja 72.22 
i pół, W łochy 26,53, Berlin 123.30, Wiedeń 7319, 
noty 60, Praga 15 35, W arszawa 58.10, Bukareszt 
S.3t

i!) W czorajszy dzień rozpiawy przeciw Reicher- 
towi i Dudziakowi śmiało nazwań można dniem 
wniosków". Większą część rozprawy zajęły bo­
wiem wywody stron, motywujących szereg wnios­
ków przedstawionych tryDunałowi.

Prokurator dr. Boryczko zawnioskował szereg 
aktów, mających wykazać położenie finansowe 
^sk. Relcherta a w daiszym ciągu ofiarował sze­
reg aktów karnych, na okoliczność, te  Reichert 
jako kierownik magazynów wojsaowych w 1920 j 
wmieszany był w aferę, że nadzwyczajna komisja 
sejmowa wydała nakaz aresztowania Reicherta. 
Który z ooawy przed tóm aresztowaniem zbiegł do 
Wiednia a do Polski już wrócił po jednorocznym 
pobycie w Wiedniu otrzymawszy poprzednio list 
żelazny.

Zastępca powództwa cywilnego adw. dr. Fenr 
dler ofiarował szereg dowodów, a między nimi 
świadka mjr. Grzymka, który btdzie mógł wyka­
zać, i i  w r. 1925 esk Reicnert nakłaniał go do 
podpalenia willi „Janosik" w  Zakopanem celem 
uzyskania premji asekuracyjnej, dla którego też 
celu na jakiś czas przedtem willę tę bardzo wysoko 
zaasekurował.

Adw  dr. Szurlej polem izował z zapytaniami 
prok. dra Boryczki i aaw. dr. Fendlera i sprzeci­
w ił aię imieniem obrony dopuszczeniu dowodów 
z tych iwiadków% zwalczajac te wnioski, jako dla 
o ł nony obojętne.

Ze swej strony wniósł na doou.izczenie dowodu 
ze świadków celem wyjaśnienia szeregu okoli­

czności przez oskarżonego w  swej obn u fc  podłfa* 
sionych.

Obrońca dr. Aschenbrenner sprzeciw ił się rów ­
nież dopuszczeniu zawuuosaowanych przez prosił 
raturę aktów karnych, zapowiadając imiotdi.Bj 
obrony konieczność zuwnioskowania 136 świad­
ków na wypadek dopuszczenia dowoua z  s itm . 
karnych, a to celem bezpośredniego i  attuego zb*> 
dania spraw temi aktami objętych.

Następnie wniósł nn dopuszczenie dow oda d Me. 
głycn z dziedziny ccemj: celem stwierdzenie, te 
przedmioty zrajdujące się jako dowody czynu nic. 
mogły znajdować się w czasie pożar a w u-ntrun. 
tego pożaru, gdyż musiałyby ulec kompletnemu 
spsleniu, tembaedziej, jeśli Się przyjmie, *e  byty, 
oblane naftą.

Trybunał po naradzie ogłosił swą decyzję, tro- 
ścią k tórej część dowodow ofiarowanych przez 
strony dopuścił, a między nimi doMŚcił takie do­
wód z biegłego chemji, odmawiając natom.ast ao- 
puszczenia dowodu ze św Grzynka.

Następnie trybunał przystąpił do przesłuchania i 
św. adw. Lenlera, który zeznał, ie int irwenjoweł 
w  biurze Orjentu po pożarze im ieuien towarzy­
stwa asekuracyjnego i że żądiniu świadka, by 
firma oddała księgi do wgląd'], urzędniczka fir ­
my Orient, Schollenbergowu odmówiła, tak że do*, 
pi ero policja musiała przeprowadzić rew izję i 
księgi bandlowe widocznie ukryte w  jednem s no­
wych biurek skonfiskować.

Po  przesłuchaniu kilku świadków na mniej wa­
żne okoliczności rozprawę przei wano ao dnie dz 
sietszego.

Bankructwo koncernu finansowego Forda
spotu odou/do i s t o t n i e  8-tfnfaweg# moraforium

w stanie Michigan
( ! )  Bcillu, 15. 2. (P A T ). Z Nowego Jorku nade­

szła sensacyjna wiaaomośc, że gubernator etanu 
Mich'gam ogłosił 8-dniowe uioratorjum dla banków 
aa obszarze stanu Mlctngan. powodem tego mo­
ratorium jest bankructwo finansowego koncernu 
Forda. Ford od początku 1932 r. tak silnie zaanga 
żuwuł się w Union Guardian Bank, ze można było 
uważać tę instytucję finansową za jego prywatny 
bank Obecnie Union Guardian Bank uległ atakom 
banków konkurencyjnych. Od soboty odbywah 
-ię nieustanne konferencje, zmierzające do pow­
strzymania runu na ten bank Forda. Rokowania 
nie doprowadziły do wyników pozytywnych z po­
wodu kontrakcji konkurencyjnego przedsiębior­
stwa General Hoiors Trust Co. Wobec (ego, że 
Union Guardian Bank jest głównym bankiem ca 
lego etanu Michigan, bankructwo lego mogłoby 
pdciągmtć za sobą run ca w ereg tub ejszycb pry 
sratayen banków, yuDernatorowi ztann Michigan 
po zerwaniu rokowań o uzdrowienie sytuacji rre 
pozostało nic fm r  ro, jak tylko ogłosić 8-dntowe 
moratorium dla banków w całym sianie Michigan. 
Według ostatnich wiadomości, zawieszenie wypłat 
przez banki zamroziło ■urny w zrys 1J200.000.000 
dolarów Mur-uorjum objętych zostało 300 ban­
ków i kas oszczędności 

Niezwłocznie po ogłoszeniu rozporządzeria gu­
bernatora odbyło się w Waszyngtonie zebranie pod 
pruewodniot zem Hoovera i sekretarza stanu MiUsa 
z udziałem gubernatora Federal Reserre Banku

Harrisona oraz dyrektor! Federala Reserve Board, 
Eugenjusza Meyera celem naradzenia się nad środ 
kami zaraaczemi, mającemi powstrzymać zupełne 
bankructwo banków w słanie Michigan. Dla wspól­
nej akcji mają się połączyć Federal Reserve Board 
i Fin,ynce RecoDstruktion Corporaiion.

W  Detroid panuje zupełny chaos w obiegu pie­
niężnym. Powszechnie odmawiają przyjmowania 
czeków. W  teatrach, kinach i restauracjach nagn. 
madzone są duże s jm y pieniężne Z  tego powody 
dla ich ochrony policja skoncentrowana jest w po­
bliżu uas. Federal Reserve bank w Chicago w y­
słał pod silną osłoną policyjną przez detektywów 
swoich transport złota do Detroit w wysokośc 
20.000.000 dolarów W e środę kasy psńetwowe 
miejskie w Detroit nie mogły wypłacić już ża rc i­
ków robotnikom, ani Densyj urzędnikom N ł gieł 
dzie amerykańskiej zaznaczyła się wczoraj bardzo 
silna zniżka kursów. Równocześne z bankam* o 
głosiły 8-dniowe moratorjum gaz jwnje, ełeutrov 
nie i towarzystwa telefoniczne.

(!) Berlin 15. 2. (P A T ). W  dalszym ciągu z N 
Jorku donoszą, ie  przyczyną załamania B«ę ban 
ków w Detroit jest odmowa Forda przyjęcia kre 
dytów od F ’nance Reconstruci.on Corporation dh> 
nitowania Union Guardian Trust Co. Inne testy 
t.ucje. zaangażowpne w ty ir banka, jak tp- fe- 
neral Motori i Chrysler zgodziły się na przyjęć1' 
J.nlszyeh kredytów Ford wycofał nwoje depozyt 
w wysokości 7 500 000 dolarów

G IF ! DA V. 1 F P E N S K A  
Wiedeń, 15. 2 P A T  Waluty i dew izy: Berlin 

168.30—169.30,, Budapeszt 124.295, Londyn 24 35-- 
24.55, Nowy Jork 7o0 20—7l3.10, Paryż 27 74 i pól 
do 27.90 i pół, Praga 2099 i jedna czw  do 21.11 
i jedna czw., W arszawa 79.31 -  79.79, Zurycń 
136.72 i pół do 137 52 i pół, Amerykańskie 706 i pół 
do 712 i pół, Niemieckie 167 70—IbS 90, Angielskie 
24.18—24.42, Francuskie 27 62 i pół do 27 82 i pół, 
W łoskie 36.12—38.40, Polskie 7915—7975. Rumun 
skie 3,73—377, Szwajcarskie 136 22 i pół do 137.42 
i pól, Czechosłowackie 20.96 i trzy czw. do 21.12 
i trzy czw.

Papiery wartoóelowe: Losy Tureckie 29 i pół
Portland Zement 20 i pół, A lplny 11 90.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU 
Nowy Jork, 14. 2. Kurty zamknięcia: DUlonow

ska 58 (utrzymana), Stabilizacyjna 56—56 25 (spa- 
cek o doi 1.25). Reszta nieaotowane Teadeąc1 ’ 
słabsza.

PO ŻYC ZK A  S T A B IL IZ A C Y JN A
w  Paryżu fr  Ir. 1665 (zwyżka o fr. fr. 5) 
w  Londynie L  86 fnt/zymaaa).

FU N T  AN G IELSK I 
w  Nowym  Jorku osiągnął kura doL 3.437/8 (zw yż­
ka o doi. 001 na jednym funcie).

G IE ŁD A  M E TA L I W  LO N D YN IE
Luadyn, 15 2 Cynk dost natychm 1J3 4, ter­

min. 14, cyna natychm. 1481̂ 2—1433/4, termin. 
148 5/8—14t) 7/8, Banka 1551/4. St-aits 154 1/2. ty­
łów  natychm. 101/8. termin. 107 16. .wi^dż nałVctun 
281/1— 28 3/8. termin. 281,2-213/3, EUkśrołit 
321/2-323/4
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Hfodzieżendecka proklamuje urajk
jaha prolESt przeciw nowej ustawie o M e la c h  ahatieiMcMch

( : )  Warszawa. 15- 7. ( i lu ) Na uniwersytecie war brzmi że s fo d c - i w atc?yć będą aż do upu|f?t-£a 
■zawbkim odbył sic d/-'.ś wiec studentów -endeckich [ by nic doi;;n*.rć tło wprowadzenia •ic.? usiawy, W e ­

dle obiągaiuesfcli pogłosek. rzqd postanowi! przeciw IDa którym bosi ko o w iono proklam ować strajk w e j 
-wszystkich uniwersytetach on dzień 72 Inn. z pow o 
u*u przedłożen ia na plenum Sejmu rząuov ego projc 
Łta ustawy o szkołach akademickich. Rezolucja [

{ : )  Berlin. 14 2- PA T  Dzienniki donoszą, że ra 
.olio niemieckie poddane będzie bezpośredniej kon­
troli kamdorza HńtieTa. Na miejsce tzw- Zentraie 
tzu iJematidJeristf kon-trolow aoej obecnie przez mi­
nistra spraw wewnętrznych, rząd Rzeszy zamie­
nna powołać do życia tzw. centiralę propagandową 
na Rzeszę której kierownikiem mianowany ma 
być dotychczasowy szef propagandy stronnictwa 
oaiodoyi o-tsodafetycznego dr, Goebbels. Cenurala 
jołieimie sprawy propagandy radjowej. prasowej : 
ESrnowej.

Rząd w walce z  pacyfizmem
(: )  Berdn. 15. 2. PAT . Prasa niemiecko-narodo- 

y a  dojiosd, że władze policyjne postanowiły ode­
brać paszporty zagraniczne szeregowi wybitnych 
tpacyristów niemieckich, aby uniemożliwić im wy- 
btapuenia zagranica. Oprócz Hclmutha v. Gerlacha 
Iwymieniają przytetn nazwiska Lehmana, Russbueld- 
Ita, Osietizkyego i innych. Paszporty te — jak zazna 
uza hiagenbergowski ,Der Tag“  — dawały pacyfi­
stom swobodę ruchów, które nie wychodziły na 
fcorzyść interesom niemieckim:, powyższe zarządzę 
hie stanowić ma tylko pierwszy krok, uczyń-ony w  
fcwalczaniu pacyfizmu.

Za  prawdą — konfiskują...
( : )  Bo< lin. 15. 2. (Sch) Główny organ niemieckiej 

partii socjaIno-demokratycznej został dziś zawie­
szony do 22 hm. włącznie, za artykuł, zatytJiowa 
hy: „Prawda o krwawej niedzieli w Eisleben“ - Za 
to samo przewinienie zawieszony został na ten sam 
okres dziennik .,8-Dhr Ahendlblatt“ .

Rewizja w lokrlu frakcji 
Hiłmunisfycznei w Reichstagu

(:) Berlin 15. 2. PAT. Poiicja polityczna doko­
nała wczoraj wieczorem rewizji w  lokalu frakcj

Nagonkanaconalsiów arabskich 
przeciw emirowi Abdullahowi
( : )  Jerozolima. 15. 2 ŻAT- Pos awa emira Abdul- 

iaha wobec prasy arabskiej staje się coraz bardzie 
wroga. Rząd transjordaństó pozbawił debitu pismo 
palestyńskie „Al jamea el IsJamia" kitóre pTowadai 
ewałiowmą kampan.e przeciwko emirowi. Psm a a 
rabskie usiłują obecnie wyszukać nowe argumenty, 
aby udaremnić akcie emira. Pfsma te twierdza. że 
emiir otrzymał swą posiadłość tytułem daru od ra­
dy legńssafywmei w  T-ransjordan/i, a dziś rada legis- 
latywna zamierza cofnąć swój dar. jeżeli emir w y­
dzierżawi te grunt; Żydom. W  tym kierunku prasa 
usiłuje w yw rzeć  wpływ na radę legisdatywmą. Na­
cjonaliści arabscy organizują delegacie. któ<re skła­
dają emirowri oświadczenia protestacyjne przeciw­
ko wydzierżawieniu ziemi Żydom. Z drugiej strony 
emir Abduilah w najbliższych dniach urządza w iel­
kie przyjęcie na oześć szeików. którzy jego akcję 
popierają.

Narodowo-żydowka gmina 
w CdaAsku

( : )  Gdańsk. . ŻAT Wczoraj odbyło się zebra 
nie konstytuują'-1 ncw,ej narodowej gminy żydo­
wskiej w Gdańsku pod nazwą ..Gemilas Israel“ . Do 
nowej gminy należą mieszkańcy Gdańska, którzy 
stoją na gruncie narodow o-żvdowskim. Wybrano ko 
mdtet wykonawczy % drem 1 andauem na czele.

D y ris ja  rządu belgffskiegt
(Ttłcgr»ni w łuay JJowfgo Dziennika'*)

(. ) Bruksela. 15. 2. (R ) Podczas głosowania n ■ 
drobną sprawa, dotycząca unieważnienia wyborów 
w  pewnej gminne znalazł się rząd belgijski' w mnie, 
szóści, uzyskując w  Izbie 72 głosy przeciw 82. W  
następstwie tego premier Bro4Ueville złożył dymi­
sję całego rządu-

stawić się temu rncl’OAvi m łodzieży endeckie} j
wszelkienti środkami, aż do zamknięcia wyższych  
zakładów naukowych.

komunistycznej w  gmachu R cielista git, gilzie odby­
wało się właśnie zebranie delegatów organizacji 
zawodowych. Według oficjalnych doniesień obrady 
tnaiy charakter akieiji antypaństwowej Policją w y ­
legitymowała około 100 osób. W  biiurach frakcji 
komunistyczne) skonfiskowano wiele materjalu ob- 
ciążajpcego: Według imformacyj prasy, przewodni­
czący Reichstagu udzielił zezwolenia na pirzeprr 
wadzenie rewizji.

Rządy krajowe 
przeciw rządowi Rzeszy

(:) Berlin. 15. 2. (Sich) W  poselstwie bawarski em 
W  Berlinie odbyła^ się dztfś popołudnia konferencja 
prezydentów^, wgłębnie premjeTów Bawar'i, Bade­
nii, Hesji. Saksonii, Turyngii. Wirtembergii i miast 
hanscałydkich, na której omówiono stanowisko, ja­
kie mają zająć te kraje na jutrze,szej Radzie Rze­
szy. Obrady miały charakter ściśle poufny. Jak 
słychać, wątpllwcm jest, aby rząd Rzeszy zdobył 
na Radzie Rzeszy większość-

Westfalia i Nadrenia 
ńfrzymaty komisarza

(: )  Berlin. 14. 2. PAT . Komisaryczny' minister * 
spraw wewnętrznych Prns GoeTing zamianował 
wyższego oficera policji kapitana v. Haydenkampa 
specjalnym komisarzem prowincji westfalskiej 0 
nadreńskiej. N ow y komisarz wyposażony został 
w  specjalne pełnomocnictwa. W  kołach nadreń- 
siktch wielkie wtrażenie wywarła wiadomość jako­
by nowotnlanowany komisarz miał prawo postną] 
wanla się wrazle potrzeby oddziałami szturmow­
ców hitlerowskich 1 Stahlhelmu .nad którymi ko­
mendę miałby objąć oficer policfł.

Ponad  połudn iow ym  A tlan tyk iem

przelec ia ł znakom itj' lotn ik  angielsk i J. A. M ol- 
son, w  rekordow ym  czasie 3 dni i 10 godz. p rze­
b yw a ją c  tam  i z  pow rotem  trasę Lon dyn —  
północno-zachodn ia A fry k a — N a la ł

Osaczony koir unista
zastrzelił się

( : ) Bukareszt. 15- 2. (R ) W Bukareszcie i wszyst 
kloh większy! h miastach rumuńskich przeprowadzi 
la policja polityczna obławę na komunistów. aresztu 
jąc wielu agitatorów komunistycznych- W  Konstar 
cy  podczas aresztowaniu przywódcy tamtejszych 
komumiistów doszło do str2 elaniny, w .oku które; 
komisarz policji został ciężko ranny- Gdy ścigany 
komunista znalazł się w  sytuacji bez wyjścia, wPa.-

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  01>.13

Burzliw y incydent w Sensuie
(:) Warszawa- 15. 2- (Sin) Na zwykle ępofooi- 

ryc-h posiedzeniach Senatu które naogół nie 
zwracają uwagi opinii -publicznej, dosi.lo dziś 
do bu-Tzłiwych scen. Mianowicie przy -u-itawtc 
o poborze rekruta zabrał glos «ć,i. Dębski 
(PPS ), jeleń z człónkow :-Pro!et-ariatu“ i zało­
życieli PPS, który m- in- ośw iadczył: P P S  któ 
ra w  Sejmie głosowała przeciwko ustawie o co 
borze Tckrcta, przez cały czas przed powsta­
niem Polski i potem, gdy Polska w  r. 1920 zna 
lazła się w  ciężkich okolicznościach, dała ofia­
rę krwi i wysiłku dla utrzymania niepodległo­
ści. Pomeważ dziś na mię-izynaroaowem forum 
powistały groźne chmury z tego ipowodu wła­
śnie, że groźba Iiitlera ject tale wielką, my nie 
widzimy dostatecznej gwarancji w  obecnym 
rządzie, ż© on potrafi obronić państwo i jako 
wyraz naszej nieufności głosujemy przeciwko 
temu przedłożeniu-

Wiceminister Skh dkowskł oburzony z miei 
sca: To marsz. Piłsudski ni© potrafi obronić 
Polski? Co pan mówi?

Sen. Dębski: Proszę pana, dziś wszyscy s*e 
za słaniają maTsz. PiłsudiKim i prokurator Gra­
bówki i min- Michałowski. Marsz- Piłsudski 
fssm nie obronił Polski w  1920 roku. ale musiał 
sie odwołać do społeczeństwa- 
To oświadczenie wywołało wzburzenie wśród: 

senatorów BB  i było żywo komentowane. 
Sprawozdawca sen- Potocki oświadczył: Niei
będę poleniizował z p. sen- Dębskim, natomiast 
oświadczam w  imienin własnem > wszys kpclt 
moich kclegów, że my, w  tej chwili, gdy groź'* 
n© chi 1 rury zbieTaią się na horyzoncie, gdy; 
zbrojne ręce wyciągają s»ę k-a Polsce stajemy 
w  zwanym kaTnie szeregnr za tym, fcóry jes® 
naszym wouzcm i naszym ideałem, że ndeiylko 
uchwalimy rekruta, ale ostatnia koszulę zdarli­
byśmy z ciała dla tej armii, która josrf siłą' 1 po 
tęgą Polski, dla której dobrze jest żyć, aJe i dlw 
której rozkosznie iest umierać- (Oklaski). Usta­
w ę przyjęto- 1

Następne posiedzenie Senatu 22 « r . ,  o sodz. lS  
Na porządku dziennym dystousja generalna nad JP. 
jimirinarzetn budżetowym na rok )v33/5».

Z  Komisji ochrony pracy
( : )  Warszawa. 15. 2. RaT Na dizńsiejseęm pos£» 

dzemiu komisji ochrony pracy i-bradowano nad 
wnioskiem khifcu B B W R  w sprawie projektu usta­
wy o funduszu pracy. Po dyskusji pro,ekt ustawy, 
przyjęto w drugiem 5 trzeć em cizytapuiu z, ktlkoma 
poiprawlkiami. W  toku dyskusji pnzemr.wiat rów 
nież wiceminister komunikacji Gallot, który odzie­
li! wyjaśnień co do tzw. robót celowych, ■< wiązanych 
m. in. z buidową kolei Rra&ów— Miechów i Warsa* 
wa—R.idom. Ponadto uchwalono reaoluicię iK»słą 
Madeyskiego (BB ), aby skoncentrować przyszłe 
roboty fc idowtane przede wszy stkiem w  ośrodkach 
przemysłowych. A więc na Górnym Śląsku,, w  Za­
głębiu Dąbrowskiem i Krakow^kiem, w okręgu 
łódzkim i w  Warszawie.

Ustawa o stowarzyszeniach 
działa...

(j) Z nakazu Komisarjatu Rządu w  Warsziwie  
opieczętowany został lokal Związku Kupców Ty­
toniowych na skutek zapadłej decyzji o zawiesze­
niu jego działalności. Na, terenie stolicy jest to 
pierwszy wypadek zastosowania rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej o stowarzyszeniach, które 
weszło w  życie w  roku bieżącym.

PO ZAM KNIĘCIU  KRONIKI KRAKOWSKIEJ
ZW.1AZFK EKONOMICZNY ZAWARŁ UGODĘ 

Z WIERZYCIELAMI
:) Przed sądem okręgowym w' Kraków e dosizła <*> 

skutku ugoda między Związkiem Ekonomicznym Kó 
lek Ro-taiiezycb a wierzycielami, głównie Państwo­
wym Bankiem Rolnym (którego pretensje wynosi­
ły 1.615 tys. zł.), Bankiem Spółek Zarobkowych 
(955 tys.). i „Jaworznem'1 (126 tys. zł.). Ugoda opi* 
wa na 25 proc. naieżytośct, płatne w dwu latachs 
przyc^em pierwsza rata ma być zapłacona w  Huto

kował sobie kide w  serce, ponosząc śmierć na 
| mtejsen. _________________________________

(:) Denyer. 15. 2. PAT- Policja tutejsza areszto­
wała przemytnika Zarbiigo. podejrzanego o udz c.- 
w  porwaniu Boettche-a ża"zyma,ny został rów 
Bież druga pr-emytnik, niejaki Mitchell,

padzie bież. roku.
Głośna sprawę woksJi „dętych** (których w  ‘ob •  

gu- znalazło się na sumę 1 milion 50 tys, zł.) ■*- 
latwiono w ten sposób żt weksle te bedą Zwiąt- 

! kowi zwrócone bez egzek w ow ano  żyrantów. U- 
; chroni to kjBjarraśoie tysięcy osób dzia’a,acyc.h Jłfc 
i teTen*e stółtW' '.••/ości ro ln  f'> - -b : ndlowei od bar- 
I d*o przykrych konsekwency; finansowyck-

Gdy Hitler jest u władzy
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Spółdz. Ii. 100

W P IS  SPÓ ł DZIELWI

Do rejestru Spółdziclgi wtp:sano’
N«im^r ipótózielir.: Spółdz* II. 10U 
Firma i siedziba spółdzielni: Bank udziałowy 

w  Sokołowie koło Rzeszowa. Spółdzielnia z  o* 
graniczoną Ovfowśed*4ainosuia.

Przoctiniotein przedaiębiobrsrw-. jest: 
Udzielenie kreaytów w formie dyskonta we­

ksli, pożyczek skryptowych o^az rachunków 
bieżących i pożyczek zabezpieczonych bądź hi­
potecznie przez poręc“vnie, bąaz ** pa*
pinrów wartościowych, niże! wymk uionych- 

Redyskonta weke?.
Prze jmowanie wkładów pieniężnych z pra­

wem wydania dowodów wWadkowycn imien­
nych, jednak bez prawa wydawania takich do­
wodów płatnych okazicielowi- 

Wydawanie przekazów czeków i akredytyw 
oraz dokonywanie wypłat i wpłat w granicach 
Państwa, z tern, że o tfe nie przystąpi do Zwią­
zku Rewizyjnego wykonywać będzie te czyn­
ności tylko dla swych czionkow- 
' Kupno 1 sprzedaż na rachunek w<auny oraz 
Hm rachunek osób trzecich papierów p<ocen:o- 
wych. państwowych i samorządowych, listów 
zastawnych, akcyj central gospodarczych i 
pri^dsiębiortcw, organizowanych przez Spół- 
dzletoie. ich związki lub centrale gajrodarcz^. 
oraz akcyj Baz? ni FUsxiego.

Odb ór wpłat na Tacbunek osób trzecich, In- 
Kaso w ek* ' i dokumentów z tem. że o ile nie 
przystąpi ao Związku Rewizyjnego, wykony­
wać bodzie t« czynności tylko dla swych człon 
;ków.
'■ Preyjuiowanie subskrypcyj na pożyczki pań­
stwowe i komuna Lk oraz na akcję przedsię 

jMorsffiw. wymienionych n:żej. 
i ZastypsH»u czynności na rzecz 13an’cu Pol­
skiego i tsankćw państwowych, 
i Przyjmowanie do depozytu papierów war­
tościowych i Innych walorów, ora* wyoajmo- 
i watrę kasetek zabezpieczanych, 
i Czas trwano spółdzielni jest nieograniczony* 
J Odpowiedzialność członków za . 4  owiąza­
nia Spółdzielni Je®t ograniczona, a mianowicie 
Każdy członek odpowiada *deklarowanemi u- 

:działami, a nad „ k-wotą do wysokości dwukro- 
;<Dej zdeklarowanych udziałów.
| Wysokość udziału wynosi 100 zł ( tpwn*  
4*0 złotych), pr~yozeui wplata na udział nastę­
puje jednorazowo przy irzystąpletńi do soół 
dzielni albo w  d*ie&ięch. równych ra<ach mie­
si jcz»iyvh po 10 zł- od dnia zdeklarowania 
) Zarząd składa się z  dwóch członków za SpÓł 
dzieinię Zarząd podpisuje w  er sposób, że pod 
wyciśniętem stampil ją, wypisaoem tub wydru- 
kowanetn brzan er em firmy umieszczą swe  
podpisy dwaj członkowie Zarządu.

I ('głoszenia, wskazane przez prawo i siatut 
tan Mszczone będą w  czasopiśmie „Nowy Dzku  

,Bik“, Kraków, Orzeszkowej 7*
> Likwidacja Spółdzielni podlega przepteom tr 
H aw y o Spółdzielniach.

j Członkami za rządu są: Sender Bttnłn"łi i L «j 
*or Scharf w  Sokołowie.
' Data wpisn: 15 Kweetnia 1932* 2185kr

KOSZULE meskfe. pytamy
męskie i damsmkie. bieliznę pościelową skro­
mną i wykwintną, przyjmuje pracownia „Ogni­
sko Pracy"* Zamówienia przyjmuje się eodzier- 
fie od godz. 11—1, z wyjątkiem sobót* —  Tele  
teo 158-21* —  Krój pierwszorzędny, wykonanie 
staranne c u niskie.

CENA ŻARÓWKI
ZAlEiY OD GATUNKU

Fabrykacie, posługująca się wy 

barowym gatunkiem surowców, nap 

AO w szem i metodami i aparatami, 

pparia ponadto na międzynarodo­

wych patentach i kllkudziesi^ciulet- 

aich doświadczeniach, poprzedzono 

I zakończono całym szeregiem p.ób 

laboratoryjnych, daje gwarancję, 

ze Konsument otrzT ma pełnq rów­

nowartość za wydanq kwotę.

TUNGSRAM
WSZELKIE ROBOYY
MODNIARSKIE

wykonuje się najtaniej i 
ku największemu zadowo­
leniu Szan. Pań  
w  Zakładzie Modniarskim

FRAKCISZKI SCHUfARZOWKY
Kraków, KraLewaka 13, I. piętro (lewa efic.)

Sąd okręgowy 
Rzeszów, 7 grudnia 1932 
I* 5. Finn. 240/32 
Spótdz- II* 104
W PteANIF  SPÓŁDZIELNI DO REJESTRU
1) Numer Spółdzielni II- 104.
2) Brzmienie firmy: Łańcut akie Towarzystwo 

Kredytowe Spółdzielnia z ograuteaoii ą odpo­
wiedzialnością w  Łańcucie.

3) Siedziba: Łańcut.
1) Przedmiot przedsiębiorstwa:
а) udzielanie członkom k,edym  osobistego, 

pożyczek skryptowych, dyskonto i redyskonto 
weksli, rachunki bieżące, zabezpieczone i inka­
so; h) przyjmowanie wkładek pieniężnych z 
prawem wydawania dowodów wkładkowych 
imiennych; c) wydawanie przekazów, czeków, 
akredytyw. ora* dokonywanie wypla' w  grani­
cach Państwa; d) kupno i sprzedaż na rachu­
nek własny oraz na rachunek osób trzecich pa­
pierów procemowy-h pań: twowych i samorzą 
dowych. listów zastawnych, akcyl central go­
spodarczych i przedsiębtobrstw, organizowa­
nych przez Spółdzielnie, ich związki lub cen­
trale gospodarcze, ora* akcyj Banku Polskiego 
e) odbiór wpłat na rachunek osób trzecich; f) 
przyjmowanie suibskrypcyj na pożyczki pań­
stwowe i komunalne, oraz na akcje przedsię­
biorstw, o których mowa w punkcie d); g) za­
stępstwo czynności n? rzecz Danku Polskiego 
i Banków państwowych; b) przyjmowanie do 
depozytu papierów wartościowych i innych wa  
larów oraz wynajmywanpe kasetek zabezpie­
czeniowych*

Spółdzielnia jest instytucją drobnego kredytu 
i kredyt udzielony jednemu członkowi nie mo 
że przekraczać kwoty 1-200 zł* (tysiąc dwieście 
złotych)*

5) Czas trwania spółdzielni: nieograniczony
б) Zakres odpowiedzialności członków: Za

zobowiązali1'a spółdzielni każdy oapowiada de­
klarowaniem i udziałami ł nadto dalszą kwotą do 
wysokości dziesięciokrotnego udziału deklaro­
wanego

7) Wysokość udziału: Udział członka wynosi 
50 zł-, płatnych jednorazowo przy pr*ysąpie- 
nńi do spółdzielni albo w  równych ratach ł Wsu 
talnych do roku oa dnia "deklarowania.

81 Skład i uprawmien-a zarządn: Zarząd skłn 
da się z trzech członków i trzech następców. 
Ograniczenia uprawnień zarządu brak w  sfa- 
tuicie-

9) Rok obrachunkowy kalendarzowa.
10) Forma oświadczeń spółd^tŁii: Firmę 

spółdzielni podpisuje zarząd przez umieszcze­
nie pod brzmieniem firmy podpisów dwóch 
członków zarządu-

11) PisniO przeznaczone do ogłoszeń spół­
dzielni: ,,No\^y Dziennik" w  Krakowie-

12) Przepisy o likwidacji: ustawowe.
13) Członkami pierwszego zarządu wybra­

no: Mojżesza Siegla, Nuisstna bussapfla 1 Moj­
żesza Sonnenschema a zastępcami Oedai^go 
Estldna, Arona Wolkenfelda i Jaikóba L :pera.

Data wpisu: 15 grudnia 1932- 2l8Scr

z a k o p a n e . Mara Ru-
bimsieiiiowi zawiadamia 
iż wakuje —  kilka wol­
nych miejsc <th dzieci 
również rekonwalescen­
tów. Telefon 276, Willa 
„Cte“ - 2120kT

POSAD POS71 KI l i

RUTYNOW ANA siła 5>,r 
rowu t  MBoułetnią pra 
tyk*. zoaiąca buchsite 
nie. korespondencie pc - 
sko-memiecka piszą.*
biesie na maszyn®. p>  
szukuiie posady- Zgłoszę 
nia pod p ierw szorzęd ­
na" do Adm. ,N* Dzien­
nika". lOCMkr

SYPIALNIA  biało lakie ; 
rowana, do sprzedania: 
Jaser* 10, m. 22. 1005k >

N A L K A
I W Y C H Ó W  A VTT

RODOW ITA rutynowa­
na Francuzka udziela ;c 
kcyj u siebie: Kraków
Matka 7. m- 4- 2183kr

LOKAL z uraądz«em 
ulica Szewska, w y s-ta 
w» frontowa sprzedam 
Szewska 15. podwórzec 
mędziy godz. l l — 1.

2192kr

4 POKOJŁ, katl nia z przy- 
należneSciami do wynaję­
cia. Ul ca Tarłowaka 6 a 
dozorcy. 21<Żltr

PR E > . Y ifR A TA : w Kruowiie na prew nueajeczo c. ZJ. 6ó0  kwanal ZL lSu. 
w  Krakowie > odroa-Jo. dr, dome m m 67t- ,  „ 1 9  “
Na picwincłi z p tzu yS ti pocztowa „  *  6 6 0  „  „  18*90
Zai raoca z pnesyłkr pocztrwą „  0 KTUI „  „  80‘0f

J tO K T  ry iP N M K " a-ę-cb.' ÓH rd/fD ii-e fakłe w  prn "dz^afir* I 4U połwia

UOŁO^ZEMA. Podstawa ió lxzcC  m i  I mUUneti wlednytr. u m a  — Strona w 
toaście i nadesłałem ma i  luny po 74 mil im- - Strona za tekstem t  la­
mów po 3~ tnlhm —  N z jZ x c > 2< r^łosłebia drobne c?y iry  ta 10 v ło- 

CENY w złotych: ł strona )~H — Tekst i '—  Nadesłane 0*76 — Za tekarnr 
0*23. — Drobne od słowa 0*20. Dla posznlniiacycb rrscy OTO- — Crantla- 
e t  — 2fP 7«-*.tT»er«*r‘t o y e ^ a  doltc*a **e ??%

ta4n-.- -  J-1- ===—
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